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Daru i  Ameryki dla ubogiej ludności polskiej 
zostały skonfiskowane na oceanie.

Kiedy amerykańscy ofiarodawcy dowie­
dzieli sią o tym niesłychanym postępku 
angielskiego okrętu wojennego, podjęli 
niezwłocznie energiczne kroki u rzaai* an­
gielskiego, celem uzyskania zwolnienia te- 
9 ° transportu. Ta prośba ze strony amery­
kańskiej spotkała sic jednak z odmowa. 
Rząd angielski wydał nawet poleeeme prze­
wiezienia tego transportu możliwie jak naj­
szybciej do Anglii, gdzie ma on zostać 
rozdzielony pomiędzy ludność W . Bry- 
tanji. Kiedy następnie rząd brytyjski zo­
stał zmuszony do usprawiedliwienia swo­
jego postępowania, przytoczył na uzasad­
nienie swego Srpku, obawę, żywioną w Lon­
dynie, iż odzież tu 1 środki żywności nigdy 
nie zostałyby oddane ludności polskiej.

*
(pwp) Dopiero przed kilku dniami An- 

glja  przez konfiskatę ładunku parowca 
,Mendóza“, przeznaczonego dla głodują­

cych dzieci i kobiet francuskich wywołała 
najwyższe oburzenie u wszystkich, posia­
dających odczucie dla niesłychanej nędzy, 
j»ka  przeżywa dziś dawna sojuszniczka an­
gielska nie z własnej bynajmniej winy.

Zarówno prasa francuska, jak i wysokie 
koła rządowe nic ukrywały swojego rozgo­
ryczenia wobec Anglji.

, nDlacicgo Anglja usiłuje nas wygło- 
*!zlc' w !Ẑ Plftu|e jeden z członków rzą­
du w Vichy w oficjalnem oświadczeniu, 
niedawno opublikowanem. — Ponieważ 
Anglja wtrąciła nas w wejną przegra­
ną zgory, psniewaj Anglja przystąpi­
ła do tej wojny zupełnie nieprzygoto­
wana i poo- iwaz jeszcze w dniu 10 ma­
ja przy swoich 50 miljonach ludności 
postawiła zalcdwo dwadzieścia dywi- 
zyj, ponieważ z końcem meja 1940 r. 
naczelny dowódca armji angielskiej w 
Europie generał B®rt odmówił posłu­
szeństwa generałowi Woygan||OWi | u. 
stąpił ze swego stanewlska, ponieważ 
Anglja w tydzień puiftiej, po ekonfisko- 
waniu naszej floty »  Anglji | w p0r.  
cie Aieksandrji usiłowała koła Mers- 
el-Kebir zniszczyć jej resztą, penieważ 
Anglja zaatakowała i Bombardowała 
Dakar. starajac sią pr*Y " l  snosobne- 
£ci zrabować Francji Jei .o®16. Warne 
Imperium kolonjaine. ponieważ Anglja 
usiłowała blokować Madagaskar i zra­
bować go nam podobnie jak I oderwać 
Syrie od Francji, ponieważ Anglja łu­
dziła nas, aż do dnia, w którym otwar­
cie zdemaskowaliśmy ten fakt, ponie­
waż lie chcieliśmy brać dalej udziału 
w fałszywej grze Anglji z ty®" 
wszystkich powodów Anglja zmusiła 
„Mendoze" ®° odwrotu. Pozbawić Fran­
cją miąsa: to jest program, program 
okrutny, który zapamiętamy sobie“.

Dzisiaj, jak okazuje rzeczywistość, An- 
glją  stosuje ten sam program nieludzkiej 
polityki wobec nas,, będących również da­
wnymi sprzymierzeńcami Anglji i podob­
nie jak Francuzi, ale jeszcze wcześniej roz­
czarowanymi i porzuconymi na łaską losu. 
Pamiętamy dokładnie te fakty, podobnie, 
jak i to, że w swoim czasie w przededniu 
tak tragicznej dla nas wojny, nie prosili­
śmy Anglji o pomoc, ale ślepo zaufaliśmy 
jej Przyrzeczeniom i z pełnem zaufaniem 
przyjęliśmy ręką, jaką do nas wyciągnę­
ła. Podobnie też, jak w późniejszym okresie 
naszego nieszczęścia nie prosiliśmy Ąnglję 
o chlcb j j a naszych kobiet i dzieci, ani 
o odzież dla naszej ludności ubogiej.

pomocy tej udzielili nam ludzie, którzy
nawet w tym ciężkim okresie wojny 

zachowali współczujące serca.
Niejednokrotni© już nadchodziły z Amery­
ki wielkie transporty, zawierające najko­
nieczniejsze rzeczy, jakich potrzebował 
nasz kiraj, osłabiony gospodarczo krótką, 
ale nieszczęsną pożogą wojenną. Władze 
niemieckie lako reprezentacja narodu bę­
dącego jeszcze do wczoraj naszym nieprzy­
jacielem, przekazały te dary bez żadnych 
trudności do naszych własnych komitetów 
pomocy | nie czyniły najmniejszych trud*

(§ ) Sztokholm, 25 stycznia. Jak donosi szwedzki dziennik 
„Sven$ka Morgenbladet“ z Londynu angielskie okręty wojenne za­
trzymały przed kilku dniami pewien parowiec neutralny, znajdu­
jący się w drodze z Ameryki północnej do Szwecji.

Ładunek tego parowca, posiadający wartość 5 miljonów koron 
szwedzkich został skonfiskowany i pod silnym konwojem wojsko­
wym odtransportowany do Anglji.

Ładunek ten składał się z transportu darów, zebranych przez 
komitet pomocy Hoovera w Ameryce północnej, które za pośred­
nictwem międzynarodowego Czerwonego Krzyża miały być przez 
Szwecję przewiezione do Generalnego Gubernatorstwa, celem od­
dania polskiemu komitetowi opieki społecznej dla rozdzielenia po­
między ludność cierpiącą nędzę.

Na transport ten, oprócz darów wszelkiego rodzaju i wielkich 
zapasów żywności składało się również 36.000 sztuk odzieży

naści w sprawiedliwym ich rozdziale. Fak­
ty te uietylko najuboższa ludność General­
nego Gubernatorstwa miała sposobność 
niejednokrotnie odczuć na podstawę wła; 
snego doświadczenia, ale także miarodajni 
przedstawiciele tych kół, które zbierały 
dary po tamtej stronie oceanu, niejedno­
krotnie m ogły przekonać się na własne 
oczy,

że dary Ich dostają sią w całej pełni
tym, dla których były przeznaczone.

Polska prasa Generalnego Gubernatoi’- 
stwa powitała w serdecznych słowach osta­
tnich przedstawicieli tych amerykańskich 
kół, jacy bawili w Geueralnem Gubernator­
stwie //końcem  października ubiegłego ro­
ku. Panowie ci, Hurtigrm i Muray, po za­
kończeniu swej podróży Informacyjnej 
przez Generalne Gubernatorstwo, zestali 
wówczas przyjąci na specjalnej audiencji 
przez Generalnego Gubernatora, który przy 
tej sposebności wyrazili delegatom „Gem-

dłuższą konferencję
Glćwrraejj Rndf

mision for Polish R elief swoje podzięko­
wanie za wielkoduszną akcją pomocy, roz­
ciągającą sią pazatem nietylko na ludność 
polska, ale także ukraińską i żydowską.
Generalny Gubernator zapewnił przytem 
panów Hartigana i Muraya, że również i 
w przyszłości w tej samej mierze, jak do­
tychczas, mogą oni liczyć na współpracę 
podległych Generalnemu Gubernatorowi 
czynników urzędowych, a także niemieckie­
go Czerwonego Krzyża.

Amerykanie zwiedzili nietylko w Krako­
wie, ale także w innych miejscowościach 
Generalnego Gubernatorstwa liczno maga­
zyny, W  których rozdawano większe trans­
porty przybyłe z Ameryki. Weszli oni prze 
tej okazji nietylko w kontakt ze wszyst- 
kiemi warstwami ludności polskiej, a nad­
to zwiedzili kuchnio ludowe, ogródki dzie 
cięce, szpitale i wszystkie tego rodzaju nie­
zliczone instytucje, stanowiące przedmiot 
szczególnego zainteresowania gości z za 
oceanu. Odbyli oni również

z przedstawicielami
Opiekuńcze],

w czasie której z jednej strony stwierdzo-1 strony Główna Rada Opiekuńcza wyraziła 
no zupełne porozumienie w sprawie rozwią- ! swoje podziękowanie wobec ofiarodawców 
zania odnośnych problemów, z drugiej zaś 11 uznania za życzliwe poparcie całej tej

Z frontu w Albanji.

Działania wojenne w Albanii toczą się wśród niezwykle ciężkich warunków. O s t a ł  nie 
opady śnieżne zaległy grubą warstwą góry  i pola. Na zdjęciu widzimy oddział żoł- 
nierzy włoskich na wysuniętych stanowiskach, jak rozpakowują paczki z żywnością,

nadesłane im z etapów.

akcji ze strony władz niemieckich, Amery­
kanie przed swym wyjazdem z Generalne­
go Gubernatorstwa przesłali w imieniu o- 
Fiarodaweów amerykańskich z okazji rocz­
nicy Generalnego Gubernatorstwa serdecz­
ną depeszę na ręce Generalnego Guberna­
tora dra Franka, która brzmiała następu­
jąco:

„Pozwalamy sobie z okazji pierwszej 
rocznicy Pańskiej działalności na sta­
nowisku Generalnego Gubernatora w y­
razić nasze najserdeczniejsze życzenia, 
przyezem pragniemy podkreślić jak 
wysokjł cenimy to, co Pan uczynił dla 
Polaków i dla poparcia naszej pracy“ .

Trudno przypuszczać, aby rząd angielski, 
chwalący się przy lada okazji swemi ,,zna- 
komitemi informacjami", nie wiedział o 
tych faktach. Jeżeli pomimo tego posługu­
je  się on przejrzy stem i świadomem kłam­
stwem, aby zatuszować przed opinją świa­
tową to. co w codziennem życiu określa się 
nazwą kradzieży, to świadczy to jedynie o 
tern, iż

momenty skłaniające go do tego kroki' 
musiały być niezwykle drastyczne.

Jakkolwiek bowiem 36.000 ubrań i płaszczy 
nie wystarczy na wyrównanie nawet w mi­
nimalnej części straty tych towarów, jakie 
na skutek blokady niemieckiej wobec wy­
spy angielskiej zostały posłane na dno mo­
rza, to jaiinak mussały one przecież posia­
dać nieocenioną wartość dla Anglji, skoro 
zupełnie dobrowolnie naraziła się ona na 
niebezpieczeństwo wzięcia na siebie odpo­
wiedzialności wobec świata za odebranie 
odzieży, koniecznej w okresie zimowym 
36 tysiącem najuboższych i najbardziej po­
trzebujących Pelaków, narażonych dzisiaj 
na .nędzą z łaski Anglji. Nie mówimy już 
nawet przy tej sposobności o wielkich za­
pasach mleka skondonzowanego i innych 
trudnych do zdobycia artykułów spożyw; 
ezyeli. przeznaczonych dla dorastającej 
młodzieży polskiej, narażonej dziś wsku­
tek następstw wojny na braki ważnych ar­
tykułów spożywczych. _ Na temai: zużycia 
tych artykułów w Anglji miarodajne czyn­
niki londyńskie zachowują zupełne a jak­
że wymowne milczenie.

Kontrola żywnościowa na Węgrzech.
Budapeszt, 25 stycznia. Rząd węgierski 

mianował ostatnio komisarzy rządowych, 
którym podporządkowana zostanie aprowi­
zacja kraju.

Zadaniem tych komisarzy będzie przede- 
wszystkiem przeprowadzenie i kierowanie 
rozporządzeniami rządu, dotycząeemi zao­
patrzenia ludności w żywność, jak również 
przeprowadzenie kontroli cen produktów 
spożywczych. Komisarze rządowi zaopa­
trzeni zostali w daleko idące pełnomocni­
ctwo.

Szwedzi powracają do ojczyzny.
Sztokholm, 25 stycznia. Z końcem sty­

cznia powróci do ojczyzny 250 Szwedów, 
poddanych angielskich, którzy udadzą sią 
w dregs powrotną na parowcu „Belga".

Załogę tego parowca tworzą wyłącznie 
Szwedzi, którzy od miesięcy zamieszkują 
Londyn, nie mając pracy z powodu zato­
nięcia ich okrętów.

Bułgarska delegacja wyjedzie 
do Moskwy.

Sofja, 25 stycznia. Pod kierownictwem 
kierownika wydziału handlu zagraniczne­
go w_ bułgarskiem ministerstwie spraw za­
granicznych Petzeffa wyjedzie w najbliż­
szych dniach do Moswy bułgarska delega­
cja gospodarcza, aby ustalić układ handlo­
wy z Rosją co do kontyngentów wywozo­
wych i importowych. Pozatem mają być w 
Moskwie prowadzone rozmowy na temat 
rozbudowy bułgarsko-rosyjskiej wymiany 
towarowej.
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Co się stolo ze złotem Francji
(= ) Paryż, 25 stycznia. „Co się stało za 

100 miliardami francuskiego złota? — za­
pytuje korespondent agencji „Inter-Fran-
ce“ w artykule ogłoszonym we wtorek, 
przypominając na wstępie słowa, wypowie­
dziane przez marszałka Petaina do kores­
pondenta „New York Times" w Vichy, że 
Francja nie posiada zupełnie złota ani de­
wiz.

Stan faktyczny jest następujący: Jeszcze 
w r. 1940 Francja posiadała około 115 mi­
liardów franków w złocie. Niemożliwem 
jest, aby taka suma rozpłynęła sie w ni­
cość w czasie od m aja do czerwca. Zakupy 
zagranicą nie mogą stanowić wytłumacze­
nia zniknięcia złota.

Jak więc doszło do tego, że Francja jesz­
cze w maju 1940 r. posiadała 100 miljardów 
w złocie, a dzisiaj nie posiada nic. W iado­
mo wprawdzie, że złoto zostało wywiezione 
z kraju I że część tych n ę n ś w  dootała się 
prawdopodobnie do Dakaru. Tem można 
też tłumaczyć napad Anglików na Dukar.

Inna część złota jednak, która została 
przewieziona do Stanów Zjednoczonych po- 
winnaby w dalszym ciągu iMHIbttać własno­
ścią Francji. Tutaj napotykamy na kwe-

Anglja kupuje okręty w Stanach 
Zjednoczonych.

(”=) Waszyngton, 25 stycznia. Komunikat 
władz związkowej żeglugi amerykańskiej 
donosi o sprzedaniu Anglji 12 dalszych o- 
kretów handlowych, które od czasu wojny 
światowej były wycofane ze służby. Cena 
sprzedażna wynosi 2.8 miljonów dolarów.

W  ten sposób władze marynarki Stanów 
Zjednoczonych odstąpiły dotychczas An­
glji łącznie 49 starych okrętów transporto­
wych. Propozycję angielską zakupienia 20 
dalszych okrętów transportowych związko­
we władze marynarki odrzuciły.

Wzrost plagi szczurów w Anglji.
(= ) Nowy Jork, 25 stycznia. L n-yńskl 

sprawozdawca dziennika „New York Ti­
mes" donosi, II stale wzrastająco plaga^ 
szczurów w Anglji obecnie przybrała niepo­
kojące rozmiary, co przyprawia kraj o licz­
ne kłopoty.

Plaga szczurów zaczęła Olę szczególnie 
dawiać we znaki z chwilą rozpoczęcia na­
lotów. W  wielu budynkach, które donieda- 
wna były wolne od szczurów, stały siię obe­
cnie iistmem siedliskiem tych szkodników, 
przed ostających się zupełnie swobodnie po­
przez wybite Okna oraz szczeliny w ścia­
nach.

Wypadek Lloyda George‘a.
Londyn, 25 stycznia. Ostatnio udał się 

Lloyd George autem do swojej ciężko cho­
rej żony do miejscowości Cricceth, w dro­
dze uległ jednak wypadkowi samochodowe­
mu, który spowodował n niego ciężki Szok 
nerwowy. Miejscowy lekarz polecił Lloyd 
Georgowi pozostanie przez kilku dni w 
miejscowości, w której uległ wypadkowi, 
zanim wyruszy w dalszą podróż, w między­
czasie jednak umarła jego żona, jak dono­
siliśmy.

Angielski balon nad Szwajcarją.
Genewa, 25 stycznia. W  górach Dent du 

Midi wylądował ostatnio angielski balon 
zaporowy, rozrywając swoją powłokę na 
ostrych zrębach skalnych. Balon ten przy­
leciał od zachodu, następnie ukazał się nad 
jeziorem Genewskiem, zanim dotarł do 
miejsca swego przymusowego lądowania.

Zgon znensgo autora.
Sztokholm, 25 stycznia. Znany anglti tkł 

eutor Archibald Macdonell zmarł ostatnio 
w swojem mieszkaniu w Okefordzie w wie­
ku 45 lat. Był on bardzo lubiauy dla swego 
barwnego stylu, a m rów  no jego powieści 
jak artykuły w pismach cieszyły się dużem 
powodzeniem.

Dozbrojenie Szwecji na morzu.
Sztokholm, 25 stycznia. Szef szwedzkllsj 

marynarki wojennej wiceadmirał Tamm 
oświadczył w związku z ogłoszeniem dru­
giej pożyczki wojennej, że flota szwedzka 
będzie wkrótce znacznie zwiększona.

W  pierwszem półroczu br. może ona wy­
stawić oo tydzień jeden> okręt wojenny. 
Oczywiście, że chodzi tutaj o małe jednost­
ki, ale program floty szwedzkiej przewidu­
je  również budowę dwóch krążowników, 
większą ilość torp.dowctiw i łodzi podwo­
dnych. Obecna flota podwodna w Szwecji 
wynosi 6 większych i trzy mniejsze łodzie 
podwodne, wkrótce jednak zostanie ten 
etan zdwojony. Najwięcej uwagi kładzie 
jednak admirał na budowę stawiaczy min i 
poławiaczy min, to też Szwecja zamierza 
zbudować w br. 12 poławiaczy min po 400 
ton i 24 — po 50 ton.

Pod gruzami domu w Sbh mo 
zginęły 4 osoby.

Rzym, 25 stycznia. W  ubiegły czwartek 
w nocy zawalił się w Castel-San-Lorenzc 
pod Saleraio, 4-piętrowy dom, grzebiąc po<

?gruzami sifolu lokatorów. W  wyniku pod­
ętej natychmiast akcji ratunkowej uwol­
niono z pod gruzów szereg oftar, przyczem 

4 z nich zginęły

stję stosunków fmncusko-bngielakięh, oraz 
zobowiązań złożonych wobec Anglji przeż 
b. premjera R eyn au d a  w okresię, k ied y  >yl 
on jeszcze ministrem skarbu w fządzie Eja- 
ladieTa.

Czyżby Reymaud — pisze dalej korespon­
dent — wydał złote Francji Stanom Zjed­
noczonym pod tym warunkiem, aby Anglja 
mogła obecnie realizować swoje zakupy w 
Ameryce za cenę złota francuskiego1? 
Wciąż jeszcze panuje wiele niejasności ma 
temat układów między Reynaudem a W iel­
ka Brytania z 12 grudnia 1939 r. i 28 maja 
1940 r. Reyuaud projektował połączenie go- 
si odaTczych i finansowych źródeł obu 
państw. JBdnak oficjalny tekst układów 
nie wspomina nic o przetransportowaniu 
złota francuskiego. Istnieje jednak możli­
wość, że do układów tych dołączono jakieś 
tajne klauzule, któfe dotychczas nie doszły 
do wiadomości francuskiej opinji public' 
nej. Możnaby iść jeszcze dalej i zapytać, 
czy YJiolka Brytania nie zapewniła sobie 
prawa dysponowania w całości lub częścio­
wo złotem francuskiem. Gdyby tak było, 
to wówczas staja się zrozumiałe słowa .Pe; 
taina, że Francja nie posiada ani złota, ani 
dewiz.

Berlin. 25 stycznia. Naczelna komenda 
armjl nlamlecklsj komunikuje:

Niemieckie samoloty w ciągu zbrojnego 
wywiadu obrzuciły wczoraj bombami waż­
ne ze względów wojennych objekty na 
wschodnism wybrzeżu brytyjskiem.

Samoloty dalekedystansowe zaatakowały 
dwa uzbrojone okręty handlowe, łącznd] 
pojemności 8.100 ton na obszarze moi kim

(“ ) Rzym, 25 stycznia. Garnizon włoski 
w Tobruk, który miał za zadanie powstrzy­
manie marszu nieprzyjaciela, bił się dziel­
nie przeci wko 5-1:: »«it j przewadze. Nawet
propaganda angielska, jak oświadcza dy­
plomatyczny współpracownik agencji Ste- 
fani, była zmuszona przyznać w jednej z 
audycyj radjowych, że „W łosi walczyli 
jeszcze, bardziej zacięcie niż .pod Bardią.

„Dzięki bohaterskiemu oporowi żołnierzy 
wł wkieb —-pisze dalej-agencja- Stefanią — 
zdołano zatrzymać przeszło przez miesiąc 
znacznie przeważające siły angielskie. Do­
dać należy, że uderzenie Anglików w kie­
runku zachodnim nie posiada tego znacze­
nia, jak marsz włoski na wschód przeciw­
ko takim objektom wojennym, jak delta 
Nilu i Kanał Sueski. W  kierunku zacho­
dnim niema objoktu o podobnem znacze­
niu. _

Zajęcie Tobnuku nie zmienia też nic w 
sytuacji, jaka wytworzyła się po nieda­
wnej bitwie powietrznej i morskiej w Ka­
nale Sycylijskim. Wskutek bardzo ciężkich 
strat, poniesionych w tej bitwie przez flo­
tę angielska, londyńska admiralicja zdaje 
się powzięła już decyzję nie wysyłania w 
przyszłości żadnych transportów konwojo­
wanych przez morze Śródziemne, nato­
miast w miejsce tej krótkiej, ale niebez­
piecznej drogi wybrała dłuższą o 6 tygodni 
drogę okrężną naokoło Afryki. '

W łochy — jak oświadcza „Gtornale d‘ Ita­
lia" — ze zdecydowaniem, energją i walecz­
nością wypełniają zadanie, jakie przypadło 
im w obecnym momencie wojny, a które 
polega na wzięciu na swoje barki stawienia.

-,.-t „ji-, iT,MPium brytyjskiego, 
óo której dołączyli sir Jeszcze „ochotnicy

• ( . Jt lS>W Jf1 •
Tobruk stawiał opór znacznie dłużej niż 

usiłowały twierdzić doniesienia brytyjskie, 
rozgłaszane w dwa lub trzy dni po upadku 
Bardji, broniąc sie przeciwko więcej niż 
pięciokrotnej przewadze. Po stracie Bardji 
należało ocżskiwać wydarzeń związanych 
z Tobruklwn i liczono się z niemi, jednak 
nie posiadają one żadnego wpływu zaró­
wno na przebieg wojny, jak i na zdecydo­
wanie i energję wojenną Włoch. W łosi są 
bowiem obecnie bardziej, niż kiedykolwiek 
zdecydowani poprowadzić wojnę dalej, aż 
do zwycięskiego zakończenia.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym. 25 stycznia. Włoski komunikat 

wojskowy z piątku brzmi następująco:

Buąnos Alm ■, 25 stycznia. Święta Bożego 
Narodzenia, którę zazwyczaj obchodzone 
są bardzo uroczyście w południowej Ame- 

vce i ida w parze z piękna pogodą i cie­
leni przeszły w tym roku w zupełnie in­

nej atmosferze, gdyż zarówno nad Samą 
stolica, jak też nad innemi miastami szala­
ły silne burze, które w samem Buenos Ai­
res wyrwała z korzeniami 40.0TO drzew. 

Zniszczenia spowodowane tą burzą były

Ciekawy komunikat 
bryt. generalnego poczmistrza.
( “ ) Amsterdam, 25 stycznia. Generalny

acziuistrz brytyjski ogłosił za pośrednie- 
em -nyielsklrl radjofonji o zaginięciu 
wszelkich .przesyłek pocztowych z Nowej 

Zfnuidjł; WeJ!ng|omi I wysp angielskich 
na Oceanią Południowym. k "r e  w dniach 
o u T d o zz  uiiSpSda zi lały ladanedo An­
glji, a które zaginęły wskutek „działalno­
ści nieprzyjacielskiej".

To samo diotyczy druków i paczek, na­
danych w urzęd ich pocztowych wspomnia­
nych wyżej krajów w czasie od 1 do 8 li­
stopada, oraz w czasie od 21 do 22 listopa­
da, a przeznaczonych dla odbiorców w An­
glji. Zaginęły również listy i drukii, prze­
znaczone dla adresatów w Ademe. Biiinmie 
i Indiach, a nadane w urzędach poczto­
wych ua terenie Anglji w czasie od 9—14 
listopada. To samo dotyczy pocztowych 
przesyłek, przeznaczonych dla obiorców na 
terenie francuskiego Somali, Tango, Mada­
gaskaru, Zanzibaru, Seychell, Rodezji i 
Afryki Południowej, nadam’ ch w urzędacn 
pocztowych na terenie Anglji w terminie 
od 12—14 listopada oraz od 9̂ —14 listopada.

Pozatem zaginęły przesyłki poczty lotni­
czej, nadane do szeregu krajów brytyjskie­
go imperjum w czasie od 12—14 listopada.

na zachód od Irlandji I zatopiły je. Dal­
szy okręt, pojemności 5.000 ton, pozostał 
na miejscu w płomieniach przechylony na 
bok

W  pobii iu angielskiego wybrzeża wscho­
dniego zaobserwowano po trafieniu bombą 
kilka silnych wybuchów na pewnym frach­
towcu poiemnoścl 124)00 ton.

Jeden nieprzyjacielski samolot został ze- 
sl celony w walce powietrznej.

Główna kwatera armji włoskiej komuni
kuje;

Na froncie greckim wzięto do niewoli
jeńców podczas akcji wywiać uwczej i zdo­
byto broń automatyczną. W łoskie samo­
loty obrzuciły bombami nieprzyjacielskie 
wojska.

W Cyrenajce włoskie lotnictwo obrzuci­
ło gruntownie bombami i ostrzelam z ka­
rabinów nUb*yn?SVych nieprzyjacielskie 
kolumny zmotoryzowane. Nieprzyjacielskie 
lotnictwo bombardowało Deruę. W  zachod­
niej części Tobruku gniazda włoskiego o- 
poru bron:ły sie zacięcie przez cały dzień.

W  Afrycs wschodniej walki między wło; 
skiemi jednostkami a nieprzyjacielskiemi 
zmotoryzowanemi formacjami na froncie 
Sudanu, jak również w kraju Somali na 
froncie Kenyi są w tokn, bierze w nich sil­
ny ndział włoskie lotnictwo.

Na morzu Egejskiem nieprzyjacielskie sa. 
moloty naleciały w nocy na 23 stycznia nad 
miasto Rhodos i zrzuciły kilka bomb roz­
pryskujących. Wyrządzono lekką szkodę 
w pewnym domu mieszkalnym. Ofiar nie­
ma.

Niemiecki korpus lotniczy zaatakował 
ponownie objekty na Malcie.

Insynuacje agencji Reutera.
( - )  Rzym, 25 stycznia. Na jednam z lot­

nisk włooklch w północnej Afryce, zajętem 
przez Anglików, mieli Anglicy znaleźć — 
według doniesienia Reutsra z 16 stycznia 
1941 r, — oznaki oraz płótno obciągające 
skrzydła, pochodzące z samolotu brytyj­
skiego.

Było zupełnie jasnem, co zresztą m o­
gło być stwierdzone przez brytyjskie wła­
dze powietrzne na podstawie wyniku po­
przednich walk powietrznych, że przedmio­
ty te pochodziły z pewnej maszyny królew­
skiej floty powietrznej, zestrzelonej przez 
Włochów na kilka dni przedtem w pobliżu 
tego lotniska.

Dla propagandy brytyjskiej odkrycie to 
jednak stanowiło pożądaną okazję, to też 
za pośrednictwem Reutera rozpoczęła ona 
kainpanję przeciwko lotnictwu włoskiemu, 
insynuując mu jakoby w czasie lotów na 
nieprzyjacielskie t :rsny maskowało ono 
maszyny wloskls Jako samoloty angielskie.

olbrzymie, tysiące robotników trzeba było 
natychmiast użyć do usuwania poprzewra­
canych słupów telegraficznych, oraz do u- 
snwania gruzów, które leżały na ulicach. 
Również lotniska zostały częściowo znisz­
czone, a najwytworniejsza ulica, Avenida 
Alvear, posiadająca liczne parki i ogrody, 
zalana była wodą, tak. że auta nie megły 
tamtędy przejechać. Przypuszcza się, że bu­
rza szalejąca w dniu 24 grudnia jest tylko

zapowiedzią dalszych katastrof meteorolo­
gicznych. Ostatni tydzień grudnia był 
wręcz katastrofalny dla Argentyny zwła­
szcza jeżeli chtodzi o jej najbardziej żyzne 
okolice. Deszcze padały tam bez przestan­
ku, tak, że w niektórych miejscach opady 
dochodziły do 175 mm dziennie.

Najbardziej dotkniętemi burzą I deszcza­
mi są prowincje Santa Fe, Entre Rlos I 
Corrlentes, a na południe Cordoba. W iele 
rzek wystąpiło z brzegów, zalewając nie- 
tylko drogi, ale również pastwiska i pola. 
Skutek takich wylewów jest oczywiście fa­
talny dla zbiorów, które właśnie w tym 
czasie to jest grudniu i styczniu odpowia­
dających naszemu czerwcowi i lipcowi, 6ą 
zbierane z pól. Najwięcej ucierpiała psze­
nica, owies, Jęczmień i len, które prawie 
zupełnie zostały zniszczone przez powódź. 
Pozatem zginęło w falach wzburzonych wód -  
wiele bydła. Według obliczeń fachowych 
kół argentyńskich, zbiór lnu wyniesie w 
tym roku zamiast 2 miljonów ton, jak o- 
bliczano pierwotnie, 800.000 ton, a pszenica 
da zamiast 8 milj. ton, 2 miliony ton.

Oczywiście, że szkody spowodowane przez 
powódź wyniosą kilkaset miljonów pese- 
tów, wobec czego oświadczył rząd argen­
tyński, że gotów jest kupić wszystkie zbio­
ry po cenach-minimalnych, rolnicy jednak 
argentyńscy niewielki będą z tego mieli 
pożytek, a jedynie państwo zabezpieczy 
szczupłą aprowizację kraju.

W  związku z temi katastrofami klima- 
tycznemi nastąpiły również dosyć poważne 
utrudnienia w komunikacji, które jednak 
łatwiej można b iło  usunąć, w każdym ra­
zie komunikacja kolejowa i telegraficzna 
została między wielu miastami uniemożli­
wiona. Tak więc spogląda Argentyna na 
nowy rok 1941 % dużą troską, nie wiedząc, 
jak sobie gospodarczo da radę w związku 
ż tak poważnemi stratami.

Bezpośrednie połączenie kolejowe 
Rosji z Węgrami.

Moskwa, ®  stycznia. W  piątek przybyła 
do Moskwy komisja węgierskich rzeczo­
znawców kolejowych, która mia przepro­
wadzić z miarodajnemi czynnikami sowieo- 
kimi narady na temat nawiązania bezpo­
średniego połączenia kolejowego między 
Związkiem Sowietów a Węgrami. Bezpo­
średnie połączenie telegraficzne między 
Moskwą a Budapesztem zostało już, we­
dług inform acyj organu komisariatu ludo­
wego poczt i telegrafów „Socjalisteczeska- 
ja  Zwiezda", już nawiązane.

Uporządkowanie ameryk. przemysłu 
naftowego.

Waszyngton, 25 stycznia. Władze amery­
kańskie starały się już oddawna wprowa­
dzić w eksploatacje kopalń naftowych róż­
nych stanów i w handlu tym surowcem 
pewną wspólną organizację, czemu zresztą 
na przeszkodzie stały liczne tnn » w y »iti« 
stany, upierające się peray lokalnych sto­
sunkach w tej dziedzinie. Obecnie zajął się 
tą sprawą prezydent Roosevelt, wydając 
dla wydiziałn naftowego Izby deputowa­
nych Rozporządzenie mające na celu zabez­
pieczenia zaopatrzenia naftą oraz uniknię­
cia wszelkiej w tym kiernniku rozrzutno­
ści. W  związku z tem zamierza kierownik 
wydziału naftowego przystąpić do stwo­
rzenia nowego ustawodastwa dla spraw 
naftowych.

W kilku wierszach.
Rząd Urugwaju udzielił sanaołotowi an­

gielskiemu, przybyłemu z pokładu pewne­
go brytyjskiego okrętu wojennego j  osia­
dłemu koło Pumto de Este 24-godzannęgo 
terminu na opuszczenie terenu republiki.

He *  . *
Japońskie samoloty bojowe dokonały no­

wego ataku na Czung-king,^ W edług donie­
sienia z miarodajnej, chanskjei strony bom­
by spadły na dziMmme Oziczdkau.

*  *  *
Minister wojny Japonji generał Tojo i 

minister spraw ^eu. baron Hiranuma zo­
stali we czwartek pjjy przez cesarza, 
celem złożeni* .sprawozdań na temat sytua­
cji wojskowej i wewnętrznej.

*  *  *
Nowy ambasador japoński w Stanach 

Zjednocoznych admirał Nomura odjechał 
z Toki® do Ameryki.

*  *  *
jfin ister marynarki Stanów Zjednoczo­

n y ch  Knox oświadczył, że kontradmirał 
King został mianowany z dniem 1 lutego 
naczelnym komendantem nowo-utworzo- 
nej floty atlantyckiej Stanów Zjednoczo­
nych.

He *  *
Rząd Nowej Zeflandji zamierza w sp> 

cialnym instytucie szkolić rocznie około 
600 marynarzy do służby wojennej.

He He *
Według dokładnych obliczeń, przeprowa­

dzonych ostatnio, poniosła Fi ni and ja w 
wojnie z Rosją szkodę w postaci zniszczo­
nych 10.000 mieszkań o 25.700 pokojach.

He He He
Senator stronnictwa demokratycznego 

Smathers opracował projekt ustawy^ umo­
żliwiający Kubie, jako państwu związko­
wemu. wejście_w charakterze części składo­
wej Stąnów Zjednoczonych.

*  He He
Długoletni spór prawny pomiędzy pcw- 

r.cm japońskiem towarzystwem arma' >r- 
skicm w Nagasaki a sowieckicm pr*e()sta- 
wicdelstwem w Tokio w sprawie niedotrzy­
mania terminu dostaw odnośnie do trzech 
parowców handl.twych został w piątek po­
kojowo załatwiony dzięki pośrednictwu 
rządów w Tokio i  Moskwie.

Niemiecki komunikat wojenny.

Glosy prasy włoskiej o walce
o Tobruk.

Rok 1941 pod znakiem klęsk 
w Argentynie.
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Utworzenie Rody Narodowej
we Francji.

, ?.t1yc:mia- W  dzienniku ustaw 
t NU, ^Publikowana ustawa o utworzeniu 

- . . y Narodowej, która obejmuje 
funkcje Izby Konsultatywnej. Opublikowa­
ny równocześnie w „Journal Offlciel“ de­
kret mianuje 200 członków tejże Rady. Po­
siedzenia Rady Narodowej są tajne. Spra­
wozdania z posiedzeń będą doręczane c=e- 
t o w I państwa, i on jedynie będzie decydo­
wał o możliwości Ich opublikowania.

W  związku z ustawą gabinet marsz. Pe­
tain opublikował komunikat następującej 
treści:

„Marszałek Petain, który przed miesią­
cem wyraził życzenie stworzenia organu, 
którego zapatrywania mógłby wykorzystać 
i który zapewnił kontakt między sizefem 
Państwa a narodem francuskim, wykoń­
czył obecnie projekt i ustanowił Rade Na­
rodową.

Chodzi tu o wysoki wydział, który skła­
da sie z 200 członków i dla którego długo­
trwałości nie oznaczono żadnego terminu,

Rada ta może posiadać faktycznie eha- 
raktor urządzenia prowizorycznego,

które zostanie zlikwidowane w momencie 
w którym Francja otrzyma nową konsty­
tucje. Rada nie posiada charakteru konsty­
tucyjnego ani też ustawodawczego. Człon­
kowie Rady Narodowej posiadają jedynie 
głos doradczy. Ich zapatrywania na temat 
specjalnie postawionych im pytań obowią­
zują jedynie szefa państwa. Niemniej Je­
dnak przyczynią sle oni da tega, aby-wy­
jaśnić pewne problemy, co do których od­
powiedzialność szefa państwa dotychczas 
była niepodzielna. .

Rada została stworzona przez zupełnie 
prostą ustawą. Nie był do tego_ potrzebny 
żaden akt konstytucyjny. Nic me zmieniło 
sią pozatem w warunkach egzystencji o- 
bydwóch z g ro m a d z e ń . Marszałek ni© ogra­
niczył sią do zarysowania ram nowej Ra­
dy. Mianował ou już jej członków odpowie­
dnim dekretem. Członkowie rady zostali 
wvbrani zarówno z dawnego parlamentu, 
jak również z pośród tych kół, które do- 
tychczae pozostawały zdała od żyda pu-

^Spec^alne stanowisko zajmuje rolnictwo, 
otrzymawszy ponad 40 mandatów. Silnie 
reprezentowany jest przemysł i handel, 
podczas gdy świat intelektualny i wolne 
zawody reprezentowane są przez znane już 
clobrie_ nazwiska. Związki robotnicze, rze­
mieślnicy, robotnicy miejscy i rolni po­
siadają obecnie stosunkowo silniejsze sta­
nowisko, niż w dawnych zgromadzeniach 
parlamentarnych., iWkońcu w radzie zna­
leźli sią również

czołowi przywódcy legionu 
żołnierzy frontowych.

Przy wyborach członków żadnej roli nie 
odegrały zapatrywania partyjne, gdyż 
wszystkie szczegóły wyborów spoczywały 
w rąkach marszałka. Nie poświęcił o<n ża­
dnej troski problemowi jakiejś równowa­
gi czy kompromisowi. Bezwątpienia można 
odkryć wiele nazwisk, które należą do któ­
regoś z dawnych departamentów, ale żaden 
z tych departamentów nie Jest w Istocie 
rzeczy reprezentowanym.

W  ten sposób zestawiona Rada Narodo­
wa jest

wyrazom sił żywotnych narodu.
Tych sił. które poifhd grupami, partjami i 
stronnictwami przedstawiają najgłówniej­
sze elementy życia narodowego. Chodzi o

Umowa niemlecko-słowacka.
(§§) Berlin. 25 stycznia W  dniu 21 stycz­

nia br. odbyło eU w ur2ądzle spraw po­
granicznych podpisanie nlemlecko-słowac- 
klej umowy w sprawie oplekuństwa I ku­
rateli, oraz podpisanie druglel nlemlecko- 
słowackiej umowy w sprawie informacyj I 
zapytań w dziedzinie ludnośclowo-perso- 
nalnej.

Obie te umowy regulują w odpowiedni i 
jednolity sposób szereg zagadnień doty­
czących obie umawiajace się strony a wy­
nikających z racji pobytu obywateli jed­
nego ki aju na terenie kraju drugiego "jak 
również w dziedzinie ,,"7'3';f'TTinvch stosun­
ków personalnych odnoszących sie do o- 
bywateli obydwu krajów.

Mali rekordziści.
Niewidzialna prawie muszka może prze­

biec drogą 1560 stóp w godzinie. Ponieważ 
szerokość jej nóżek nie przekracza 1 mm, 
Uiożna powiedzieć, że w ciągu powyższej 
jednostki czasu stawia ona na wspomuia- 
bej długości pół miljoua kroków. Czło­
wiek idący z taką szybkością powieninby 
Przejść 50 mil w godzinie.

Pszczoła w czasie lotu uderza skrzydeł­
kami conajmniej 600 razy na sekundą, czy­
li przesado 2 mil jony razy na godziną.

Skok pchły przechodzi 200 razy jej dłu­
gość. Człowiek posiadający w stosunku do 
JWego wzrostu podobną siłą, prz-mdzałby 
L łatwością jednym skokiem kc. jió ł św. 
r^rzyża w Warszawie. Dla więźniów upra­
wiających taką gimnastykę trzebaby było 
U nosić mury wysokie na 1800 stóp.

szczęśliwą syntezą materjalnej i  duchowej 
energji Francji i jej imperjum kolonjalne- 
go. Udział rodzin, posiadających dzieci — 
niektórzy człokowie rady mają ponad 
czworo dzieci, są tacy, którzy posiadają

siedmioro, dziewięcioro a nawet jedena 
ścioro dzieci — jest najlepszą gwarancją 
odnowienia francuskeij energji. Dzieło na 
rodowej rewolucji przybiera tern samem 
konkretne formy.

0 zaostrzenie kontroli imigracji
do Brazylji.

( - )  Rio de Janeiro, 25 stycznia. Na la­
mach szeregu brazylijskich dzienników u- 
kazało się ostrzeżenie p. t. „Baczność Bra­
zylia" pióra czołowego brazylijskiego pu­
blicysty | zarazem kierownika urzędu pro­
pagandy państwowej w Sao Paulo, Menotti 
der Pichna.

W  artykule tym zwrócił sią on do ozyn- 
ników_ rządowych, by zarządziły jak naj­
dalej idącą kontrolą osób, przybywających 

ziemią brazylijską, aby w ten sposób 
powstrzymać masowy dopływ niepożąda­
nych elementów. Jak wiadomo, jest Brazy- 
ljp zbiorowiskiem wszelkiego rodzaju ty­
pów,_ aferzystów, intellektualnych rewolu­
cjonistów i ludzi pozbawionych własnej o j­
czyzny.

„Obchodząc wszelkie przepisy i unikając 
kontaktu z władzami przy równoczesnem 
wykorzystaniu ich czujności, napłynęły do 
kraju tysiączne rzesze intruzów. W tej 
chwili aktualne jest wprowadzenie ob­
ostrzonych przepisów kontrolnych i jak- 
najenergiczniejsza interwencja władz w 
wypadkach najdrobniejszych wystąpień 
bądących w sprzeczności z brazylijskim u- 
stawodawstwem, wzgl. przy wykroczeniach 
propagandowych przeciwko reżimowi bra­
zylijskiemu. Nie bez przyczyny zostały te 
niepożądane elementy wypędzone ze swych 
krajów. Ale Brazylja nie jest śmietniskiem' 
ludzkiem. Najwyższy ezas do podjęcia kro­
ków dla naprawienia tego zła“.

Katastrofalny pożar zaniku w Dublinie
Sztokholm, 25 stycznia. Brytyjskie radjo 

donosi o wybuchu groźnego pożaru, które­
go pastwą padł Dubiin-Castle — zamsk, bę­
dący dawną siedziba brytyjskiego rządu w 
Irlandji.

Olbrzymie szkody wyrządził pożar w u- 
bikacjach ministerstwa handlu, gdzie pa­
stwą ognia padło wiele ważnych dokumen­
tów.

Wielka katastrofa kolejowa 
w Pary fu.

(= ) Paryż, 25 stycznia. Na przedmiejskim 
dworcu paryskim Sartrouyllle wydarzyła

się wielka katastrofa kolejowa. Mianowi­
cie pociąg towarowy wjechał z bocznego 
toru na pociąg pospieszny Paryź-Nantes

Siedem wagonów pociągu pospiesznego 
wyskoczyło z szyn, przyczem trzy z nich 
zostały zmiażdżone. Jedynie okoliczności, 
źr r  |ony osobowe były słabo obsadzone, 
należy zawdzięczać, że katastrofa nie po­
ciągnęła stosunkowo wielkich ofiar w lu­
dziach.

Dotychczas z pod szczątków wagonów 
wydobyto Jednego zabitego i 14 rannych. 
Przerwa w ruchu kolejowym była bardzo 
krótka.

Odezwa Antoaescu do Rumunów.
Rozkaz dzienny Horia Simy do legionistów.

(” ) Bukareszt, 25 stycznia. Szef państwa 
rumuńskiego, generał Antonescu, wydał o- 
dezwę do mieszkańców Rumunjl, w której, 
wobec zamioszsk na tle sytuacji wewnętrz-

no politycznej, wywołanej rozbieżnofclaml 
zaistniałem! między rządem 1 pewneml ko­
łami legjonoweml w związku ze zmianami 
na kierowniczych stanowiskach w minister

Przestrzeli wschodnio* 
śródziemnomorska.

Poniewai działania wojenne 
na Zachodzie ograniczają sie 
narazie do w ojny lołniczo- 
morskiej, przeto uwaga ogółu 
kieruje sie w stronę basenu 
morza Śródziemnego, gdzie to­
czy się wojna grecko-włoska o- 
raz włosko-angiełska w A fry ­
ce północnej. Mapka powyisza  
daje przegląd układu sił na 
południowym wschodzie Euro­
py, z którego wyniku, że wpły. 
wy Anglji zostały zmniejszone.

stwie spraw zagranicznych — zaapelował 
do4narodu rumuńskiego, aby ten silnie ®- 
parł się o Jego autorytet Jako niewruszo- 
nego obrońcy kraju. Łącznib z legionistami 
utworzony zostanie nowy rzad. w skład 
którego wejdą ludzie zdolni I odpowie­
dzialni.

Przywódca Żelaznej Gwardji Horia Sima 
wydał ze swej strony rozkaz dzienny do le­
gionistów, w którym stwierdził, iż̂  sytua­
cja polityczna kraju uległa wyjaśnieniu. 
W  imieniu autorytetu państwowego wzy­
wa on legionistów do natychmiastowego 
podjącia normalnego toku prac, wyrażając 
zarazem nadzieje, iż w najbliższym czasie 
nastanie w kraju zupełny spokój i porzą­
dek.

W  wydanej nastąpnie odezwie do naro­
du rumuńskiego generał Antonescu stwier­
dził, iż autorytet państwa został przywró­
cony w całym kraju. Nastąpnie szef pań­
stwa zwrócił sią z apelem do wszystkich 
Rumunów, aby sią z je d n o c z y li  w obliczu 
autorytetu państwa, armii, kraju i króla-

W  rozkazie dziennym do armii wyTaził 
gen. Antonescu swe uznanie dla postawy 
oddziałów wojsk rumuńsklth, które przy­
czyniły się do przywrócenia w szybkim 
czasls ładu w całem państr le. Drogą de­
kretu zarządzono zwrot broni, Jaka znaj­
dowała elą w posiadaniu ludności cywilnej. 
Równocześnie ukazał sie zakaz zebrań pu­
blicznych i wieców.

Szef sztabu generalnego armji w Komu­
nikacie oficjalnym  ocenia sprawozdania 
pewnego odłamu zagranicznej prasy, jako­
by członkowie armji rumuńskiej mieli od­
mówić wypełnienia swych obowiązków, ja ­
ko niezgodne z prawdą. W  międzyczasie 
weszło życie mieszkańców Bukaresztu znów 
na normalne t o T y .

Nowe mianowania w Rumun}!.
Bukareszt, 25 stycznia. Nowym general­

nym dyrektorem państwowej rumuńskiej 
policji bezpieczeństwa został mianowany 
przez przywódcą państwa gen. Antonescu 
generał dywizji Leoyeanu. Nowym prefek­
tem policji Bukaresztu został mianowany 
generał brygady Mitrea.

Podatki zamiast służby wojskowej.
Bukareszt, 25 stycznia. Nowa ustawa opu­

blikowana w urzędowym dzienniku rumuń­
skim przewiduje dla żydów nowe podatki, 
które będą płacił wzamian za niewykony­
wanie służby wojskowej.

Żydzi w wieku od 18—21 lat bądą płació 
6000 lei rocznie, natomiast w wieku od 
21—24 lat 5000 lei, oraz 30 procent bezpo­
średnich podatków płaconych przez siebie, 
nat niast od 24—41 roku podatek ten wy­
nosić bądzie 3000 lei i 20 procent podatku. 
Opłaty zostaną na wypadek wojny pod­
niesione o 100 procent, w razie zaś mobi­
lizacji o 50 procent.

Rozwój życia kulturalnego 
w Irlandji.

Mimo, że dokoła szaleje wojna, życie kul­
turalne w Irlandji rozwija sią znakomicie. 
Nigdy jeszcze nie było w Dublinie tylu 
wystaw sztuki, jak w ostatnich miesią­
cach; cieszyły się też one wielkiem zainte­
resowaniem publiczności, która odwiedzała 
je tłumnie. Nigdy też teatry i kina nie by­
ły tak przepełnone. Na rynkn księgarskim 
można zauważyć pewien zastój, jest ou je ­
dnak spowodowany wysoką ceną książek 
i wcale nie przeszkadza rozwojowi życia 
literackiego.

Język celtycki znajduje sobie coraz wię­
cej zwolenników. Jest rzeczą niezmiernie 
ciekawą, że jedno z towarzystw dramaty­
cznych w Dublinie przygotowało na bieżą­
cy sezon 8 sztuk teatralnych w jeżyku cel­
tyckim, przyczem są to częściowo orygina­
ły, częściowo tłumaczenia. Jest to dowo­
dem ważnego kroku naprzód, a niektórzy 
przypnszczają, że wkrótce i w armji ir­
landzkiej zostanie przez komendą wprowa­
dzony język celtycki zamiast angielskiego.

Dla nie-irlandczyków i obcokrajowcow, 
jeżyk celtycki wydaje sią bardzo ciężkim. 
Dzieci jednak uczą sią go bardzo łatwo w 
szkole.

Wykopaliska w sowieckiej Armenjl.
W  sowieckiej Armenjl dokonano nie­

zmiernie ciekawego wykopaliska, a miano­
wicie pałacu, wraz z całym kompleksem 
budynków, który — jak dowodzą uczeni — 
został wybudowany w V II w. przed Chr. 
W  tym czasie istniało w tej części Arme- 
nji królestwo Urartu.

Powyższe wykopalisko wzbudziło wiel­
kie zainteresowanie w sowiecko-rosyjskich 
kołach archeologicznych, ponieważ dotych­
czas posiadano bardzo mało wiadomości o 
królestwie Urartu i jego kulturze.

Odkopaue ruiny pałacu wykazują, że 
musiał on należeć do jakiegoś wysokiego 
dostojnika. W  dolnej części pałac był zuu- 
dowany z ciężkich bloków kamiennych, w 
górnej zaś z cegieł, przyczem mury wyka­
zują grubość trzech metrów. Cała budowla 
wskazuje na to, że zamek był nietylko 
przeznaczony na rezydencje prawdopodob­
nie króla, ale służył też jako warownia 
przeciwko napadom wroga.

Dotychczas odkopano całkowicie trzy iz­
by, przyczem stwierdzono, że ściany się­
gają 7 metrów wysokości i były pokryte 
płytami bronzowemi Znaleziono też płyty 
bronzowe, pa których są przedstawione 
sceny z jedźcami i wozami wojennymi.

Archeologów biorących udział przy pra­
cach wykopaliskowych zdziwił fakt. że w 
pałacu znaleziono lii-zne bronzowe ostrza 
strzał. Ostrza te wykazują zupełne podo­
bieństwo do tych, jakie znaleziono na wy­
brzeżu morza Czarnego przy pracach wy­
kopaliskowych na terenie posiadłości, zaj­
mowanych ongiś przez Scytów.
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Żydzi na południowym Wschodzie
Kraków, 25 stycznia.

Zagadnienie żydowskie, które w pań­
stwach totalitarnych, a przedewszyst- 
kiem w Niemczech, zostało załatwione 
szeregiem ustaw, niepozwalających na 
niepewne interpretacje, stało się na po­
łudniowym wschodzie dopiero w ostat­
nich czasach aktualne. Zaistniało ono 
przedewszystkiem na Węgrzech, w Ru­
munii, w Słowacji, w Jugosłaicji i Buł­
gar ji, natomiast w Albanji, Gercj i Tur­
cji ilość żydów jest tak niewielka i rola 
ich gospodarcza tak nikła, że nie zwró­
cono na nich większej uwagi.

Kpżdy z tych krajów posiada innego ro­
dzaju ludność żydowska, w każdym z mich 
osiedlali się żydzi w różnych czasokresach 
i  odgrywają odmienną role, tak że oczywi­
ście reakcja t miejscowego społeczeństwa 
musiał być wobec żydów odmienną. Naj­
ostrzej zaznaczyła i i ;  ona w Rumunii, któ­
ra przejąwszy w ostatnich czasach wyty­
czne ruchu legjonowego za podstawy obec­
nego reżimu, wystąpiła przeciwko żydom 
bardzo silnie, ustanawiając większą iiłośę 
rozporządzeń i ustaw, ograniczających rolą 
tej mniejszości w życiu gospodarczem i 
kultu ralnem. Warto przypomnieć, że

w RumunJJ żyje 750.000 żydów
według obliczenia z roku 1930. czyli że sta­
nowią oni 4.2 procent całej ludności. Ży­
dzi ci są w wielu wypadkach Imigrantami z 
Bukowiny I z Rosji, lub innych krajów. 
W pływ żydowski na gospodarkę Rumunji 
był do niedawna olbrzymi:

i  6.500 dziennikarzy było 5.400 łydów,
z 453 dzienników i czasopism* wychodzą­
cych w jeżyku rumuńskim jedynie 80 po­
zostawało w reku jednostek rumnńskiego 
pochodzenia, 400 polityków rumuńskich za­
siadało w żydowskich radach nadzorczych, 
otrzymując za to 200 milionów lei rocznie 
dywidend. Również w święcie u rząd niczym 
procent żydów był wielki, a mianowicie 
wśród 258.000 urzędników w różnych przed­
siębiorstwach było 173.000 żydów, na 14.300 
urzędników bankowych w Bukareszcie by­
ło 11.200 żydów. Oczywiście, że życie eko­
nomiczne również pozostawało pod wpły­
wem żydowskim:

z 35 miliardów lei Inwestowanych w ro­
ku 1926 w budownictwie Bukaresztu, 
29 mlljardów pochodziło z kieszeni 

żydowskiej.
Procentowy udział żydów w dochodzie na­
rodowym wynosił 05.5, Rumuni zaś party­
cypowali tylko w 22 procentach. Rząd gec 
nerała Anton esc u, chcąc' stworzyć noWe 
podstawy gospodarki rumuńskiej, wydal o-? 
drazu po objęciu władzy odpowiednie po­

stanowienia, mające na celu usunięcie tej 
żydowskiej przewagi. Wyrugowano wiec ży­
dów ze wszystkich posad państwowych, za­
kazano im nabywania ziemi i wywłaszczo­
no wszystkie lasy, młyny, przedsiębiorstwa 
rolne, drzewne, zbożowe itd., znajdujące się 
W rekach żydowskich. 18 listopada ub. ro- 
kn wysźło odpowiednie rozporządzenie, za­
rządzające usuniecie z posad wszystkich 
żydów do 31 grudnia 1940 r.

Reakcja Innych państw bałkańskich 
na problem żydowski była przeważnie 

znacznie łagodniejsza.
Dotyczy to w pierwszym rzędzie Węgier, 
gdzie żydzi przywędrowali już w X V III 
wieku i to przeważnie z Niemiec i Polski, 
obejmując też wkrótce ważne pozycje go­
spodarcze w kraju. Żydzi węgierscy zajęli 
w tym czasie wybitna również rolę w sfe­
rach urzęduiczyeh, dochodzili nieraz do wy­
sokich stanowisk, wielu z nich przyjęło na­
zwiska węgierskie (wielu Schwarzów, ży­
dów niemieckich przemianowało się na Fe- 
kete), a również w Izbie Magnatów zasia­

dała spora garstka żydów chrzczonych lub 
nieehrzczonych, odznaczonych nieraz tytu­
łami węglerskiemi i wysokiemi orderami.
Do takich np. magnatów węgierskich ży­
dowskiego pochodzenia należeli baronowie 
Popper de Podhragy, Schey de Koromla i 
wielu innych. Ze względu na to częściowe 
zmadziaryzowanie żydów węgierskich u- 
snnięcie ich z zaimowanego stanowiska nie 
poszło tak łatwo, jak np. w Rumunji.

Rząd węgierski przystąpił do tego za­
gadnienia z wielką ostrożnością, licząc się 
również ze skutkami ekonomicznego ży­
cia, jakieby m ogło wywołać gwałtowne ich 
usuniecie. W  każdym razie zdaje ęobierząd 
węgierski dobrze sprawę z tego, że z życia 
nietylko ekonomicznego ale również kultu­
ralnego, z prasy, literatury, teatru i filmu 
należy usunąć zbyt duży jak na swoją pro- 
centowość odgrywający wpływ mniejszości. 
Niedawno oświadczył premjer węgierski hr. 
Teleky, że należałoby wydać nową ustawę w 
rprawie żydowskiej, gdyż dotychczasowe są 
niejasne i wprowadziły tylko jeszcze więk­
szy zamęt.

Krajem również silnie zażydzonym
jest Słowa

która solidaryzując się z zasadami narodo­
wego socjalizmu przystąpiła również do li­
kwidacji żydów w gospodarce kraju. A le i. 
tutaj wyłoniły się pewne przejściowe tru­
dności, gdyż kapitały żydowskie wyłączone 
za jednym, zamachem z obiegu w tej gospo­
darce nie m ogły być natychmiast zastąpio­
ne kapitałami aryj ,kiemi, to też różne or­
ganizacje gospodarcze słowackie zwróciły 
się do rządu z prośbą, aby przekazano im 
zlikwidowane kapitały żydowskie. Rząd 
słowacki rozpatruje obecnie te zagadnie­
nia starając sic zlikwidować wpływy ży­
dowskie nie narażając gospodarki krajo­
wej ma większe wstrząsy.

W  JugosławJI zagadnisnie żydowskie zo­
stało ujęte przedewszystkiem z punktu wi­
dzenia wyłączania kapitałów żydowskich z 
handlu środkami spożywczemi, oraz z pun­
ktu widzenia stosowania w uczelniach „ńu- 
merus clausus". Przewiduje się obecnie 
w tym kraju zlikwidowanie kapitałów ży­
dowskich w świecie teatru, filmu, prasy, 
księgarstwa i wszelkiego nakładu książek. 
Ilość żydów w Serbji wynosiła w roku .1910 
jedynie 6.000, po wojnie zaś światowej, po 
nabyciu przez Serbie nowych terytorjów, 
podniosła się ona do 72.000.

Również w ułgarji zagadnienie ty* 
obwsłtfe "iirie doszło do tego napięcia i! 
Jak np. w Rumunii lub nu WęjrzOch,

gdyż procent żydów wynosi zaledwie 0,8, a

ilość ich obecna zapewne około 50.000. W  
roku 1934 zamieszkiwało Sofję 25.863 ży­
dów. t. j. 10 procent ludności. Mimo to 
jednak odgrywają oni dosyć poważną rolę 
w życiu gospodarczem, a przedewszyst- 
kierii umieli zmonopolizować do pewnego 
stopnia handel tytoniem. Przeciętnie w y­
pada na żyda roczny dochód 26.000 lewów, 
podczas gdy na Bułgara mieszkańca mia­
sta przypada 12.000 a przeciętnie 6.000 le­
wów- W  zakresie udziału w towarzystwach 
akcyjnych przypada na jednego żyda 16.053 
lewów kapitału akcyjnego, na Bułgara tyl­
ko 480 lewów. Nietylko w zakresie handlu 
tytoniem, ale

również w przemyśle tekstylnym grają 
żydzi w Bułgarji wybitną rslę.

Dotychczasowe ustawy bułgarskie regulu­
ją  to zagadnienie w ten sposób, że za 
punkt wyjścia biorą przynależność religij­
ną.̂  Żydom nie wolno piastować nrzeaów 
państwowych, nie mogą posiadać ziemi i 
ne mogą służyć w wojsku. Nie rozdaje sic 
również obywatelstwa żydom, a wolne za­
wody mogą oni wykonywać jedynie w sto­
sunku procentowym do swej liczebności. 
Nie wolno również, podobno jak w Słowa­
cji trzymać żydom służby aryjskiej, nie 
wolno im osiedlać-sję w stolicy a szkoły 
bułgarsko są dla nich zamknięte.

Tak w krótkich zarysach przedstawia się 
rozwiązanie zagadnienia żydowskiego w

państwach południowo-wschodnich, które 
jakkolwiek stosują różne metody i różne 
sprawdziany „żydowskości", zdają sobie 
wszystkie sprawę z konieczności uregulo­
wania tej dziedziny. Xz.

Miotacze ognia z przed 2000 lat.
Myliłby się ten, ktoby sądził, że nowo­

czesna broń, która znalazła swe zastosowa­
nie w współczesnej wojnie, jest wynalaz­
kiem najnowszych czasów. W  istocie rze­
czy broń tę stosowano już w odległej sta­
rożytności Tyczy się to także i miotaczy 
ognia. W  dniu 26. lutego 1915 roku w cza­
sie wojny światowej został przeprowadzo­
ny przez Niemców atak, na odcinku zaj­
mowanym przez 5 airmję, przy pomocy m io­
taczy ognia. W krótce potem zostały stwo­
rzone i specjalne oddziały tej broni.

Okazuje się jednak, że już w roku 424 
przed Chr. posługiwali się (ą samą bronią 
Beotowie, przy oblężeniu Platejów (czasjr 
wojny peloponeskiej). Ten rodzaj broni 
miał dnże znaczenie ze względu na mury, 
które były budowane przeważnie z drze­
wa.

Takie w r. 107 po (Jhr., za rządów cesa­
rza Trajana, używano nrotaczy ognia na­
wet przeciw kamiennym murom.

O tak zwanym ogniu greckim przecho­
wało się niewiele szczegółów, ponieważ 
sposób jego przyrządzania i stosowania 
był tajemnicą ściśle strzeżoną. Na obra­
zach z owych czasów można zaobserwować 
bardzo wyraźnie, jak ogień wydostaje się 
z metalowych rur pr;y  walce na bliską od­
ległość. Miotacze ognia odgrywały w o- 
wych Czasiach wybitną rolę, zwłaszcza przy 
atakowaniu nieprzyjacielskich mostów.

Szwedzki biskup Olaus Magnus z Up­
rali opisał w 1555 roku ciekawą maszynę, 
która miotała ogień. Miała ona postać 
człowieka, a umieszczono ją  na koniu, przy- 
ezem na grzbiecie tego metalowego czło­
wieka znajdowała się maszynerja, która 
powodowała wy rzucanie ognia przez jego 
usta. Inny miotacz ognia był sporządzony 
w postaci konia; dwaj rycerze podsuwali 
go na odpowiedniem podwoziu w pobliże 
linji nieprzyjacielskiej.

Wonne olejki.
Człowiek stosuje najróżnorodniejsze spo­

soby. aby otrzymać aromatyczny ekstrakt 
kwiatów. Róże np. oddają swój aromat 
pod wpływem działania pary wodnej, in­
ne zaś kwiaty umieszcza się na szklan- 
nych płytach, pomiędzy warstwami tłusz­
czu, który wchłania ich wonne olejki.

Ponieważ fiołki nie reagują na zwykły 
tłuszcz, przeto wrzuca się je  do gorącego 
smalcu wieprzowego Następnie na tłuszcz 
ten działa się alkoholem, który zkolei sta­
je  się właścicielem aromatu. Po odparo­
waniu alkoholu otrzymuje sic 
esencję- .

W arto nadniienić, że zapach jaśminu jesit 
jednym, którego naśladować się ode da

lian la boa siaaca.
TragriIJo dziewczyny Indjankl Yvoa.

Nas® statek opuścił port Coąuimho. Ma­
ta liczba pasażerów leżała w leżakach pod 
pomostem kapitańskim.

— No, dostał go pani — zapytał inżynier 
Swensson ruchliwego, małego kupca, któ­
ry obok niego wyciągał się w leżaku i po­
woli nalewał wodę sodową do swej szklau- 
ki napełnionej whisky.

— Jego? Dwóch dostałem — triumfował 
pan _ Kitziing, który jako przedstawiciel 
ewojej firm y maszyn i instrumentów do 
■wiercenia objeżdżał południową Amerykę.

— Pokazać! — prosili drudzy panowie. 
Mały kupiec znikł w swojej kabinie. Gdy 
powrócił miał dwie główki w swoich rę­
kach. Długi włos na obu głowach był sta­
rannie uczesany. Dwie małe, ludzkie twa­
rzyczki spojrzały na panów. Jedna twarz 
była mężczyzny o ostrych konturach i 
kanciastej brodzie. Druga była twarz ko­
bieca o miękkim wjrrazie. Można to było 
rozpoznać bardzo wyraźnie mimo wy­
schnięcia. Na czołach głów siedziały dwie 
małe koronki z piór.

Inżynier Swensson schwycił obie głowy 
■w »we bronzowe, silne ręce, które były tak 
wielkie, że prawie zniknęły w nich, obra­
cał je  na wszystkie strony, podnosił dłu­
gie włosy i oglądał z widoczną znajomo­
ścią fachowca skórę głowy. Pozostali pa­
nowie poczuli zimny dreszcz wzdłuż krzyża.

— Niestety, zwykłe fałszerstwo, .„towar 
dla turystów — zakończył inżynier swoje 
badanie.

— Pan chyba nie chce powiedzieć, że te

fłowy nie są prawdziwe! — zapytał z o-
urzeuiem kupiec — zapłaciłem za nie 40 

funtów!
— To są prawdziwe głowy, bez wątpie­

nia — uspakajał go Swensson — a mimo 
to fałszywe. Takie głowy dostanie pan 
wszędzie... w Lima albo w Callao, nawet 
już w amerykańskich domach towarowych, 
które prowadzą artykuły egzotyczne i ze 
wschodu.

— A pan nie posiada żadnej takiej pa­
miątki z czasu swego pobytu w południo­
w ej Am eryce! — pytał jeden z panów.

Twarz inżyniera spoważniałą.
•r- Owszem, mam tak» oanrTątkę. Ale ona 

nie wisi na ścianie irko onmiatkn z r>o- 
dróży, pod posągiem Bnddhy albo pod ro- 
WŚtpiauemi jnaskami tancerek morza Po­
łudniowego. Ta głowa-Jivąro ma nieste­
ty bardzo smutną historję.
.P rzeszło od tej chwili już prawie dwa- 

oneócjc lak Przeżyłem wtedy dwa lata w y­

soko w górach. Dwa lata. w których nie 
widziałem ani jednej białej kobiety, ani je ­
dnego białego mężczyzny. W  namiocie w 
towarzystwie muła wegetowałem nieraz 
tygodniami w dolinach i w wąwozach, aby 
zbierać próbki moich kamyczków i wyszu- 
kać miejsca, gdzie możnaby wiercić naftę.

Tam poznałem Yvoę, Indjankę. Jej oj­
ciec towarzyszył mi w niektórych podło­
żach. Był to ponury, silny Indjanin, kt i- 
ry  wszystkie ścieżki w sika łach znal, jak 
własną kieszeń. Niektórzy mówili o nim, 
że był „mistrzem". Był jednym z tych lu­
dzi, którzy się znali na preparowaniu głów 
ludzkich, przynoszonych przez myśliwych, 
albo od rodzin umarłych. W  każdym razie 
znał on wielką ilość ziół, roślin i wiedział, 
jak je  użyć. Znał także minerały.

Pewnego dnia poznałem Yvoę. Do tego 
czasu jeszcze nigdy w życiu nie widiziałem 
■tak idealnie zbudowanego stworzenia, jak 
ta gibka, sprężysta, zwinna jak gazela 
młodą j  ndjanika. Mogłaby ona pozować 
każdemu rzeźbiarzowi. Yvoa była przytem 
piękna. Także dla mp.ie. jako Fruropejczy- 
ka. nylb cna uajnięknieiszn dziewczyn'1 m- 
ką_ widz.ałem dotychczas. Duże, czarne, głę­
bokie oczy lśniły w szlachetnej, rasowej, 
kształtnej twarzy. Ozarne. niebiesiko-lśnią- 
ce włosy zwisały aż do kolan. Mały nos 
harmonizował z twairzą, ponętne usta były 
miękkie i czerwone, ja k  dojrzale czereśnie.

Yvoa lubiała śpiewać wieczorem przed 
domem swego ojca, śpiewała ona jedną z 
indyjskich piosenek, opowiadających o sta­
rych czasach szczęścia i dobrobytu.

Pewnego dnia ojciec Y voy znikł. „P o­
szedł w góry" powiedziano mi. Dlafczego 
i w jakim celu, tego się nie dowiedziałem. 
Właśnie w tych dniach wybierałem się w 
wysoko położoną dolinę, gdzie miałem ro­
bić pomiary.

— Yvoa zna drogę, jak jej ojciec — m ó­
wiła stara, szepleniąca, bezzębna kobieta, 
prawdopodobnie babka dziewczyny. Matka 
Y voy podobno umarła przed laty.

Po długiem wahaniu dziewczyna zgodzi; 
la się powędrować ze mną i pokazywać mi 
drogę. Obiecałem, że po powrocie dam o j­
cu muła. Wielki to skarb dla Indianina!

Mówiąc krótko — moi panowie — te trzy 
tygodnie to były najpiękniejsze w mom ży­
ciu. Nic poważnego tam się nie zdarzyło. 
Lecz Yvoa była tak dobrym towarzyszem, 
tak czaruj ącem na‘wimm dzieckiem, że zo­
staliśmy dobrymi przyjaciółmi, bardzo do­
brymi przyjaciółmi. Przyznaję, było to nie­
bezpieczne, ryzykowne igranie z ogniem, 
ale utrzymałem szacunek dla niej i dla sie­
bie. _ Wszystko zostało grą, niewinnem 
współżyciem dwóch dobrych przyjaciół, za­
leżnych w dzikiej pustyni od siebie. W ię­
cej nic nie było.

A  jednak był ktoś, kto nas kazał śledzić, 
komu przynoszono fałszywe,, kłamliwe 
wiadomości o naszem wspólnem życiu, w 
samotnej naszej nizinie.

Gdy powróciliśmy, ojciec Ywoi był już 
zpOwrotem. Stał przed ohatą i patrzył na 
uas ponuro. Yvoa pochyliła główkę, czer­
wone płomienie biły na je j łagodnej twa­
rzy.

B yło Tni bardzo niemiło. Kończyłem swo­
je  pomiary. Ojciec Yvoi dał mi na następ­
ną ekspedycję młodego Indjanina. Sądzę, 
żt ,X) był jego krewny. Podróż trwałą 6 ty­
godni. Miała to być ostatnia podróż, kra­
joznawcza. Mój wielki bagaż był .iuz 
słany do Limy. Ja także nie miałem juz 
wcale powracać do wsi. W  Chetizuecho, 
małej wiosce miał mnie oczekiwać tragarz, 
który miał zanieść w dolinę rzeczy, któ­
rych nie brałem ze sobą na ekspedycję.

Spełniłem swoje zadanie — mogę powie­
dzieć z dumą, jak najlepiej. Przyniosło to 
mojej firmie olbrzymi zysk, a mnie mały 
majątek. W  Chetkznecho tragarz czekał już 
z mr>'m pozostałym hngnżem..._

Żegnając sie ze mtin odriol mi małe pu 
delko. Czułem, że to byl podarunek Yvoi. 
Ostatni, pożegnalny podarunek. Włożyłem 
szybko pudełko w głąb wabzki. aby je jak 
najprędzej skryć przed ciekąwemi spojrze­
niami tragarzy.

Dopiero na statku, po wyjeźdizie z Limy,

wyjąłem pudełko z walizki i otworzyłem je.
W  drżących moich rękach trzymałem... 

głowę Yvoi. Musiałem wytężyć wszystkie 
siły, by w straszliwem przerażeniu nie opu­
ścić jej na ziemię.

Mała twarzyczka była gładka, wargi wi­
śniowe, jak zawsze — włosy opadały przez 
moje ręce aż na podłogę kajuty. I  tg, co 
było najstraszniejsze — mała główka mia­
ła oczy. Małe, czarne oczy! To bvł'° dzieło 
artysty, który najmniejszą plamkę w źre­
nicy umiał imitować.

Mała kartka papieru wypadła na ziemię 
z pudełka:

„Y voa była poświęć0®* bogowi słońca", 
napisane było w niezgrabnych literach in­
dyjskich, niezdarnie, grubo malowane — 
„ty ją  pokalałeś, obcy. człowieku, odebra­
łeś ją  bogowi. Nieco ta głowa zawsze przy­
pomina ci twój grzech*.

To była zemsta, ojca Yvoi. Przez fałszy­
we posądzenie niewinne przeżycie w wy­
sokiej dolinie stało się prawdziwą, ponu­
rą tragedją.-

Tnżynier sKończyl swoje opow udanie. 
Mały. niemiecki kuniec powolni, wzią! dwie 
glnwy za włosy i trzymał ii" onrę sekund 
za burtą. Potem opuści! je do morza. Przez 
jakiś czas wznosiły się na falach w pro­
mieniach zachodzącego słońca... i utonęły.

Zniknęły w wieczności olbrzymiego mo­
rza światu.

U. U.
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Kgeik  filatelistyczny.

Nowe znaczki belgijskie.
ni.  -

natykała nanr' * Ila "frłótl znaczka", tak że J7(7y i^ poprostu wszelkie nowości. Zwla-
trpśV. łi7 t awnic‘twa posiadające pewną 
e i n i s i o  7 CZil l ą ' c z y  t e ^ prowizoryczne .... j.; ,Plzedrukowe cieszą sie takiem po- 
l-i;n.1ł nieinA z-e kupcy nie mogą nastarczyć 

e n t o m .  Opisany p r z e z  nas tydzień temu

paczek z podobizną Codreanu już po kil­
ku dniach zniknął zupełnie z wystaw skle­
powych, i kupcy starają sic o nowy zapas, 
"lotna zresztą nabyć coś innego, bo w mię­
dzyczasie pojawiła sic nowa ciekawa serja 
Urzędowa dla Protektoratu Czech i Moraw. 
Nie rokuje się jej podobno długiej przy­
szłości ze względu na niezbyt fortunny w y­
gląd zewnętrzny, a jak wiadomo dotych­
czasowe wydania czeskie przedstawiały się 
bardzo korzystnie.

Serja urzędowa Protektoratu, (przyna­
leżność do tej kategorii znaczków oznacza 
skrót „D. M.“ Dienstmarke), obejmuje na­
stępujące wartości: 30 h., 40, 50, 60 i 80 h., 
1 K. 1,20 K, 1,50 K., 2, 3, 4 i 5 koron. P o­
szczególne znaczki różnią się barwami, a 
format wynosi 23X27 mm. Bardzo dużo 
osób wyznacza sobie samodzielne pola w 
albumach, dlatego też przy nieznanych po­
przednio formatach podawać będziemy za­
wsze wielkość reprodukowanych nowości. 
!Z*«aaczamy, że pierwsza „pozycja" to pod- 
stawa znaczka.
. yalkiem odmienny charakter posiadają 
Belgijskie znaczki wydane na cele dobro­
czynne. Trzy sztuki o niższej cenie nomi­
nalnej posiadają format poziomy 39X29 
mm,’, Pudczas gdy dalszą równie liczna 
częsc ser.u z wizerunkiem dziecka ma 
kształt pionowy. Dużo zbieraczy bardzo lu­
bi muzykę, ale tylko ta część chyba złoży 
chętnie otiaTę na wybudowanie t. zw. „K a­
pliczki Muzycznej Królowej Elżbiety" (do­
słownie po francusku: „Chiapelle Musicale 
de la Renne Elizabeth"). Wzniesienie tego 
rodzaju konserwatorium muzycznego nie 
jest z naszego punktu widzenia lak epoko- 
wem wydarzeniem aby zasługiwało na po­
moc ze strony filatelistów, którzy znów nie 
są na tyle bogaci, aby mieli wspierać quasi 
dobroczynne cele belgijskie. Powiedzmy, że 
odbudowa katedry, czy też doroczna serja 
„przeciwgruźlicza", jubileusz Rubensa, 
wzgl. rocznica założenia Czerwonego K rzy­
ża przyniosły specjalistom znaczków bel­
gijskich prawdziwe arcydzieła sztuki gra. 
flcznej. Co za dużo to zawsze niezdrowo, 
tak więc w tym wypadku poczta belgijska 
powinna była wykazać większa_wstrzemięź­
liwość i wydać jeden, no najwyżej dwa 
znaczki. Tymczasem całość kosztuje aż kil­
kanaście «etych, a bardzo niewielu zbie­
raczy może zdobyć chociażby stemplowane 
okazy droga korespondencyjną.

Jeden z „Kącików" poświęcimy specjal­

nie znaczkom francuskim, które ukazują 
się jeszcze w większej ilości aniżeli przed 
rokiem 1939. Dotychczas odmiany ząbkowa­
nia czy też papieru pojawiały się bardzo 
rzadko w emisjach paryskich, natomiast 
od niedawna zauważono, że zachodzą bar­
dzo powaine różnice jeśli chodzi o grubość 
i tonację papieru. Pod tyin względem zwra­
camy uwagę naszych Czytelników, że zwła­
szcza przy 50-frankówce z Aderem istnieją 
odcienia. Dotychczas za wyjątkiem czasów

Napoleona III nie wydano we Francji 
znaczków z podobizną osób żyjących. Od
tej reguły uczyniono wyjątek dla obecnego 
szefa rządu marszałka Petain. W  każdym 
razie postaramy się jaknajwcześniej „zdo^ 
być" podobny egzemplarz ze serji liczącej 
narazie tylko trzy sztuki Pod tym wzglę­
dem musimy także zaapelować do naszych 
Czytelników, którzy ze względu na szybszą 
„służbę inform acyjną" zechcą uprzejmie 
nadesłać pod adresem „Gońca Krakowskie­
go" takie znaczki najnowszych emisyj, ja ­
kich jeszcze nie zapowiadaliśmy. Oczywi­
ście nie wchodzą tu pod uwagę znaczki 
Rzeszy Niemieckiej, obszarów okupowa­
nych i graniczących z Generalnem Guber­
natorstwem, bo te otrzymujemy najwyżej 
z nieznacznem kilkudniowem opóźnieniem.

♦  I t c y M ib d d io w t y . ♦

Rodzaje lew.
Dążeniem każdego gracza jest wzięcie 

największej ilości lew, albo raczej wszyst­
kich możliwych do wzięcia lew. A  w ja ­
ki sposób dochodzi się do tych lew1_

W  bridżu rozróżniamy trzy rodzaje lew, 
zależnie od źródła ich pochodzenia, a mia­
nowicie: 1) lewy na wysokie karty, 2) lewy 
na wyrobione niskie karty w długim kolo­
rze, 3) lewy na przebitki.

Najłatwiej jest zrobić lewy na wysokie 
karty, czyli honory. Gra taka nie wymaga 
żadnych kombinacyj ze strony rozgrywa­
jącego.

Inaczej przedstawia się
sprawa lew na długi kolor.

Tutaj inteligencja rozgrywającego ma du­
że pole do popisu, chodzi bowiem o to, aby 
wyrobić sobie lewy na niskie karty, co nie- 
zawsze jest rzeczą łatwą.

Poniżej podajemy przykład, w którym 
gracz rozgrywający, A, wyrobił sobie swój 
najmocniejszy kolor i dzięki temu zyskał 
dograną w trzy bez atu.

Pik: 10, 4, 2.
Kier: A, 3.
Kiaro: K, 10, 8, 5, 4.
Trefl: K, 9, 6.

Pik : A, D, 5.
Kier: K, 8, 7, 5.
Karo: A, W, 3.
Trefl: 10, 5, 4.

Gracz B  zagrywa młódką pik, C daje 10, 
D — waleta, A — damę.

A  rozgrywa swój najmocniejszy kolor — 
karo; razem ma 8 kart w tym kolorze, mu­
si więc zaimpasować damę. W ychodzi za­
tem waletem, B daje mlódkę, C — 4, D — 
młódkę. Impas się udał, A wychodzi dalej 
asem karo, B daje młódkę, C — 5 karo, 
D — młódkę. Teraz A  wychodzi 3 karo, B 
musi już dać damę, C bije królem, D daje 
młódkę trefl.

W  następnych lewach gracz A, idąc ze 
stołu, zgrywa dwie forty karowe i ma już 
w tej chwili grę zrobiona. W ziął jedna le­
wę na damę pik i pięć lew na kara, gra 
więc asa i króla kier, oraz asa pik, czyli 
ogołem robi 9 lew.

Po zabraniu tych lew stara się być w rę­
ku (ostatnią lewę robi na asa pik), poczem 
gra 10-kę_ trefl. Jeżeli asa trefl ma B, to 
rozgrywający weźmie przypuszczalnie jesz­
cze lewę na króla trefl; jeżeli natomiast 
asa trefl ma D, to nadróbki nie będzie.

Trzecią kategorję lew stanowią tak 
zwane

lewy przebitkowe.
Polegają one na tern. że gracz wykorzystu­
je brak jakiegoś koloru przez przebijanie

go atutem. Dla lepszego wyjaSnlenfa lew
przebitkowych podajemy poniżej przykład:

Pik: 10.
Kier: 8, 7, 6.
Karo: K, D, 10, 6.
Trefl: D. 10, 8, 5, 2.

C.
B

A.
D

Pik: A, 6, 5, 2.
Kier: A, K, W . 9, 5.
Karo: 8, 5.
Trefl: 6, 3.

AC rraja 2 kiery. Rozgrywający A  ma 
na stole singla 10 pik i wykorzystuje to, 
przebijając piki z ręki, atutami na tok ,
dzięki czemu robi nietylko zapowiedziane 
2 kiery, ale nawet 3 kiery.

Układ lew jest następujący:
1) B — 4 pik, C — 10, D — W . A' — As. 

Zabiera lewę A.
2) A  — 2 pik, B  — 8, G — 6 kier, D — 7 

pik. Zabiera lewe C.
3) C — 2 trefl, D — 4, A  — 8, B — W . Za­

biera lewę B.
4) B — 3 karo, G — D, D — A, A  — 5. 

Zabiera lewę D.
5) " _  7 trefl, A  — 6, B — K, O — 5. Za­

biera lewę B.
6) B — 4 karo, C — K, D — 7, A  — 8. Za­

biera lewę O.
7) C -  S karo, D — 9, A  — 5 kler, B — 2 

karo. Zabiera lewę A.
8) A  — 5 pik, B — 8, C — 7 ikier, D — 9 

pik. Zabiera lewę C.
9) C — 8 trefl, D — A , A  — 9 kier, B — 9 

trefl. Zabiera lewę A.
10) A  — 6 pik, B — D, C — 8 kier, D — K  

pik. Zabiera lewę C.
U) C -  10 karo. D — W, A  — .W kier, 

B — D kier. Zabiera lewę B.
Pozostałe dwie lewy rozgrywający bierze 

na asa i króla atu. Gdyby rozgrywający 
chciał impasować damę kier po 8-mym ru­
chu, musiałby zrezygnować z jednej prze­
bitki pikowej. Nie zrobił tego, gdyż bardzo 
dogodne były dla niego podwójne przebitki 
t, j. na stole pików, a w ręku kar. Zamiast 
ściągnąć atuty, wskutek czego straciłby 
równocześnie atuty na stole i w ręku, po- 
przebijał piki i kara i dzięki temu zrobił 
9 lew.

(Jo) A D R E S Y  A P T E K  D Y Ż U R U JĄ ­
C Y C H  D Z IS IE JS Z E J  I J U T R Z E J S Z E J  
N O C Y  W  K R A K O W IE . Adolf Hitler Platz 
45 teł. 125-74, Łobzowska 20 róg Batorego 1 
tel. 220-15; Dietla 36, tel. 147-64; Grzegórze­
cka 9 tel. 138-57. Grodzka 17 tel. 102-03, Plac 
Matejki 2 tel. 156-11, Plac Inwalidów 7 tel. 
156-10, Madalińskiego 7 tel. 124-70, Rakowi­
cka 12 tel. 114-08, Adolf Hitler Platz 9 tel. 
134-41.

K R O N IK A
Rozdział środków żywności 

dla ludności nie-niemieckiej Krakowa.
Kraków, 25 stycznia. Rozdział środków 

żywności I artykułów gospodarczych dla 
nle-nlemieckieJ ludności w tygodniu od 27 
stycznia do 2 lutego 1941 r. został ustalony 
przez władze następująco:

Chleb.
Na odcinki kart żywnościowych B 10,11 

i 12. Ilość I cena dla ludności aryjskiej 
I żydów, Jak dotąd.

Cukier.
Ludnoicl aryjskiej (dorosłym I dzieciom) 

wydaja sklepy rejonowe dla eprzedaży cu­
kru za odcięciem odcinków Z 18 i 19 kart 
iywnościewyeh po 400 gramów cukru na 
osobę, w cenie zł. 1.00 za kg.

2ydzl otrzymują na kupony Z 10 po 200 
jromów cukru na osobę.

Oz# w U tił, i ł . * . ,
dla u s t r z ę ż a n i a  się 
przed naśladownictwarm 
umieszczono na tablet­
kach Aspirin znak ^  ?

Marmolada.
Posiadacze dodatkowych kart żywnościo­

wych II otrzymują we właściwych skle­
pach za odłączeniem odcinków N 23 i  24 po 
250 gramów, w cenie zł. 4.80 za kg.

Żydzi otrzymują za odcięciem odcinuow. 
N 17 i 18 kart żywnościowych po 200 gra­
mów na osobę, w cenie urzędowo ustalo­
nej.

Jaja.
Dorośli I di id ludnoicl aryjskiej otrzy­

mują za odłączeniem odcinka N 34 pa 1 
sztuce w cenie ił. 0.20.

Na odeń - N 25 dodatkowych kart żyw­
nościowych II wydają jednocześnie właści­
we sklepy po 1 jaju.

Sok owocowy.
Ludność aryjska (dorośli l dziad) otrzy­

muje za odcięciom odcinka N 59 we właści­
wych sklepach rejonowych do sprzedaży 
chleba po 1/8 litra soku na cukrze w cenie 
po zł. 10 za kg.

irodkł do mycia I prania.
Ludność aryjska (dorośli 1 dilcd) na 

odcinek N 39 otrzymuje dla każdej pary 
osób po 1 kawałku mydła toaletowego 
(w eonie 40 gr.) I 1 paczce proszku mydla­
nego (w eonie 70 gr.).

Przestrzeganie przepisów 
wywozowych I przywozowych 

w komunikacji pocztowej.
Kraków, 25 stycznia. Do zasadniczych 

obowiązków nadawcy przesyłki pocztowej 
należy poinformowanie się u właściwych 
władz, ozy i pod jakimi (warunkami prze­
syłane mogą być towary do Niemiec i kra­
jów  obcych. Nadawca w każdym razie sam 
odpowiedzialny jest za skutk.i wynikające 
z nieprzestrzegania przepisów wywozo­
wych Generalnego Gubernatorstwa, oraz

Srzepisów przywozowych i tranzytowych w 
fiemczech i krajach obcych, jak również 

niedostatecznego wypełnienia deklaracji 
celnych i innych certyfikatów dodatko­
wych. Nadawca nie może rościć sobie pre- 
tensyj odszkodowawczych, jeżeli jakaś 
paczka z powodu niezgodnej z prawdą de­
klaracji zawartości skonfiskowana zosta­
nie przez władze celne kraju przeznaczenia.

■nformacyj o źródłach nabycia udziela: 
O S R A M  A. G. K r a k a u ,  O o t r l n g  12 ( T e  la fan 20125) —  O S R A M  A . G. N l e d e r l a s s u n g  W i • 22)
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Przegląd filmowy,
Krofcftw, 25 stycznia.

Ostatnie premiery w kinach krakow­
skich stały wybitnie pad znakiem w, eo- 
łych, pogodnych komedyj. Zarówno „Mi­
łość surowo zabroniona" w Apollo, jak i 
„Botka Jetta" w We dzie, uzy też „Wzoro­
wy małżon x" w  Uciesze to wesołe, zaba­
wne przygody młodych ludzi, które pozwa­
lają  nam zapomnieć choć na krótką chwi­
le o wojnie.

Jeszcze raz jednak musimy powrócić do 
sprawy tłumaczeń worsyj polskich. Uwa­
żamy, że tłumaczenie nazwy miasta „Ge­
nua" na „Genewa" nietylko nie odpowirda 
prawdzie, ale wprowadza u widza w du­
żym stopniu pomieszanie pojęć, pomijając 
już to, że trudno wymagać, aby z Genewy 
odjeżdżały statki transatlantycka. Spra­
wne tej laboratoria film owe powinny po­
świecić nieco wiecej uwagi.

„Miłość -.urowo wzbroniona” .
Zazwyczaj to, co jest zakazane — smaku­

je  najlepiej. I tak jest właśnie w, filmie 
wyświetlanym w kinie Apollo. Ścieranie 
eie wpływów ojca  i matki pnweduje wyda­
nie zakazu dla córki „m iłość surowo za­
broniona". Miłość jednak nie zważa na ża­
dne przeszkody i przychodzi w nieoczeki­
wanym momencie.

Większa jednak uwagę, "iż  główmy kon­
flikt, koncentruje na lobie postać znane­
go komika Hansa Motor*. Gra on role 
człowieka, który chce sie wszystkim przy­
służyć, a w rezultacie staje sie p'oVodem 
nieprawdopodobnych wprost zawikłań i 
komplikacyj. Jego interwencje wywołują 
huragany śmiechu n» widowni, tern wie­
cej, że tłem filmu jest rywalizacja dzielni­
cowa miedzy Berlińczykami a Wiedeńczy­
kami. Jednem zdaniem jest to film  niezwy­
kle wesoły i interesujący, gdyż akcja fil­
mu nie słabnie ani na chwi' ■ od początku 
do końca i raz po raz trafiają sie komi­
czne qui pro quo. Role kobiece kreują: 
młodociana i  pełna uroku Carola HShn 
oraz wesoła, choć trzeźwa i rozsądna Gra­
ta Welser. Sekunduje im przystojny Pa­
weł Westermeier.

Na Iprogram tygodnik i M t k w r y  i  Ge­
neralnego G u Ł r r r l ih h n ,

„Boska Jetta” .
'(Dr. K.) Miły, pogodny, obfitujący w sze- 

treg wesołych momentów jest film  p. t. 
„Boska Jetta", wyświetlany od piątku w 
Kinie „W anda. Piękne, barwne stroje T y­
rolczyków, ich muzyka i tak charaktery­
styczny, a wszystkim dobrze znany śpiew, 
robią miłe wrażenie.

Sama fabuła filmu, jest osnutą na nie­
jednokrotnie już przez życie dowiedzionym 
fakcie, że artystka ciesząca się uznaniem 
publiczności, nie zrezygnuje ze sceny, na­
wet za cene majątku i  tytułu hrabiowskie­
go.

Nadprogram tygodnik dźwiękowy z Ge­
neralnego Gubernatorątwo Nr. 2.

„Wzorowy małżonek” .
(fem) Ileż kobiet marzy o mężczyźni© 

„bez skazy", który zasługiwałby na miano 
wzorowego, ile trudu zadaje sobćo nieje­
dna dziewczyna, aby urobić odpowiednio 
charakter przyszłego małżonka.

W śród większości jednak hulaków, nic­
poni i  lekkoduchów zdarzają się niekiedy 
w yjątki: oi „wzorowi", „nieskazitelni", któ­
rych kryształów,ość charakteru i  łagodność 
postępowania pbdbdja niejedno serduszko 
dziewczęce. Cóż. kiedy po kilku latach nie­
zmąconego pożycia małżeńskiego, wzorowy 
małżonek staję się nudny, nieciekawy, 
wręcz denerwujący. Bezduszność jego po­
stępowania przyprawia młodą żonę niemal
0 rozstrój nerwowy. Oczywiście wtedy zja­
wia się ten trzeci, usłużny, czarujący, za­
gadkowy...

A  kiedy bliskie nieszczęście grozi wzo­
rowemu małżonkowi), dotychczas flegmaty­
czny i  zrównoważony postanawia natych­
miast przeciwdziałać, chociażby w sposób 
arcykomiczny i  zabawny.

W iele pnzekomdcznydh sytuacyj i. ‘ł y d ­
kowych konfliktów utrzymuje widza w 
ciągłem napięciu.

Hans Sonker w roli „wzorowego" mał­
żonka baiwi swą świetna grą i humor jn . 
Leni Marenbach, jako żona, świetnie mu 
sekunduje.

Ponadto tygodnik aktualności z Gener. 
Gubernatorstwa.

„Jutro będę aresztowany” .
(Jo) Film grany obecnie w kinie „Sztu­

ka" należy do tych, w których świetna re­
żyseria, oraz umiejętna gra aktorów złoży­
ły  się na zharmonizowaną całość. Momenty 
psychologiczne zmuszą widza do zastano­
wienia się nad odwiecznemi konfliktami 
między obowiązkiem a  miłością, przelotne- 
m i porywami uczuć i  namiętości, a trwałą 
przyjaźnią i głębokiem przywiązaniem.

Treść opiera się na jednem pytaniu: „kto 
zabili",' a reżyser umiejętnie poprowadził 
akcję tak, że widz do końca nie umie odpo­
wiedzieć na to tragiczne pytanie. Film „Ju­
tro będę aresztowany" nie ma w sobie nic 
* pospolitych, szablonowych filmów krym i- 
nalnych i dzięki swej oryginalności poto- 
atawia jak najlepsze wrażeni©.

Jako naprogram, przepiękne zdjęcia zi­
mowe, a więc praca maszyn i ludzi w usu 
W rnii zatorów śnl żnych, sport narciarski
1 łyżwiarski — raj dfią młodzieży, obrazki 
■ zaśnieżonych parków i  WretTCie n ęk a  w 
okowach lodu, na której zamarły w oezru- 
ehu łodzie rybackie, motorówki i  statki. 
Kast eonie ośefcm e «łHcna ■ w d baę g c  po ­

wstawania tapet, oraz wyrobu sztucznego 
jedwabiu; i tu przemawiają najsilniej ma­
szyny.

„Złodziejka” .
(Jer) Jak w każ.dem społeczeństwie, tak 

i w szkole, która jest także swego rodzaju 
społecznością, mają miejsce rozmaite kon­
flikty i powikłania. I tutaj toczy się walka 
uczciwości z miłością braterską. Złodziejką 
zostaje młoda dziewczyna, która chcąc u- 
strzec brata przed szantażem i smutnemi 
ko-usekwenjamd, kradnie koleżance pienią­
dze.

Film pt. „Złodziejka", grany od piątku 
24 bu., w kinoteatrze „Atlantic", daje nam 
obrazsolidarności, miłości i poświęcenia, 
dn jakiego zdolne są młode serca wobec 
nieszcfeęś.ća i chwilowego załamania się 
przyjaciół.

Film ten oibfituje takie w wid© wesołych

przeżyć z ławy szkolnej, które napewno 
przyniosą nam na myśl niejedną milą 
chwilę, spędzona w szł ole.

Nadprogram wyświetlono najnowszy ty* 
godirift aktualności z terenu Generalnego 
Gubernatorstwa.

„Szalona dziewczyna” .
(u) Akcja powyższego filmu, wyświetla­

nego obecnie w kinie „Stella", rozgrywa się 
w atmosferze kół dyplomatycznych i  f i­
nansowych, których jedyną troską to nu­
da, zrodzona z kaprysu. Bohaterem filmu 
jest człowiek, który pracuje w ambasadzie 
i nie chce — jak jego koledzy — tracić cza­
su na wesołych zabawach.

Mimo wszystko i on nie pozostaje obo­
jętnym na wdzięki niewieście , i wkońeu 
staje się szczęśliwym małżonkiem. W  cią­
gu akcji obserwujemy cały szereg komicz­
nych sytuacyj i qui pro quo. Artyści zna­
komicie wywiązali się z powierzonych im 
ról, przyczem Gusti fiuber bardzo dobrze 
odtworzyła rolę naiwnego podlotka.

Nadprogram aktualny dodatek dźwię­
kowy.

Fabryka papieru w Częstochowie
przejęta przez koncern 

„Zakładów Generalnego Gubernatorstwa11 S. A.
Kraków, 25 stycznia. Zakres produkcji 

„Zakładów Generalnego Gubsrnator-tw “ 
S. A. uległ obecnie dalszemu powiększeniu. 
Prezes zarządu Zakładów Generalnego Gu­
bernatorstwa, dr Frauendorfer, przejął 
Częstochowską Fabrykę Papieru dla wspo­
mnianej Spółki Akcyjnej.

Fabryka ta, której zdolność produkcyjna 
nic była dotąd całkowici© wykorzystana, 
wyposażona, jest częściowo w zupełnie no­
woczesne urządzenia techniczne. Zamie­
rza się obecni© urządzenia zakładu poddać 
dalszej modernizacji, przeprowadzić plano­
we i prejrzyste rozmieszczenie ich i  po­
większyć w krótkim czasie produkcję fa ­
bryki.

Po niedawne®, przejęciu w ".H r  oellu-

lozy w Niedomicach, powiększone zostały 
„Zakłady Generalnego Gubernatorstwa" 
S. A. o dalszą cenną wytwórnię przemysło­
wą. W  najbliższych dniach przejęty zosta­
nie przez wspomniane towarzystwo również 
szereg innych fabryk.

Zakłacty Generalnego Gubernatorstwa 
S. A. założone zostały, jak wiadomo, w 
dniu 1 października 1940 r., dla ujęcia w je ­
dną całość poszczególnych wyznaczonych 
przedsiębiorstw przemysłowych, które obe­
cnie przeszły na własność Generalnego Gu­
bernatorstwa. Siedzibą Spółki, której ka­
pitał akcyjny w stu procentach znajduje 
się w posiadaniu Generalnego Gubernator­
stwa, jest Ki i K ó w -

Kskfiki i czasopismo dla jeńców.
Warszawa, 25 stycznia. Tuł po zakończe­

niu działań wojennych zainicjowano na te- 
mi Generalnego Gubernatorstwa zbiór­

kę książek i czasopism celem zaopatrzenia 
bibljotok obozów Jeńców wojennych w li­
teraturę tak rozrywkową, jak I dla rozsze­
rzenia i pogłębienia wiadomości.

1 > uzyskaniu zezwolenia władz niemiec­
kich Polska YMUA w porozumieniu z P ol­
skim Czerwonym Krzyżem i przy współ­
udziale delegatury światowego komitetu 
YMCA mieszczącej się w Berlinie, a rozta­
czającej z Niemieckim, Czerwonym K rzy­
żem opiekę nad jeńcami w zakresie potrzeb 
kulturalnych, zabrała się energicznie do 
urzeczywistnienia planu.

Przedewszystkiem zwrócono się do społe­
czeństwa z apelem o nadsyłanie książek,

J’ak również o datki pieniężne na ich za- 
;up, tembardziej, że z obozów często zwra­

cano się Z prośba o różnego rodzaju lek­
turę, zwłaszcza zaś o książki naukowe róż­
nych specjalności, językoznawstwa itp.

Akcja zapoczątkowana w Warszawie zo­
stała z czasom rozszerzona na miasta Kra­
ków, Częstochowa, Lublin, Kielce i Radom, 
d’ 1 ■'I czemu osiągnięto znaczne wyniki.

V  roku 1940 zebrano ponad 40.000 ksią­
żek 1 czasopism, z czego na terenie samej 
Warosawy około 30.000 egzemplarzy. Ze­
brane książki, po skompletowaniu i ocen­
zurowaniu, posegregowano w 68 komple­
tów bibljoteozmych, zawierających od 250

Kronika żałobna.
(Jer) Kraków, 25 stycznia. W  ostatnich 

dimach zmarli w Krakowie: ś. p. Józef Bie­
lecki, lait 74; ś. p. Jan Jucha, emeryt, lat 72; 
ś. p. Marja Kołboń: ś. p. Pudrzyńakl; ś. p. 
Franciszek Mlohnlak; ś .p. Stanisław Piaar. 
czyk; ś. p. Paul Chwiała, lat 54; ksiądz 
pnof. dir. Jarosław BllerkiJ, Irena Pienią­
żek, T«deu»z Jucho, lat 3; Jerzy Klim „  
lat 2; ś. p. fes. Czesław Karol Masny, eme­
ryt. proboszcz b. dziekan ciesz amewski, 
lat 77; ś. p. Bolesław Jaworski, funtkejona- 
Tjusz Izby Przemysłowo-Handlowej Kra­
kowie, lat 34; ś, p. z W oli ustkach Janina No­
wakowska, żona b. dyr. Powszechnych 
Zalkfaidów Ubezpieczeń, lat 62; ś. p. Fran­
ciszek Mrrztc, robotnik lat 31; ś. p. Win* 
ent Piwowarczyk, lat 52; ś. p. inż. Dranko 
Michał; ś. p. Janina Guń; ś. p. Agnieszka 
Janik; ś. p. Sta ni-law Kański; ś. p. Wojcie­
chowski Władysław; ś. p. Mieczysław 
Szczęśniak.

Chciał utopić żonę w Włóło,
Warszawa, 25 stycznia. Sąd okręgowy w 

Warszawie rozpatrywał ostatnio sprawę 
Wtodraław* Masnego, oskarżonego o usi­
łowanie zabójstwa swojej żony Antoniny, 
klCT i chel ł utopić w Wiśle.

W  toku dochodzenia ustalono, że małżeń­
stw Żyło z eoLa w niezgodzie, przyozetn 
mad pSWaoił żonę, pozostawiając ja  z troj­
giem iSci, sam zaś zamieszkał z przyja­
ciółką. Masnowa nie otrzymując pieniędzy 
od męża, często przyjeżdżała do niego ze 
noj u m w k i i  Dpdcfft# jadanej ■ ta tt&  iri>

do 3.CC0 tomów, a następnie w 109 skrzy­
niach i w 600 przesyłkach pocztowych zo 
stały one wysłane Jeńcom.

Komplety takie obejmują książki o na­
stępującej treści: literatura piękna (po­
wieść, nowela, poezją, dramat) beletrysty­
ka popularna, książki naukowe, popularno­
naukowe i zawodowe, opity podróżnicze, 
podręczniki, samouczki, słowniki, wyda­
wnictwa z dziedziny sztuk plastycznych, 
muzyki i śpiewu (śpiewniki, teatr amator­
ski. nuty), kalendarze, roczniki miesięczni­
ków i tygodników literackich, naukowcyh 
i zawodowych oraz książki w językach ob­
cych.

W  chwili obecnej znaczna część obozów 
jeńców otrzymała blbljoteki, jednak zapo­
trzebowanie na książki jest nadal duże, to 
też prowadzone jest stale kompletowanie 
d  owych bibljotek, przeznaczonych dla obo­
zów, które jesizcze nie mają księgozbio­
rów, uzupełnienie bibljotek już wysła­
nych oraz załatwianie próśb indywidual­
nych.

Potrzeby w tym zakresie, a więc zarów­
no jeśli chodzi o książki, jak i inne wyżej 
podane, są olbrzymie, dlatego Polski 
YM CA przyjmuje nadal książki i dary. — 
Niezależnie od zbiórki książek, każdy e o- 
boeów jeńców polskich i szpitali obozo­
wych otrzymał na święta Bożego Narodze­
nia od polskiej YM CA paczki Świąteczne, 
przeinaczone dla poszczególnych sal i bara­
ków.

zyt Masny zainseenizował pogodzenie się, 
oświadczając żonie, że wróci na wieś.
Jako dzień wyjazdu wyznaczono 21 marca 
1940 r. kiedy to oboje spotkali się w W ar­
szawie i  po całodziennym pobycie Masno- 
wej na ulicy (Masny rzekomo załatwiał in­
teresy na mieście) wieczorem podprowadził 
żonę do mostu Poniatowskiego, a następni© 
Udając obawę przed rewizją na m o ś c ie , 
skłonił ?onę do zejścia na brzeg W isły. . .

Tu w ptwuym momencie, zatkawszy J©3 
ręką usta, wtrącił ją  do wody. N i e s z c z ę ś l i ­
wa kohieta poczęła krzyczeć, wzywając 
pomocy. Masny sam zbiegł. Masnowa w y­
dobyto i przewieziono do szpitala. Sąd ska­
zał niedoszłego żonobójeę na 8 lat więzie 
nia.

H arakłrl 80 -letnJ«J staruszki.
Lublin, 25 stycznia. Mieszkająca w miej­

skim przytułku dla starców w Lublinie 
przy ul. Grodzkiej 80-letnia Marjanną Księ- 
żyoka usiłowała omegdaj popełnić samo­
bójstwo, rozcinając sobie nożem brzuch.

Nieszczęśliwa staruszkę przewieziono na­
tychmiast po zadaniu sobie straszliwej ra­
ny do szpitala, jednakże wobec podeszłego 
wieku nie ma prawie, nodziejł utrzymania 
je j przy życiu. Samobójczyni już od pewne­
go czasu zdradzała objawy sliilnej depresji 
duchowej. _______

Bójka parobków wiejskich.
Radom, 25 stycznia. W e wsi Gziarnieień 

pod Tomaszowem pomiędzy trzema parob­
kami wiejskimi wynikła gwałtowna surze 
osko, btóm  rychła oamienUa sdę w fermowe

bójkę. Dwóch parobków rzuciło się na 3w^< 
go przeciwnika z  nożami w ręce, a w pew«
nym mc tencie dobył jeden z nieb jeszczd 
tasaka. '\ ' wyniku bójki napadnięty paro­
bek doznał tak ciężkich obnażeń, że zmarł 
następnego dnia w szipitalu w Tomaszowie, 

"Sprawcy zabójstwa zostali aresztowani 1 
osadzeni w więzieniu karnem w Tomasa©? 
Wie, gdzie wkrótce odpowiadać będą przed 
sądem.

W ISŁA  U W ALN IA SIĘ OD POKRY* 
W Y  LODdWEJ. W  ostatnich dniach roz­
począł się odpływ lodów, które dotychczas 
zaległy górną Wisłę. W  związku z tom po­
ziom wody podniósł eię dość znacznie. W  
Krakowie zmierzono w dni u 25 stycznia 

oziom 517, w  Zawichoście 352.
(Jo- POPARZONA BENZYNA. W  pią­

tek zostało zawezwane Pogotowie Rat. na 
ul. Szlak 20, gdzie Helena Stankiewicz, lat 
37 doznała ciężkiego poparzenia twarzy i  
obu rąk podczas nalewania do maszynki 
benzyny, która wybuchła. Po zaopatrzeniu 
przez lekarza Pogotowia, przewieziono jo! 
do szpitala św. Łazarza na oddział chorób 
skórnych.

MIGAWKI.

„ Małe porządki
NI# śmiałbym pisać o wielkich Świątece* 

nych lub noworocznych porządkach, która 
Ink kataklizm przechodzą ńad cichym doi 
nem, przewracając cały lad, obracają t|| 
gruzy życie rodzinne.. Tylu już pisarzy, 
poetów I nowelistów zanitowało sie leni 
nieszczęściem, śe wycisnęli temat doszczęn 
nie i dla biednego felietonisty nic już ni& 
zostało.

Te pare słów poświęcę zwykłemu sprzeft
taniu. codziennej szpilce, wbijającej srĄ 
milimetr za milimetrem w serce (czy jakąi 
inna część ciała, będaca wykładnikiem łai 
du) nieszczęsnych stworzeń, zwanycĄ 
„mężczyznami domowymi“. Może nadkru* 
sza one niezmienne zasady pań domu, czi) 
„dziewcząt do wszystkiego", celebrujących  
tak zwane „sprzątanie i ścieranie prcy 
chów“  ,

Czyż może być jakaś istota bardziej Ib  
tości godna jfjk czowięk interesu, kefir V f " ̂  
dziennie musi odszukiwać swoje .irąkt 
codzienie znajduje je  w innem miejscu, po. 
mieszane, porozdzielane i tak ukryte. ż4 
musi yjysilić cała swoja inteligencję nd 
rozwiązanie zagadki: gdzie je dzisiaj wsa> 
dzono?

Ułożyłeś sobie na biurku wszystkie pas 
piery według spraw i kolejności. Nie spu* 
szczasz z nich oka, bo wiesz, że grozi inl 
zagłada. Ale wyjdziesz tylko na chwilę z 
pokoju, już nie masz po co wracać. Biurko 
na pierwszy rzut oka wyglądu te z  zmian. 
A le papi <rj/1 Pożal się Boże! K w ity na W.?' 
giel wśród świadectw pracy, listy od ciotek  
między załącznikami do podania o pracd, 
karty chlebowe leża zę.ydnie z resztkami fen 
Ijetonów, których pierwsze i ostatnie stro* 
ny włożono do kalendarza. Odnajdziesz jś  
dopiero w czerw ci, bo przy tym  miesiącii 
są ukryte.

Błagałeś przedtem, żeby cl niczego nd 
biurku nie ruszano, groziłeś nawet obcięs 
ciem świętokradczej reki, którą poważy sit) 
dotknąć twoich papierowi N\c nie porno* 
dl o: Kochany „demon porządków“ ma ty**, 
ko jedną odpowiedź: „Przecież postrzatano 
być musi!”

Przypomina mi się anegdota o jednym  3 
wielkich uczonych, któremu służące przy  
sprzątaniu zniszczyła zapiski barometrycś* 
ne z kilkunastu lat ~~ materjał, na którynt 
miała być oparta cala. bardzo skompliko* 
wana, teorja naukowa. Uczony, znany z do• 
broci, pohamował gniew i zwrócił tylko u• 
umge służącej, żeby nigdy nie ruszała jegd  
biurka. A  jabym zamordowali Wiem , żą 
żadne zakazy, ani zaklęcia nie pomogą i ż<3 
okrutna „służebnica domowa“ bedzie tylkt) 
czekała przez następne kilkanaście lał, żeby  
sprzątając, moc znowu unicestwić wszyst* 
kie papiery. Zamordowałbym i sąd by mis 
uniewinnił, ho przecież jest jakaś sprawie* 
dliwość na. świecie.

Na „małe porządki“ jest jedyna, radaf 
wszystko nosić przy sobie. Mieć kleszeniś 
ogromne, _ przepastne i v: nie jak w bezden* 
na studnię układać wszystkie ważne pac* 
piery.

Lub zastosouwć sposób jednego z moich 
znajomych inżynierów: Ma on na środku 
pokoju olbrzymią sterfe papierów, sięgają* 
ca lampy. K iedy przychodzę do niego z jae 
kąś sprawa, obchodzi swoją stertę z na,ma* 
szczeniem. wreszcie zanurza w nią rękę aż 
Po ramię i zawsze nieomylnie wyciąga od* 
Powiedni papier. Z początku wydawało ml 
się to nadzwyczajne, ale wyjaśnił mi swój 
system w pięciu słowach:

— Tu nikt nigdy nie sprząta!

W ESOŁY KĄCIK.

UPOMNIENIE.
Ojciec upomina córkę:
— Gdy ci się trafi kiedy konkurent, mc 

je  dziecko, to zważaj przedewszystkiem n 
to, żaby to był człowiek inteligentny, 
energiczny; nie wstępuj w ślady twoje 
matki, która wyszła zamaż tylko dla pic 
niędzy.

POCIESZYŁ GO.
— Czy pan jest jeszcze zaręczony, pani 

Poprykiewiezt '
— Już nie.
— To mnie bardzo cieszy. Ta pańska nt 

rzeczona była naprawdę wstrętna. Szce< 
rze nii było pana żal, że pan tak wtpad 
No i cóż pi© z nią stało 1

- r  Poprowtu ożeniłem się ■ nią,
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W Ł A D YSŁAW  BARCICKI.

WIZYTA
Powieść współczesna.

l)
Pociąg pożerał z niezwykłą łapczywością 

kilometry żelaznych szyn, które ciągle, jak 
nigdy nie kończąca się nić, wyłaniały się 
zpod żelaznego kadłuba kolejowej gąsie­
nicy. Grały tysiączne części żelazne, skrze­
czały zawiasy, piszczały koła, huczały i 
dźwięczały.

Pan Albert Chaliński namyślał -się wła­
śnie nad tern, czy nie ^ójść do wagonu re­
stauracyjnego, gdyż jakikolwiek dopiero 
kilka godzin siedział w wagonie, dawał mu 
się we znaki głód, wymagający zaspoko­
jenia. W yjechał kilka godzin temu z Bu­
dapesztu, zdążając do Warszawy. Ghalin- 
ski był człowiekiem, który lubiał cieszyć 
się chwilą. Zwłaszcza wszelkie podróże sta­
nowiły dla niego niezwykłą rozrywkę, bo 
jakkolwiek podróżował dużo, to jednak 
zawsze z wielką satysfakcją zanurzał się 
®nów w nowe środowiska, poznawał no­
wych ludzi i nawiązywał nowe nici stosun­
ków a ludźmi. Twierdził, że życie jest tak 
■urozmaicone, nawet najhardziej szare, tak 
dziwne, tak ciekawe — że trzeba tylko u- 
tnieć na nie patrzeć, a można znaleźć w 
wiem niezwykłe wartości. Nie byłby tego

zdania, gdyby w duszy swej nie był tro­
chę poetą, a raczej literatem. Z zawodu był 
dziennikarzom i pracował w jednej z za­
granicznych agencyj prasowych w Buda­
peszcie. W  kraju bywał raz do roku. a cza­
sem częściej; zawadzał zwykle o Warsza­
wą, ale na krótko. To oddalenie też od 
kraju spowodowało, że stracił z nim bliż­
szy kontakt, że wiele osób usunęło sią z 
jego pola widzenia i coraz bardziej wra­
stał w nowe otoczenie, w jakiem przeby­
wać musiał z racji swego zawodu.

Tym razem miał ujrzeć stolice innemi 
jak dotychczas oczami, gdyż pobyt jego 
w mieście miał zadecydować o jego całej 
przyszłości. Jechał, by podjąć duży spa­
dek po dalekim krewnym, który właśnie 
miesiąc temu zmarł, zapisując mu sporą 
gotówką, a pozatem kilka domów w W ar­
szawie i majątek ziemski. Chaliński nie 
był materjalistą, ale wiedział, że pienią­
dze znacznie ułatwiają życie i wogóle przy­
czyniają sią w dużym stopniu do t. zw. 
szczęścia.

Wstał z swego siedzenia, włożył do kie­
szeni najnowszą gazetą, którą kupił w Bu­
dapeszcie, ale jeszcze nie przeczytał i wy­
szedł na korytarz. Pociąg właśnie „bral“ 
zakręt, to też przejście przez długi kory­
tarz pullman.owskiego wagonu nie był ła­
twy. Lekko sią zataczając, dobrnął wkoń- 
cu do przejścia, prowadzącego do wagonu 
r es t aurac yj neg o

Lubiał wagony restauracyjne, jako wy­
raz międzynarodowego życia, bezkresnego, 
uzależnionego tylko od kaprysu ludzi swo­

bodnych, mogących udać sią, gdzie im aią 
podobało. W agony restauracyjne, to współ­
czesne salony — myślał. Spotka _ sią taan 
wszystkich nieomal, ze_ wszystkimi jest się 
zaraz na stopie zażyłości, gdyż wiedzą oni 
o sobie, że łączą ich wspólne upodobania, 
wspólne poglądy, wspólne przeżycia. Czy 
Rzym, Wiedeń, Paryż, Londyn, Warszawa, 
Kalkutta, Buenos Aires czy inna stolica 
wszędzie żyją ludzie, którzy podróżują dla 
rozrywki, wszędzie mają dobrze zaopatrzo­
ne konta bankowe, znają przynajmniej ze 
słyszenia dobre hotele, wiedzą gdzie moż­
na sią zabawić, a gdzie należy się poka­
zać dla zadokumentowania swej obecności. 
Ludzie bogaci, niezależni, lubiący życie, to 
najpotężniejsza masonerja świata: mało 
ich obchodzą przewroty polityczne, mało 
wzruszają trzęsienia ziemi, kryzys, zagad­
nienia społeczne, byle im osobiście było 
dobrze. Jest to egoistyczna, wielka między­
narodówka, która może z punktu widzenia 
moralności zaisługuje na potępienie, ale 
posiada tyle dobrych stron, tyle uroków, 
że trudno się od niej uwolnić, gdy sią w 
pewnej chwili w nia weszło. Właściwie nie 
miał Albert Chaliński tytułu do przyzna­
wania się do tej międzynarodówki, bo nie 
był bynajmniej ani bogaty ani nie rozpo­
rządzał w tym stopniu czasem i swoją o- 
sobą. A mimo to lubiał te atmosferę, tak, 
jak lubiał ładne kobiety, dobrze zastawio­
ny stół, eleganckie ubrania, dobre mate- 
rjały, piękne wyroby skórzane i te liczne 
cacka i dodatkowe sprzęty, fetóre tworzą 
miłe wnętrze mieszkania. Miał to szczę­

ście, że będąc młodym, eleganckim i przy­
stojnym, zawsze umiał znaleźć towarzy­
stwo, w którem korzystał ze wszystkich 
tych życiowych plusów i cauł sią w sfe­
rach „wesołej międzynarodówki", jak u sie­
bie w domu.

Przy małych stolikach wysuwanych z 
śęiany siedziało już kilkanaście osób. Par 
nowaly tam wszystkie języki środkowej 
Europy: miły, niefrasobliwy gwar głosów 
kobiecych i męskich, odznaczających sią 
charakterystycznym bimbrem dla każdej 
narodowości.Wprawnem okiem zilustrował 
cały wagon, chcąc znaleźć jakieś miłe vis 
a vis, o iile możności młodą, przystojną, 
elegancką kobietą, bo choć nie miał żad­
nych specjalnych zamiaTÓw nawiązania 
flirtu, to jednak chętniej patrzał na milę 
buzią, niż na stare, ponure oblicze jakiegoś 
businessmana czy poważnej „douairiery*. 
Niestety wszystkie stolik: obsadzone były 
parami, ktÓTe nie dopuszczały nikogo z 
obcych do towarzystwa, chcąc być same.

— Niic nie szkodził — pomyślał. Usiądą 
sam i  będą miał jeszcze lepszą okazją 
przyjrzenia sią tym wszystkim ludziom, no 
i do pomyślenia o moich interesach war­
szawskich.

Była godzina piąta po południu, lampy 
poczęły już rozświetlać wagon, wywołując 
błyski na porcelanie i szkle restauracyj- 
nem. Wentylatory grały cicho i rytmicznie, 
w wagonie unosił sią zapach dobrych pa­
pierosów, perfum i dobrze ugotowanych 
potraw.

(Ciąg dalszy nastąpi).

O B W IE S Z C Z E N IA  U R Z Ę D O W E

Obwieszczenie
” Stadthauptmann‘a

dotyczy: wydawania kart żywnośoiowycn.
W  Biurze wydawania kart żywnościo­

wych w Ratuszu na parterze wydaje sią:
U dodatkowe karty żywnościowe II. dla 

Polskich pracowników Niemieckich Władz 
i placówek służbowych od 29 stycznia do 
1 lutego 1941 oraz

2) karty żywnościowe dla cudzoziemców 
od 31 stycznia oo i  lutego 1941. 

bo .aźu by, sią po odbiór kart ży-
Są^Odciowyon 11., mają przedłożyć wykaz 
Swej placówka służbowej wzgl. Władzy na 
dowód, że są uprawnione do odebrania kart.

Cudzoziemcy otrzymają karty żywnościo­
we jedynie aa okazaniem ważnego paszpor­
tu zagranicznego.

Kraków, dnia 22 stycznia 1941.
Der Stadthauptmann 

I. A 
( - )  W o l f .

Od dinia 25 stycznia 1941 r. numery tele­
fonu Generaldiroktion der Oatbabn Kraka u 
(Generalnej l/yrekcjł Kolei Wschodu 
w Krakowie) są

136-1 j | 136-25,
a nie jak dotychczas 153-20; natomiast Kra­
kowska Dyrekcja Kolei ma obecnie numer 
telefonu 135-00, a nie jak dotychczas 151-04.

Co grajq w kinach?
Kino WAMPA Sw. O crinidu %
wyświetla do czwartku, dnia 30 b. m. 

film p. t-:

„BOSKA
W  rolach tytułowych:

Gretfie W  ais er — Viktor de Kewa  
M arina v. B itm a r -W . Plaul Kruger

Kino „APOLLO"
Kroków Sw. Tomasza 11 rei. 111-20
wyświetla od piątku, 24 stycznia do 
czwartku 30 stycznia b. r. przemiły, 

zabawny i wesoły film p. t.:

losćsirijo wzbroniona
W  rolach głównych:

Paul Wsstermeler Carola Htthn 
Han* Moser Grethe Weiser

Nadprogram:
Tygodnik dźwiękowy z Gener. Gub.

Początek o godz. 16, 18 i 20. W  soboty, 
niedziele i świąta o godz. 14, 16, 18 i 20. 
W  niedziele i święta o godz. 11 poranek.

Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego I nieczytelnego pisma, 
nie będą uwzględniane przy rekla­
macjach.

Laboratorium Chemiczne 
p o s z u k u j e

we w szystk ich  m ie jso o w o ic la ch
PRZEDSTAW ICIELI, AGENTÓW  

I AKW IZYTORÓ W
za dobrem  w ynagrodzen iem  p row izy jn em . __
Z g łoszen ia  k ierow ać : „T E -E N " L ublin  I __

Powtfach 78.

Restauracja-Kawiarnia
Hotelu Dworcowego
Lubicz 3 — Telefon 169-79 

Miejtoe spotkania wytwornego i wybrednego 
Krakowa zi2\

■* ■

T R A M W A J O W E  
I G R A S Z K I

Dowcipny felieton pod tym tytułem 
przynosi Nr 4

ILUSTROWANEGO *9 T W I  l i i  
t y g o d n i k a  U J\ 1

 W tym samym numerze: ——.
Kościoły starej W a r s z a w y ,  
Wielkie pranie (reportaż z Ho­
landii), Pani Zima, nowele, re­
cenzje, przeglądy tygodniowe, 

powieść, humor i ł. p. 
Wszędzie do nabycia. Cena 50 gr.
Red. i Adrain.- Warszawa, Marszałkowska 3

887kSZM ATY  
do czyszczenia  ma szy n
każdą ilość kupi natychmiast firma 
WL Winiarski, Tarnów, Ogrodowa 6.

] Skuteczność
! Podania iub prośby

Nienaganność 74k
il T łu m a c z e n ia

zapewni tylko
K O N C E S J O N O W A N E  

B I U R O  P O D A f t
Krabów, Adeli Hltler-Ptati 11

HunoHinia galanterii
L eop old  Jasiń ski
K R A K Ó W ,  Sbradomaka 27,

przeniesiona — ulica
D I E T L A  44, I  p ,

o  o&em zaw iadam iam y PT, 
O dbiorców , p o leca ją c  nadal 

nmize usługi. 2341

POL AK
w ła d a ją cy  iła b o  miiemieoktm, 
m a ją cy  duże stosunki w Gop. 
Gub. w branży żelnnej,  posia  
d a ją cy  sw ój sam ochód cieżaro 
w y do obsług i k lienteli na 
pro w uncji,

przyjmłó OmotoIm  Znt^utin  
z te j i  z  pokrewmiiotnej branży 
tow ar p rzy jm u je  na w łasny 
rachunek. Łaskaw e zgłoszen ia : 
G on iec K rakow ski, K rak ów , — 
..Nr. 2896“ . 2896

Itdroiioe ćtekdh'-

Przy systematycznym sto­
sowaniu pudru dla dzieci 
Vasenol dziecko Pani 
nie zazna odparzeń 
skiJry I bgdzle zawsze 

wesofe

VasenoJ ^
puder dla dzieci i pasła

UNIYERSAL
MATERIAŁY BUDOWLANE
K R A K Ó W  
Starowiślna 28 

129-37 Telefon

W A R S Z A W A  
Ż u r a w i a  24a 

815-22

Dr Sędzimir Aleksander
przeprowadził się i ordynuje 

w chorobach kobiecych i położnictwie
UL. RETORYKA 7 — TELEFON 184-44.

Dr Jan Miodoński
Specjalista w chorobach uszu, nosa i gardła 

ordynuje 3—5 2492
Kraków, Garbarska 13, II. p.

Fabryka szczotek i pendzli

Bracia SENNEWALD
w Bielsku

uprzejmie zawiadamia, iż w dniu 28 
stycznia br. oitwiera sklep detaliczny 
swoich wyrobów w Krakowie przy uli­
cy Floriańskiej Nr. 86. 3115

H u r t o w n i a  D e n t y s t y c z n a

„D E N T A G "
Kraków, ul. Długa 48

dostarcza  artyk u ty  dentystyczne sk ładom  oraz 
odsprzedaw oom . Zam ów ien ia  z p ro w in c ji w y k o ­

nu jem y odw rotn a  p ocztą  za pobraniem .

Telefon Nr. 121-90.

Uproszczony sposób nadania ogłoszeń
W y c i ą ć  i p r z e c h o w a ć  1

Prosimy Pana(lq) wycięć Jeden format ogłoszenia niżej 
zakreślonych wielkości i przesłać w kopercie wraz z treściq 
o g ło s z e n ia  i dowodem nadania kwoty pieniężnej do

Gońca Krakowskiego Kraków, W ielopcle 1 -  Dział ogłoszeń

Wielkoić ogłoszenia 14  4 . 
i 5szp.x80mm cena l"r*r —  zł.

Wielkoić ogłoszenia Q / Ł -4 f i
4 szp. x 60 mm ceno O O  * rU  zl.

Wielkoić ogłoszenia 4  0 - 0 0
3 szp.x40mm cena ^rv5 C .U  zl.

Wlellroić ogłoszenia 
2 szp.x30mm cena m i Ok/ zl.

D ro b n a  ogloszanfo 
za  słowo

Format A Format B Format C Format D zwylcl* 24 gr.

fiust* 40 9r-
W ysyłka of*rt 1 zl iii
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L o k a l e  
do wynajęcia
P O S Z U K U J Ę
W S P Ó Ł L O K A

T O R K I
m łod e j, um eblo­
w a n ego  op a lan e­
g o  p ok o ju , uży­
c iem  łazienki. —  
Z g łoszen ia : N o­
w o w ie jsk a  31a/3, 
god z . 11-13, 19-20 

3038

E M E R Y T K A
z-aniieszka przy 
em erytce, w spół, 
na p ra ca  dom o­
wa. G on iec K ra ­
kow ski K raków  
„N r . 2977“ .

2977

P O K 6 J
do w y n a jęc ia  n- 
m eblow an y 
S zlak  19/6, I I

3126

W O L N E
pokoje —  „ D A R '  
Grodżika 20. 3124

P O K O J E  
b iu ro  S Z A C H Ó W  
S K I E G O  K arm e­
lick a  17. 2261

L O K A L
p a rterow y F lo ­
r ia ń sk a  w ynajm ę 
W  lndom ośó F lo - 
r ja ń sk a  26 sklep.

3007

N O C L E G I !
Informacje do o- 
fiteaninasteij i —  
„ F ID U C IA " , F lo ­
ria ń sk a  15. T ele­
fo n  171-31. 3108

PO K O J
e lega n ck o  um e­
b low a n y , ogrzan y  
pełnoko-m fortow y 
z  użyciem  łazi en 
k i  i kuchni zaraz 
d o  w y n a ję c ia  s o ­
lid n e j, dobrze s y ­
tu ow an ej P ani lnb 
u rzęd n iczce  na 
s ta łe j posadzie. — 
Z g łoszen ia : G o­
n ie c  K rak ow sk i, 
K rak ów , „N r . 
2938". 2938

P O K O J U
u m eblow an ego  po- 
smuiknję od 1 lu ­
tego. — Z g łaszać 
p roszę d c  „G o ń ­
ca  K rak ow sk ie ­
g o " .  K rak ów , 
„N r . 8081".

8081

I E S Z K A N I A
00 1 p o k o ju  
unią, B rono- 

tram w aj 
w o  zam ieszka- 
o d d a  za skro . 
> K rak ow ie .—  
m cja  „ W l -
l "  P ierack ie - 
5. 2986

do w yd zierża w ie ­
n ia  m a łe j iad ło- 
dajmii w  K rak o- 
.. le. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
sk i, Kraików, „N r  
3047". 3047

P O K O J E ! ! !
zg ła sza jc ie  bez­
p ła tn ie . M A J E W ­
S K I ,  W szystk ich  
Ś w iętych  8. 3070

W S P Ó L N E
m ieszkan ie , u trzy  
m an ie  pranie, --  
św iatto, opał kom 
fo r t  Cła P ań  za 
200 zł. —  G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
k ó w  „N r . 3104“ .

8104

l o k a l i
p o s z u k a j ą

P O S Z U K U J E M Y
c k o je  dobrze u- 
neblow anego — 
dw om a łóżkam i, 

azienką św ia ­
tem, opa łem  1 
hsłngą , m ożliw ie  
7 śródm ieściu . —  
(fe ru jem y  120 zł. 
liesicczn ie  czyn - 
zu. —  Zgłosze- 
iia k ierow ać pod 
idrcsem : K n ob-
aueh, K raków , 
lau p tstrasse  17.

2748

P O S Z U K U J Ę
o d  zaTaz dobrze 
u m eb low a n ego  —
p o k o ju . G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
k ó w  „N r . 2846“ .

2846

U R Z Ę D N I K
w y ższy  poszuk u­
je  p o lo ju  um eblo 
w a n eg o  z m ożn o ­
śc ią  u żyw an ia  ku 
cb n i. B ie lizn a  i 
p o śc ie l w łasne. —  
O fe r ty : G on iec
K r ; kop. ski, K ra . 
k ó w  „N r  2727“ .

2727

Z G Ł A S Z A J C I E
B E Z P Ł A T N I E

P O K O J E !
„F ID U C IA " . F ic- 
rj-ańska 15. 8107

B I U R A
dwu- lub trzyp o ­
k o jo w e g o , um eb lo­
w anego w  cen ­
trum  K rak ow a  
p oszu k u je  d ob ry  
p łatn ik  od  zaraz 
lub 15 lutego. —  
Z g łoszen ia  do 
„ G o ń c a " , K r a ­
ków, Wiiieiłopole 1, 
„N r . 3056".

8056

B E Z P Ł A T N I E
zg ła sza jc ie  p ok o­
je . „ D A R " ,  
G rodzka 20. 3125

S T A R S Z Y
pan poszuk u je  po 
k o ju  um eblow a­
nego lnb bez z o- 
sobnem  w ejściem  
m ożliw ie  z klat­
ki sch od ow ej. —  
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r. 
3014". 8014

W Y P Ł A C A L N Y
pow ażny szuka 
p o k o ju ! „F ID U ­
C I A " , F lorjań ak a  
15. 3109

P O K O J E I I I
zg ła sza jc ie  bez- 

la  tmie. M A J  E W ­
K I ,  W szystk ich  

Ś w iętych  8. 3077 
P O S Z U K U J Ę

P O S Z U K U J Ę
p o k o ju  skrom ne­
go  w  śródm ieściu  
m ożliw ie  z osob- 
nem  w ejściem . —  
G on iec K ra k ów , 
ski K rak ów  „N r. 
2929". 2929

U R Z Ę D N I K
niem ieck i poszu­
k u je um eb low a­
nego p o k o ju , w 
p ob liżu  P lacu  In ­
w alidów . Zgłoszę , 
n ia : A m ł des Ge. 
n era łgou vern  ars 
A bteilu n g Bau- 
w esen. 2730

I N Ż Y N I E R
dak    szuka

dw óch p ok oi bez 
m ebli — jeden  
M ieszkanie, drugi 

b iuro . Ł azienka 
w ym agan a. Zg lo . 
szen ia : ,N r. 2943" 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów  tel. 
126-45, 3— 5.

2943

E M E R Y T K A
szuka skrom nie 

um eblow anego 
p ok oik u . Goniłem 
K rak ., K rak ów , 
„N r . 2978".

2978

U R Z Ę D N I K
na stanow isku  po 
szukuje nm eblow a 
n ego, n iekrepn  
ją c e g o  p o k o ju  -  
m ożliw ie  w p rost 
z k latki schodo 
w ej. C zęściow e u. 
trzym anie pożą 
dane. —  G on iec 
K rak ., K rak ów . 
„N r . 2956“ .

2956

N I E M I E C K I E G O ,
R O S Y J S K IE G O ,
A N G I E L S K I E G O
udziela  p ed agog  
m etodą  ok sford z  
ką. G w aran cja . — 
D łu ga  5, m. 6, 

2125

M A S Z Y N O P IS M A
e te n o g ra fji  uczą 
in d yw idu a ln ie . — 
G rodzka 27.

2320

K U R S Y
n iem ieck iego  — 
Sienna 7. 2336

P O S Z U K U J Ę
n a u czy cie lk i jczy . 
ka n iem ieck iego  
n auka  i k onw er­
s a c ja  — warunk 
na m ie jscu . Z g ło  
szen ia  osob iste  od 
8— 12-tej w  b u fe ­
cie , K asyno Ofi 
cersk ie  Z y b lik ie  
w iozą 1. 2426

P R O F E S O R
germ an ista  nau­
cza  po  dom ach 
n iem ieck iego  — 
w ym ow a  p ierw ­
szorzędna : K ra
ków . G rodzka 48 
m ieszkanie 13.

1700

P E R F E K T
angielsk i, lekcje , 
kon w ersacja . Go­
n iec K rak ., K ra  
ków , „N r . 2742" 

2742

K S I Ę G O W O Ś C I
w szystk ich  dzia­
łów , m etodą prak 
tyczną, szybk o, 
skuteczn ie, udzie, 
la  sp ec ja lis ta  w  
igodzinach popo- 
łu d n ow ycb  i w ie ­
czorn ych . O ferty  
do G ońca K ra ­
k ow sk iego , K ra ­
k ów  „N r . 2843“ .

2843

N I E M I E C K I E G O
A N G I E L S K I E G O
(z k oresp ond encja  
ste n o g ra fją ) —  u. 
dzielam  gru łow - 
n ie  — tan io. J a ­
b łon ow sk ich  7, I 
p iętro  (środkow e 
drzw i). 2760

A K O R D E O N U
le k cy j kto u d z ie lił 
O fe r ty : G on iec
K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r . 2883 *.

2883

N I E M I E C K I E G O
m etoda ła*w ą — 
szybk ą  w yuczam . 
F loria ń sk a  24/4.

2530

K T O
bezin teresow n ie  

ndzieli konserw a, 
c j i  u itm ieck ieg o  
em erycie  po pieć. 
dzieri itce ł Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ., K rak ów  
„N r . 2939".

2939

Z A A W A N S O ­
W A N A

w  jeży k u  niem . 
poszuk u je  lek cy j 
i k on w ersacy j. 
R e flek tu je  ty lko  
na  s iły  p ie rw szo ­
rzędne. Zg łosze ­
n ia  z podaniem  
w a ru n k ów : Go
niee K rak ow sk i. 
K ra k ów  —  „N r. 
3099". 3099

S T E N O G R A F J I
b iu row ej p o lsk ie j 
n iem ieck ie j, m a­
szynopisana udzie 
la  A ksm an —  J a  
g ie lloń sk a  7.

8149

PIECE KAFLOWE
n ad eszły  i  są sta le  na  składzie.

„Unlversal“,
S ta row iś ln a  28. T e le fon  129-87.

296k

Poszukiwany
do dużej rzeźni 243k

zastępca kierow nika
działu mechanicznego obeznany teore­
tycznie i praktycznie z urządzeniami 
chłodniczymi, elektrycznymi i mecha­
nicznymi. Zgłoszenia z dołączeniem od­
pisów dyplomów, świadectw, życiorysu 
oraz żądanego wynagrodzenia składać 
należy do „Gońca Krakowskiego" pod 
Nr. 243k.

K U R S Y
H A N D L O W E

B IU R O W O Ś C I,
m aszynopisana, 

■scenografii p ro f. 
Zauchy, P odgórze  
Sm olki 9 — o g ła ­
sza ją  dw latkow e 
w p isy  od 3— 6 p o ­
południu  do 25 
styczn ia . Dla nie­
zam ożnych  zniżki 

3082

Z A W O D O W E
S Z K O L E N I E

K O B I E T
S zkoła  dla K o s ­
m etyczek i Ma- 
sażystek Dr. med. 
J. Ś w ita lsk ie j, 
zaitw. przez W ła ­
dze p rzy jm u je  za ­
p isy . In fo rm a ­
c je  W arszaw a, A l 
U jazdow sk ie  37.

400 k

R ó ż n e

B E Z  N A F T Y
ośw ietla ją  uasze 
Lampy karb idow e 
tanie, aszcraędne, 
estetyczne. P a ln i­
ki. K arb id . —  
Skład F a b ryczn y  
„S iff™ ", K raków . 
G rodzka 55. —

P rzedstaw icie le  
potrzebn i. —  Od.

sprzedawconn, 
K u pcom , S p ó ł­
dzielniom w ysok ie  
rabaty . 383k

N A J T A N I E J !
n icu je  (sp e c ja li­
sta), p rzerabia , 
reperu je  kraw iec, 
D ietlow sk a  44, — 
m ieszkanie 48, 
praw e schody.

2917

S praw y POŻY­
C Z E K ,  d ługów , 

h ip oteczn ych , 
P A P I E R Ó W  wiar- 
itościow ych , ase­
k u racy jn e , zak ła ­
danie — p row a ­
dzeni® K S I Ą G  
han d low ych  za­
ła tw ia  I n ic ja ty ­
w a 11 —  K rak ów , 
K row od ersk a  4. 
T elefon  183-30.

3140

W Ł O Ż Ę
5,000, 10.000 dio
eolidinego, dobrze 

p rosp eru jącego  
interesu . W y cz e r ­
p u jące  dane: Go­
niec K rak ow sk i, 
K rak ów , „N r.
3080“ . 3080

T Ł U M A C Z E N I A .
„F ID U C IA 41, F lo- 
rja ósk a  15. 3110

O B I A D Y
ob fite , sm aczne 
D W U D A N I O W E
2 z łote. K o la c ja  
1.50 w yd aje  „ K u ­
ch n ia  D om ow a 44, 
K a rm elick a  21a. 
Gzymna od 12— 20 

3112

Z G U B I O N Y
dow ód o&obiftty 
w ystaw iony przez 
M agistrat G orlice 
na nazw isk o H e­
lena P u ch a jd ów - 
na uniew ażniam .

3092

W S Z Y S T K O  
Z A Ł A T W I A

B iuro zleceń — 
In fo rm a e y j, Obro 
tu n ieru ch om o­
ściam i „ D A R "  -  
G rodzka 20.

8005

P A N
W I E R Z B I C K I

Stanisław  — z 
K R Z Ą T K i .  k tó ­
ry  był w szp ita ­
lu w  Ł agiew n i 
kach —  proszon y  
jest o  podanie 
sw ego adresu do 
B iu ra  O głoszeń 
,F ID U C IA "  K ra ­
ków , F loriańsk a  
15, d la  ,.N . B.“  
O soby, któreby  
w ied zia ły  o m ie j­
scu p ob ytu  tego 
pana proszone «a 

w iadom ość.
2066

U N I E W A Ż N I A M
sk radzioną  dnia  
19 wrześni a 1940 
w  K rak ow ie  na 
u licy  M iod ow ej: 
książec-zkę in w a­
li dziką 2775, de­
k re t Izb y  S k arbo­
w ej K rak ów
64134/1, orzecze­
nie k om isji rew i­
zy jn e j N ow y Sąe® 
L udw ik  S ojk a ,
R ogoźn ik , pow ia t 
N ow y T arg .

3037

S M A C Z N E
ob fite  ob iady za 
2 zl. w yda ją  S io­
stry S łużebniczki 
Na G roblach  12 
parter. 3096

P R I C Z E S Y
specja ln ie  w y k o ­
nu je G rzyw a — 
G arbarska 24.

3010

K U G L A R Z A
na wieozió.r to w a 
rżysk i posramk u j  e 
s ię . Zg-łois/.enia 
osob iste : D y rek ­
c ja  kolei w schód. 
StorungssteLle — 
H offm an n . 2762

W E Z M Ę
dzierżaw ę o g r o ­
du, gosp od a rk i 
ro ln e j, — b lisk o  
K rak ow a . G on iec 
K rak ow sk i. K ra ­
ków  „N r . 297614.

2976

D Z I E R Ż A W Y
M A J Ą T K U

z iem sk iego poszu ­
ku jem y. — „ I N I ­
C J A T Y W A * 1, K r a ­
ków , K ro w o d e r­
ska 4, T elefon  
183-30. 3142

N O W O C Z E S N Y
i p rak tyczn y sp o ­
s ó b  rek lam y l — 
S zy ld y , trauspa- 
ren ty szklane
tra w ion e  — przed­
staw i eieLstw o Z.
M yslakowiski, —
K ra k ów , Szp ital­
n a  3. 3053

P R Z E W O Ż Ę
m eble, tow a ry  au 
tern ciężarow em . 
K rak ów , R a jsk a  
4 K apałka. 2999

A B A Ż U R Y
L am py elek trycz­
ne. W ytw órn ia  
„ F O x ‘ ‘ S ław k ow ­
ska 30. 3106

K A W Ę
ziarn istą  p r z y j­
m uje do palenia, 
Stanisław  W achę] 
sklep k olon ja ln y  
K rak ów , D ługa 
53. 3003

U N I E W A Ż N I A M
ok rad zion ą  le g i­
ty m a c je  s łu żb o ­
wą. Żółlkiewioz 
W ładysław .

3063

Z G U B IO N O
dnia  23 stycznia  
m iedzy godz. 2— 3 
popoł. Z D E R Z A K  
7. num eram i 10301 
Zw rot za w y n a ­
grodzen iem . Dłu. 
ga 19. P iekarnia .

2951

S A M O T N Y
em eryt zam ieszka 
na w si, pom oże 
gosp od arstw ie  —  
n a jch ętn ie j sam o­
tnej Pani. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak. K rak ów , 
„N r . 395k“ .

395k

S P 6 L N I K A
większą gotów k ą  
do dobrze prospe 
ru .jącego przed ­
sięb iorstw a  poszu 
ku je  od zaraz. — 
Zg łoszen ia : M A -
J E W S K I  W szyst­
k ich  Św iętych 8 
,S p óIn ik ". 3148

D E N T Y S T K I -
L E K A R K I

poszuk u je  do 
w spółpracy  w K r* 
kow ie, m ożliw ie 
z własnem  urzą 
dzeniem . Zgłoszę 
n ia : G on iec K ra ­
kowski K raków  
„N r . 2940".

2940

N A P R A W A
L A L E K ,

M isiów  i różnych 
zabaw ek : Bazar
K ra jo w y , Kna- 
ków, S Ł A W K Ó W  
S K A  1. 2982

W S Z E L K Ą
G A R D E R O B Ę
D Z I E C I Ę C Ą

p rzy jm u je  sie do 
rob oty  z p ow ie ­
rzonych  m aterja - 
łów  „S p e c ja lis ta  
stro jów  n a rc ia r­
sk ich " jak  rów ­
nież w szelk ie prze 
róbk i. — F irm a 
chrześcijańska* — 

K rak ów  G rodzka 
18 I I I  p. m. 5.

3103

U N I E W A Ż N I A M
dow ód osob isty  
oraz leg itym a cje  
fa bryczn e  zg u b io ­
ne na nazw isko 
Galo® E ngen jusz. 
Z w rot za w y n a ­
grodzeniem . 2919

O D D A M
D Z I E R Ż A W Ę

nol no- o g ro d n iez ą , 
K rak ów , C zarno­
w ie jsk a  25, m. 17. 
Foltańskk. 2964

20.000
z ło ty ch  m am , — 
czekam  rea lnych  

ok reś lon ych  w 
o fe rc ie  p ro p o z y ­
c j i .  G on iec K ra ­
kow sk i , Kraik ó w.
„N r . 2816“ . 2816

F O T O G R A F J E
do legiitym acyj 
a rtystyczn ie  i szy 
bko w yk on u je
Zakład artystycz 
nej fo to g ra f j i

ZYG M U N T4* _  
Kra ków -P od  górze 
ul. L im an ow sk ie ­
go  3. 296

M A R T A  
F I L I P C Z A K

chirom am tka 
p rzy jm u je  co ­
dziennie. —  K ra  
ków , P aw ia  18 m. 
9 637

P R Z E C H O W A M  
lub O O K U P I Ę  

M E B L E
czyste —  chetn ie 
now e, z praw em  
używ ania  (syp ia ł 
nia, gabinet, ku. 
ch n ia). Z g łosze ­
n ia : K raków , św. 
T om asza 26, m 
20. 2925

F U T R A
w y k on u je  po na 
d er  n isk ich  ee 
nach szybk o  i 
lidn ie  P R A C O W ­
N I A  F U T E R  A n- 
ton ieg  o M arce y - 
k iew icza , Staro- 
wuślmia 83 (sk lep).

2662

T R W A Ł E
ładne ch odn ik i z-e 
ezmatpik w yrabia  
T kaln ia , K rak ów  
J óze fa  2. P r z y j­
m u jem y ezm atki.

2389

D O W O D Y
osob iste : B eschei- 

igu ng, praw o ja  
zdy sam ochodem  
un iew ażnia  B roż 
L udw ik , K raków  
św. M arka 27. — 
Znalazcy w y n a ­
grodzen ie . 3006

S K L E P
m ieszany w y d zier  
żaw ię za kaucją - 
Z g łoszen ia : G ę
ni-ec K rak ow sk i 
K ra k ów  — „N r. 
2930". 2930

N I E M I E C K I E
podania, p rośb y  
do W ładz i Urzę 
dów  tłu m aczy  
pisze fa ch ow o  —  
„P ra ca 4* Stawko-*- 
ska 23. 2931

U N I E W A Ż N I A M
dokum ent świa- 
d ę c i  wo czela  d n i­
e je  na nazw isk o 
M ichał R ata j, pâ  
pi ery  szew skie 
N iedźw iedź, oboik 
M&zany D olnej.

3073

Z G U B IO N O
rękaw iczkę m ęską 
sk órzan ą  k rem o­
wą. Znalazcę w y ­
na grod zę . — Św 
M arka 27 m. 13 

3008

C U D O W N I E
śpi sie w łóżku, 
na tapczanie, oto 
m anie, m atera ­
cach , fo te lu -łóż- 
ku, połow em  łóż­
ku D em bińsk iego 
św. M arka 19 na. 
rożmik Florjari- 
sk ie j. Ł Ó Ż E C Z K A  
D Z I E C I Ę C E .

3135

U N I E W A Ż N I A M
z g u b io n y  Aus 
w e i«  Nr. 1399, 
w yd an y  przez D y 
rek c je  Publ. Szko 
ły  Dokgzt. zaw ód 
N r. 1, w K rak o  
wie. J ó z e f  Juras 

2954

S Z Y L D Y ,
dek oracje  w ystaw  
A d o lf  H itler-P l 
9. 46726

U N I E W A Ż N I A M
św iadectw o złoże 

n ia  egzam inu cze 
ładni czego  w rze­
m iośle  ślusarskim  
zagubione w D y ­
re k c ji  P. K. P 
Surm a Stanisław  

2960

" N I E - W A Ż N I A M
zgubioną  kartę 
gospodarczą . W i 
k tor Żm udziński. 
D ębica . 385k

A U T O  CIĘŻAROW E
M ercedps 7-tonow e, na chodzie, 
c ią gn ik  ro ln iczy  do sprzedania, 
B ron ow ice  M ałe, al. W ysp ia ń ­
sk iego  3, tel. 132-11. 2970

R e p r e z e n t a c j i
na D. W arszaw ski p oszuk u je  
dobrze  w prow adzona w branży 
spożyw cze j firm a  w arszaw ska. 
O ferty  do  „N ow y  K u r je r  W a r ­
szawski**, W arszaw a, M arszał­
kow ska 3. pod  „060019“ .

408k

Przybory szewskie
poleca hurćownie Firma H. B R O N N E R  

w K r a k o w i e ,  ul. Diećla 4 8  Tel. 169-86
J78k pod  Z a r z ą d e m  k o m i s a r y c z n y m

A M M C m '3 K t o W A f t S Z A W A c

K T O
m a jak ąk olw iek  
w iadom ość o Pod 
ch orą ży ch  M ary­
narki W o jen n e j 
roczn ik  I, k tórzy 
w y jech a li z G d y­
ni 5 U pca 1939 
statkiem  „W iliia“  
a z końcem  s ier­
pn ia  zn a jd ow ali 
się na  statku 
„ I s k r a 44 w  C asa­
blance, zechce ła ­
skaw ie dać w ia ­
dom ość — M aria  
Surzyn —  M aków 
P odhalańsk i 116.

2792

F O T O G R A -
F I C Z N E

a rtyk u ły , a p ara ­
ty , daw niej W ar. 
szaw ska Spółka 

F otogra ficzn a , 
M arszałkow ska 

152, Ed. C ukrow - 
aki p o leca  b łon y 
ro lk i, p a p iery , a- 
p a ra ty  itd. w szy­
stk ich  m arek.

382k

O B R Ą C Z K I
Ś L U B N E

g ra w irn je , ora z  
m on ogram y — i 
w szystk ie prace  
w zakres rytow - 
n iczy  w chodzące  
•wykonuje ry to ­
w nik  Tadeusz 
P roch w icz , G R O ­
D Z K A  5, w  p o ­
dw órcu , I p iętro. 
(F irm om  rabat).

2526

P IS M O  
N I E  K Ł A M I E !

L ist in teresu ją ce j 
Cię osoby  p od d a j 
analizie  g r a fo lo - 
g ic z n e j: W ie lo p o ­
le 26'8, pop o łu - 
dnin. 2352

P R E Z E N T
n a jta ń szy , na jm il 
szy, n a jw sp a n ia l­
szy —  to „W ie l­
ka P rzyrod a  I lu ­
strow ana4* kom ­
pletna, 4 tom y —  
pobraniem  poczto  
wem  40 zł. W a r­
szawa. S en a tor­
ska 29/134. 369k

P RO SZ Ę
się przek onać, że 
n a jlepsza  szlifier. 
nia nożow nicza  
je s t  p rzy  u licy  
B R A C K I E J  5 -  
E. M yszkow ski.

2849

A R T Y S T Y C Z N A
T K A L N I A

n apraw ia  bez śla 
du, czyści ch em i­
czn ie , fa rb u je , — 
p rzera b ia  wszel 
ką gard erobę . — 
K ra k ów , G rodzka  
6, te le f. 180-58.

93k

Dr. B U T R Y M  
A D A M

ord y n u je  w ch o­
robach  w ew nę­
trzn ych  i d z iec i, 
K rak ów , Staro­
w iśln a  39. 1443

DR. P R U S K I
ord y n u je  w ch o ­
robach sk órnych  
i w en eryczn ych , 
od 2— 3 i 4— 6, 
A d o lfH it łe r -P la tz  
15. 2011

P O D A N I A
T Ł U M A C Z E N I A .
P o ra d y  praw ne. 
In terw en cje . — 
S praw y podatko. 
w e: K O N C E S J O ­
N O W A N E  B iuro 
B asztow a 10. Te. 
Iefon 159-35. —
M ikulski —  adw 
M otak. 1429

Z A S T Ę P S T W A
na p oszczególn e 
m iasL f a rtyk u łu  
in sta la cy jn eg o  — 
ak tualnego o d d a ­
m y energicznym . 
Z g łoszen ia : G o ­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „Nr* 
2709". 2709

E L E G A N C K I E
w  n a jlep szych  fa  
sonach gorsety , 
stanik i, pasy do 
c ią ży  i p op o ro d o ­
we p o leca  „G r a ­
c ja 44 K rak ów  — 
Szew ska 6.

855>k

Z E G A R K I ,  
budzik i, P R Z Y ­
B O R Y  Z E G A R ­
M I S T R Z O W S K I E
kupno — sprze. 
daż, zam iana  ze­
gark ów  ze Szew- 

k ie j 13, D ietla  
101/8. 356 k

P O G O T O W I E
E L E K T R Y C Z N E :
Św. Jan a  13.

2517

L I T E R A T ,
K rak ów , S m oleń ­
ska 23. red agu je  

p o trze b u ją cy m : 
p ro śb y , lis ty , ż y ­
czenia^ o fe r ty
p o lsk ie , n iem iec­
kie. 2407

ZB IÓ R
znaczk ów  p o lsk ich  
kupię. Sprzedam  
w iększą i lo ś ć  ró ­
żnych  p a k ietów  
M ajch rzak , B lich  
4. 2755

u n i e w a ż n i a m

sk radzioną  k s iąż­
kę inw alidzką, 
w o jsk o w ą  na na ­
zw isk o M ąkolsk i 
W ład y sła w .

2824

F L O R I A Ń S K A  55
pisze p od a n ia  i 
p rośb y , w y k o n u ­
je  w szelk ie  tłu ­
m aczen ia  T e r le c ­
ka, T erleck i, tele­
fo n  180-25. F irm a  
ch rześcijań sk a ,

377k

m ą ż
w ła śc ic ie lk i do- 
mn, u rzęd n ik  bzu 
k a  a d m in is trac ji 
w ięk szego  dom u. 
Z g łoszen ia : G o­
n ie c  K rak ow sk i, 
K ra k ów  —  „N r . 
2767“ . 2767

W R Ó Ż B I T A
św ia tow e j s ław y 
porad zi n a jle p ie j 
Jasn ow id zen ie  w 
kuli k ryszta łow ej 
kabałą , taro  ki em 
egip sk im  —  S idd . 
harta, K rak ów , 
P ow iś le  12, I. p lę  
tro. 2244

R E P A S A C Y J N E
m aszyny e lek try ­
czne, napraw y , — 
części, ig ły , —  
.C E R A '4 S ta ro ­

w iślna 18. 2845

S P R O S T O W A N I E
nigdy nie byłem  
przy  ul. K arm e- 
ickifij 16. Szli- 

fie rn ia  n o ży  E. 
M yszkow ski — 
B R A C K A  5.

2837

F abryczny  SKŁAD PAPIERU
PIN KUS KAM M HOLZ

Kraków, Skałeczna 4. — Treuhander

IAKOHN/K/IM

Drzew o tarte
kupim y w w iększych  ilościach  
przy  s ta łe j dostaw ie. Z g ło sze ­
nia : K rak ów , S k rytk a  ponzto- 

° ™ 370k
n i - .  _  
wa 90.

J A M N I K A
zab łąk anego od ­
dam. M ikoła jska  
1, fry z je r . 3060

J A S N O W I D Z
W I S Z N A P U R I ,

znany w kra ju , 
zag ra n icą , w y ja ­
śnia  w&zeiTkie za­
w iłe ta jn ik i prze­
grał oś ci ocraz p rzy ­
sz ło śc i. Z a m ie j­
s cow y m  pisem nie 
D ługa  5 m. 6.

2124

W Y P O Ż Y C Z A
piękne suknie siu 
bne. O k rycia  w y ­
tw orne — czarne, 
różn ok olorow e. — 
Paryżanka. Pę 
dziebów  22.

2778

A B A Ż U R Y
w y k on u je  tanio 
K rak ów  — O dro­
w ąża 8 m. 2.

2791

Poważne przedsiębiorstwo przemy­
słowe
poszukuje

okazji natychmiastowego nabycia 
następujących maszyn:
1 kompletnej moszunu do 

wuclnanla keksów,
połączonej ewentualnie 
z maszyną do wałkowania ciasta,

1 maszyny do zaroDlanla 
ciasta

1 maszyny do Dlcla plony,
ewentualnie dwuramiennej,

1 trójwolcOwki
800—1000 mm. dł., 25—55 mm. śred.,

I pompy odśrodkowe) 
elektrycznej
do motoru na 6 KM,

1 nożyc uniwersalnych
do cięcia blachy.

Spieszne oferty składać należy 
w Administracji Gońca Krakowskie­
go pod szyfrą „388k“. 888k

P L A N Y
k o p ju je  e lek try ­
czn ie  K op jow n ią . 
S T A R O W I Ś L N A
12. 1144

„ I N I C J A T Y W A "
K rak ów , K ro w o ­
derska 4. Telefon  
183-30 d ysp on u je  
kap ita łam i od 
5.000 do 100.000, 
Ł Ą C Z N I E  G00.000 
złotych  celem  u- 
lokowam ia w im- 
tratn ych  przed ­

s ięb iorstw a  eh 
przomy&ł ow ych  

hub h an d low ych .
2990

K A P E L U S Z E
dam skie i m ęskie 
p rzerab iam y w e­
dług na jn ow szych  
fason ów . F a b ry ­
ka kapeluszy  — 
K rak ów , Stradom  
17. 2805

U N I E W A Ż N I A M
Z G U B I O N Ą
K O N C E S J Ę

Nr. 223/40 z dnia  
24/1 1941 r., w y ­
daną na p row a ­
dzenie apteki pod 
„O rłe m “  w Rze­
szow ie, na n a zw i­
sko M gr. L ipczyń  
ski F erdynand  w 
R zeszow ie, u lica 
G runw aldzka  3. 
K o n ce s ja  zosta ła  
w ydan a  przez 
TTrząd P o licy jn y  
Zarządu M iasta 
R zeszow a. 39 2 k

P O D A N I A
niem ieckie, ra ­
chunki. tłu m acze­
nia : S ienna 7/4.

1853

M A S Z Y N Y
B I U R O W E

N apraw y, prze­
rób k i, rem onty. 
Ć w iczenia  w p i­
saniu na m aszy ­
nach, loka l o grza ­
ny , —  A gentuna 
H an d low a  G ołę­
bio w sk i-R a fa lsk i,

K ra M w .JLtJWŁUW, •» *
na 8 1 0 , te le fon
226-45. 2528

P O S Z U K U J Ę
S P Ó L N I K A

do gosp od arstw a  
ro ln eg o  w  p o b li­
żu K rak ow a  z go 
tów k ą  —  około  
7.000 zł. W ia d o ­
m ość : K rak ów  — 
Sm oleńsk 21, m 
13. 2793

S Ł Y N N A
w różka  p rzep o ­
w iada  p rzysz łość 
im dyw i dualnie. —  

P rz y jm u je  c o ­
dziennie od godz. 
10 do 7. K rak ów , 
obecn ie  św. F i l i ­
pa 18, mieszkamie 
21 parter —  dla 

zam ie jscow ych  
od p ow iad am  li ­
stow nie . 2532

B E Z P Ł A T N I E
zobaczysz  w lu ­
strze pod w p ły ­
wem  su gestji — 
tw arz z łod z ie ja , 
p rzysz łeg o  m ęża, 
żon y , je że li za­
m ów isz p rzepo- 
w ied n iet gen ia ln e ­
go m edjum  M.arji 
R o gow sk ie j, Kra 
ków , W ó jtow sk a  
7 m, 5 (przeczn i 
ca  M azowie-ckiej) 

2839

D E N T Y S T Y C Z  
N Y  Z A K Ł A D

w K rak ow ie  lub 
P od górzu  wezmę 
w dzierżaw ę, —  
ew entualn ie ga.
m o ty lk o  urzą­
dzenie, Zgłoszp. 
n ia : G on iec K r a ­
kowski . K raków 
„N r . 2941“ .

2941

PrzedsMciela
na uiojauiAdztuie HraHowsHle 

p o s z u k u je  
Fabryka zabawek 
„ B A M B I N  0 “ 

Warszawa, Elekcyjna 37.

U N I E W A Ż N I A M
sk radziona  le g i­
tym a cję  szkoły  
p rzem ysłow ej o. 
raz le g ity m a cję  
tra m w ajow ą  na 
n azw isk o  Szott 
E dw ard . 2920

A K T U A L N E ! !
N ie w ah a j sią 
P an ie -n i, m ó jl  — 
kom u m asa dać 
w y k on a ć  sw ój 
S T R Ó J .  Bea ry zy  
ka  w  100 •/», eate 
tycan ie  i ze szy ­
kiem , w y k on a  Ci 
p ra co w n ia  k ra ­
w ieck a  —  PO DO ­
L E C K I E G O  K ra  
k ów  Z y b lik ie w ł- 
cza  5. W yk on n - 
je :  k os tju m y  —
płaszcze, u b ra n ia  
p ok rycia  fu ter, 
suknie, b luzk i. —  
szla frok i.

2506

K R Y N I C A .
P e n s jo n a t „ S o p l ł ,  
o o w o “  d o k to ro w e j 
Z a rz y ck ie j o tw a r­
ty . 2624

B I E L I Z N Ę
M Ę S K A

w y k o n u je  p ie rw , 
szorzęd n ie  G ro ­
ch ow sk i —  F e li­
c ja n ek  7. 2553

Ś N I E G O W C E .
w szelk ie  ob u w ia  
gu m ow e re p e ru je  
fa ch o w o , w p ra ­
w ia  zam ki, za ­
trzask i ty lk o  P ra . 
co w n ia  ob u w ia , 
G rzeg órzeck a  4.

2440

F I L A T E L I ­
S T Y C Z N E

B iu ro  „K O L E K ­
C J A "  — K ra k ó w , 
Braictka 4. S prze­
d a ż  —  k u p n o  
zn a czk ów  p o cz to ­
w y ch . 3388

D Ł U G O L E T N I
k ierow n ik , fa c h o . 
w ieo  p oszu k u je  
d z ierżaw y m ły n a  
w od n ego  w a lcow e  
go . Zbom dkowskl, 
M iech ów , m ły n .

2728

K O N C E S J I
m o n o p o lo w e j —* 
zam k n ięte  n a czy ­
nia , p oszu k u ję  — 
m ogę  za p ła c ić  > 
g ó r y . Z g ło sze n ia : 
G on iec K ra k o w ­
ski, K ra k ów , „ N r  
2439“ . 2439

M A SZY N K I
do m ięsa  n a p ra ­
w ia  gw a ra n tow a ­
n ie : S z lif le rn ia
M yszk ow sk i, — 
D I E T L A  46. —  
Używalne —  d ob re  
sprzed a je . 2235

Z E G A R M I S T R Z
K row od ersk a  67, 
w y k o n u je  w sze l­
kie re p e ra c je  s o ­
lidn ie , p rędk o.

2245

M A S Z Y N K I
do m ięsa  N r. 93 
noże kute. M ysz­
k ow sk i, D ietla  46 

2524

n a p r a w i a
bez śladu uszko-

K rak ów , S ta ro ­
w iślna  43 (d a w ­
n ie j M ik o ia jsk a , 
E yn ek  Główm y).

2238

B E Z P Ł A T N I E
zażadaj cennika , 
oraz W zorów  W y- 
ro b ó w  W y tw ó r­
n i „S ty lp la te r " . 
S ied lce , S ien k ie ­
w icza  10. W y c ią ć  
za ch o w a ć!

231k

D N I A
21 s ty czn ia  na 
od cin k u  S zp ita l­
n e j, P lae  M ate jk i 
zgu b ion o , ew ent. 
sk ra d zion o  p o rt­
fe l z p ien iędzm i 
oraz z dokum en­
tam i na nazw i 
sko K azim ierz  
B re iter . — które
un iew ażniam . — 
U prasza się o 
zw rot pod  a d re ­
sem : W arszaw a, 
u l. H oża  27a.

2958

T Y L K O
M arta  u w o ln i c ię  
od  c ie rp ie ń  m or 
ra łn y ch  ł  c ie le ­
sn ych .   W id z i
p rzysz łość  i o so ­
b y  zag in ion e . —■ 
P rzy jd z ie sz  c ie r ­
p ią c y  i  sm u tn y, 
od e jd z iesz  z a d o . 
w o lo n y . K ra k ó w , 
K o p e rn ik a  10, m.- 
10, w  p od w órcu .

2529
T R W A Ł A

O N D U L A C J A
G W A R A N T O W A

N A
K ra k ów , L e g jo -  
n ó w  16, K o w a le k l 

624

S T A J N I A
d o  w y n a ję c ia  n a  
p a rę  k on i p rz y  
Ż ó łk iew sk iego  12.

2766

F O T O -
S E C E S J A

Zakład  a r ty s ty cz ­
n e j ł  n ow oczesn e j 
fo t o g r a f j i ,  K r a . 
k ów -P od g órze , E y  
nek 9 —  w y k o n u , 
je  tan io  z d ję c ia  
ślubne, k artk ow e, 
w iz y to w e  1 t . p . 
P iln e  do legnty- 
m a c y j n a  p o cze ­
kan iu . 2527

N A P I S Y ,
rek la m y, azy ldy , 
cen n ik i: H A R A -
J E W I C Z ,  A l. M i­
ck ie w icza  65/9.

384k

Kupuje Dywanu
ro b o ty  ręczn e j, persk ie , fa b r y ­
czne i k ilim y . P ła cę  zaraz. 
Dom meblowy M. Ploszowskl 

K rak ów , M ały  E yn ek  2.
406k

IOCZY STUCZNE
nk ró in lq c e  sią ed n atu ­
ralnych s p o riq d ia m y  dla 

naszyć 1̂ pacjentów

f . Ad. muuer SDhne
—  W I I S B ł P E H  —
W Kattowitz O /S : 
Knsppschaftskranksnhaus 
Klinika oczna - 3 lutoge 1041 

I Dopuszczony de Kas i Władz

295
F a s z y n ę

l e ś n ą  
i  w i k l i n o w ą

kupimy zaraz w więk­
szych partiach. — Oferty 

Kraków, Postfach 90.

Z D J Ę C I A
ślubne w yk onu je  
a rtystyczn ie  Za 
kład a rtystyczn e j 
fo t o g r a f j i  „Z Y G . 
M U N T ", K rak ów - 
P od górze , ul. L i­
m a n ow sk iego  3.

2966

Wielha sensacja 1 f
Ukazał się w produkcji nowy system
LflU lP KARBIDOUIYC H „ H E R K U L E S -

Lampa „Herkules" Jest tania, 
silnej konstrukcji — gwarantuje bea- 
pieczeństwo. — W zywamy wszystkich 
agentów i zainteresowane firmy, celem 
nawiązania kontaktu.

Zarząd komisaryczny firm y Szajer, 
KRAKÓW , ul. Floriańska L. 5. I p.
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C U K IE R N IK A
z  m aszynk ą  d 0 
przerobu  cu k ie r ­
ków , p oszu k u ję . 
Z g łoszen ia  jó  
Goń oa  K rak .. K ra 
k ów , „N r . 2973‘ ‘  

______________ 2973

S IŁĘ  BIUROWĄ
żeńską, przedsię 
b io rczą , wyfcsztaj 
cen ie  haud]ow e  
snaszynopigjgg ■ 
trudni godzknow ó 
l1!™? haądlowa. 
O ferty  Po,]e.k za . 
mieszkalysjh 7jWle 
r z y m e o  S a lw a to r  
p od a n iem  w ie k u ' 
w a ru n k ów  godzić 
n ow ych . G on iec 
K ra k o w sk i. K ra ­
k ów  „N r . 3100".

3100

PRZEDSTA. 
W IC I ELE

•wszystkich m ia ­
stach  p oszu k iw a ­
n i —  w y sok a  p ro . 
w iz ja . Zn aczek  na  
od p ow ied ź . 
„DAR** G rodzk ą  
20. 8004

RYSOWNIK
sd o ln y  g r a fik  do 
w y k o n a n ia  rysum 
k ów  | retuszu f o ­
tosów  k a ta lo g o ­
w y c h .   O fer­
ty . op is  pi a- 
c y  d o ty ch cza so ­
w e j w a ru n k i za 
god z in ę . G on iec 
K ra k o w sk i, K ra ­
k ów  „ N r  3101“ .

3101

POTRZEBNY
B dolny eecla-dlnilk 
n a  da m ak ą k o l­
k ow ą  róbcytę. _  
Kraików , 29 L i­
s to p a d a  boczma. 
N r. 16. 3041

PR ZYJM Ę
u czu ta  d o  p ra k ty ­
k i stolanskiioj —  
PlKlgórze, uiio* 
B od ak a le  14. 3040

ZDOLNYCH
p rze d sta w ic ie li —
d la  roeatprzedaży 
a rtyk u łów  g o s p o ­
d a rczo  - s p o ży w ­
c z y c h  i ch em icz­
n y ch  p o szu k u je ­
m y . Szczęgótaw e 

G on iec

k<iw' „N r.1’ 3119“ .
3119

INAPKARZ
ry  m iod y ka_ 
r bez nało-
potrzebn y.__

szen ia : Qo-
K rak ow sk l, 

ków —  „N r. 
>• 3095

FRYZJERKA
m aniicurzystka —
z d o ln a  potrzebna 
•wyjazd. Gaża u- 
trzym a n i«. K ra ­
ków  Jag ie lloń ska  
8. Stamaj*. 309U

POLAK
W sch od u  — 

w yższe  w y k sz ta l. 
c&niie, n iem iec­
k i, — p oszu k u ­
je  ja k ie g o k o l­
w iek  z a ję cia , Ł a ­
skaw e zg łoszen ia  
z p od a n iem  w a” 
ru u k ów  G on iec 
K ra k ow sk i, K ra ­
ków , „N r . 3165“ .

3X65

S ZO F E R
m ech an ik  poszu­
k u je  p osa d y  —  
m ie js co w o ść  o b o ­
ję tn a . —  łaskaw e 
7,głoaa«nia G on iec 
K ra k ow sk i, K r a ­
ków  „N r . 2985” .

2S86
b Z I E W I Ę T N A .
STOLETNIA

in te ligen tn a , re ­
p rezen ta cy jn a  —  

w yk szta łcen ie  
ha n d low e. —  bez 
środ k ów  do ż y ­
c ia , poszu k u je  ja ­
k ie jk o lw iek  p ra ­
cy . —  Zgłoszeni®  
G ou ieo K ra k o w ­
ski. K ra k ów  „N r  
2937". 2937

PALACZ
kursem  A kadem . 
G órn icze j o b e j ­
m ie  cen tra lne (do- 
zorstw o). B iu ro  
og łoszeń  S ienna 
12. „P ailaoz".

8147

n a u c z y c ie l .
KA

k w a lifik o w a n a  — 
ję zy k  franou ek i 
z d o b y ty  zagrani­
cą , szuka posady. 
G o n ie c  K rak ow ­
sk i, K rak ów , „N r  
394k“ . 394-k

FOTOCYNKO-
g r a f

z d ługoletn ią  pra . 
ktykft. poszuk uje 
posady. Zg łosze­
n ia : G on iec K ra ­
kow ski, Kraików, 
„N r . 2972“ .

2972

M IŁA
czysta , zna wszel 
k ie  p ra ce  dom o­
w e 1 sm acznie 
g r tu je  za jm ie  się 
zaraz gosp od a r­
stw em  sam otnej 
o so b y . M ie jsco ­
w ość obo iętna. — 
Ł askaw e zg łosze ­
nia  G on iec K ra ­
kow ski, K raków  
„N r . 3016“ .

3016
SOLIDNA

ob ow ią zk ow a  a- 
k ad em iczk a  po- 
aauibujo za jęc ia  

tprzy rodiziinie. —  
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
Kraików , „N r .
S l l l “ . 3111

ABSOLWENT
licea  liny, n iem iec­
k i p erfek t, m a­
szyn  op ism o, s te ­
n o g ra fia , b u ch a l­
teria  —  sumka 
p osa d y . G on iec 
K ra k ow sk i, K ra ­
ków, „N r . 3033“ .

303<3

WARTOŚCIOWE
PRZEDMIOTY:

pian ina, fu tra , — 
m aszyny , p a te fo  
n y  aparaty , mu. 
ble kupn ję. K ra ­
ków  W ie lop o le  10 
B iu ro . 3159

KUPUJĘ
używ aną gardero  
bę m ęską, dam ­
sk ą: S k lep  Pie 
ra ck iego  4. 1859

KUPUJE
w szelk ie  znaczki 
p ocztow e „F ila te - 
lia “  — K rak ów , 
D łu g a  14. 2384

RUTYNOWANA
kmęharlŁa p r z y j ­
m ie pra-cę w  re- 
etiiuTaoji, kasynie 
Lub p ryw atn ie . —  
Zgiosccmia MA­
JEW SKI. W szyst
k ich  Ś w iętych  8.

3081

KIEROW NIC­
TWO SKLEPU

ad m in istrac ję  ka. 
m ien ie , p rzy jm ie  
m iod y  energiczny 
w yższe w y k sz la ł. 
cen ie handlow e. 
Ł askaw e o ferty  z 
podaniem  w aru n . 
ków  G on iec K ra ­
kowski K rak ów  
„N r . 8 i61 “ .

3161

PRACOWNIKA
b iu ro w e g o , ru ty ­
n o w a n e g o  p rz y j 
m ierny. Gocnieo 
K rakow sfct, K ra ­
k ó w  „N r . 3141“ .

3141

MŁODY
P olak , w yższe  w y 
kształoeuie, pe 
len  zau fan ia , n ie  
m ieck i, m aszyno- 
p ism o p rzy jm ie  
jak ą k o lw iek  p o ­
sadę. —  Łaskaw e 
^Płoszenia z p o ­
daniem  w arun- 

G on ieo  K ra . 
kK *»k l K rak ów  
„N r . 3162".
_______________ 3162

sadię zaraz ? ° b 
-później.
m a : Gomineo jftT  
kow ski, Kraików" 
„N r- 3072“ .

POTRZEBNA
pamiienka do po  
daw an ia  potra w  
v> kawiarni: i p o ­
m o c y  w  kuchni 
N a jch ę tn ie j z p ro ­
w in c ji . K rak ów , 
M a ły  R yn ek  7 — 
K a w ia rn ia .

3145

1YJMĘ
do prakt-y- 
lifi-emskiej. 
’, św . Ja- 
p od w oreu  

3046

PRZYJMĘ
u czn ia  do p ra k ty ­
k i. —  P ra cow n ia  
KiroiwiLecJka „S za - 
tni.a“ , K a rm eli­
ck a  27. 3042

DENTYSTA
lekarz, techn ik  n. 
p ra w n ion y  den­
tysta  p otrzebn y  
zsraz  K rak ow ie  
Gon iec K rak . —  
K ra k ów  —  ,N r 
8012“. 8012

PRACOWNIKA
w y cin a ją ce g o  — 
laubzegą  dyktę 
p rzy jm ę. G on iec 
K rak ow sk i, K ra .
k ó w  „N r. 8011.

3011

STENOTY-
PISTKA

b ieg ta  sten ogra f- 
k a  polsko-n ie- 
tnV oka. z sam o. 
dzie ln ą  koresnon- 
deneją  handlow ą 
Ua d ob rych  w a­
ru n k a ch  poszuk i­
w ana  o d  zaraz. — 
Z g łoszen ia  K ra- 
kau , P catsch liess- 
fa o h  90. 4Q5k

b u c h a l t e r
handlow iec, lait 
40, ru tynow any pra,cew nik , język  
n iem ieck i, masz-y- 
n op ism o, p oszu ­
k u je  posady lub 
p rzy jm ie  przed­
staw icie lstw o. 
Z g łoszen ia : d o ­
n ie c  K rakow ski, 
Kraików , „N r.
3071“ . 3071

DOMEK — PAR 
CELĘ -  KA- 

M IEN IC Ę
n a tych m ia st  ku. 
Plę. Miejscowość 
PooJątna. K raków  
W ielopole  10. B o­
lesław  Wyrwicz.

3158

OROGERZYSTA
d yp lom ow a n y  — 
ikuipiec, b iuro  
w ie c , d łu goletn ia  
p ra k ty k a  —  p o ­
szu k u j ą p ra cy  za- 
wlodowej lub  in ­
n e j —  tłum acza, 
ad m in istra tora , 

m aga zyn iera , la ­
boranta . inka&en. 
ta ii.t. p. P erfek t 
w n iem ieck im  w 
s o w ie  i piśm ie. 
O fe r ty : Kraików, 
S taszica  4 m . 10, 
dila „ I k a “ .

3068

SIŁA
b iu row a , ru ty n o­
w ana w  k ores ­
p o n d e n c ji i  b u ­
ch a lter ii, ję zy k  
n iem ieck i p erfek t 
p oszu k u je  p osa d y  
zaraz . Łaskaw e 
zg łoszen ia  do 
G ońca K rak ów  
slkie*o, K rak ów  
„N r . 3058“ .

3058

INTELIG ENTNA
m łod a  zd row a  (z 
pra k tyk ą ! za jm ie  
się w ych ow an iem  
d zieck a  (m ie js co ­
w ość ob o ję tn a ) —  
G on iec K rak ów , 
ski K rak ów  „N r  
3028“ . 3028

BUCHALTER
(zn a jom ość n ie­
m ieck iego ) szuka 
posad y . G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
k ów  „N r . 8098".

8098

K UPIĘ
rea lność n ie w y ­
kończoną, ogród  
w a rzy w n o-ow oco ­
w y, w illę  lub 
dom  z ogrod em , 
dużą paroelę n- 
z b ro jo n ą  —  w c e ­
nie od 50— 80 ty ­
s ięcy , n a jch ętn ie j 
w prost od w łaśei 
cie lą . Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ów  
ski, K rak ów , „ N r 
2427“ . 2427

K U P IĘ
kam ien icę  lnb 

w illę  dw u rodzin . 
ną. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k o w ­
ski, K rak ów , „N r  
2790". 2790

K U P IĘ
pod  K rakow em  
fo lw a rk  z zab u ­
dow an iam i w a r­
tości 200.000, bez 
pośredn ictw a. —  
D ok ład ne szcze­
g ó ły  p od a ć: G o­
n iec K rak ., K ra . 
ków , „N r , 242ń“  

2420
PIENIĄDZE

na tych m ia st! — 
K u p u jem y  w szel­
kie rea ln ości na 
teren ie  G uberna­
torstw a : ,,INFOR- 
MATOR“, K ra ­
ków , Pijarsika 19. 
T e le fon  116-15.

867k
KUPIĘ

dom  w yk oń czon y  
lu b  n ie ; w p la ta  
20— 26 tys. P rze j. 
mę d łu g . Z g łoszę , 
n ia : G on iec K ra ­
kow ski, K rak ów  
„N r . 2942“ .

2942

TjKSjELKIE
k u ^ ^ K C J E

d r r aya j “ L'
„DAR"
lka  8

Z IE M I
ogrodowej lu b  o r ­
nej kilka m ó rg  
kupię- —  G on iec 
Krakowski!, K ra . 
ków  „N r . 2984“ . 
“  2984

K U ? IĘ> Ł.:w p rost od w łaaci. 
c ie la  realność — 
przedm ieście, m b 
najbliższa  okolica  
K rakow a . G otów ­
ka 35.000. -Zg o- 
ozenla : Goniec
K rak ow sk i. K ra- 
ków  „N r . 2098“ .

2998

K U P IĘ
zaraz w illę  5— 7 
u b ik a c ji. O siedle 
O ficersk ie . G otów  
ka 70.000. Szcze­
gó łow e  o fe r ty  od 
w ła śc ic ie la  prze. 
s ła ć G on iec K ra . 
kow skl. K rak ów  
„N r . 2994“ .

2994
DCWEK

z  ogrod em  80.000 
do 40.000. KA­
M IEN IC Ę 100.000 
PARCELĘ 50.000 
70.000 kuipi „ I N I ­
C J A T Y W A " 
K rak ów , K row o­
d ersk a  4. T elefon  
183-30. 2991

KUPIĘ
domeik jedno-
d w u godzin ny, su ­
ch y , s łon eczn y,
ciełply. Zgłoszenia  
G on iec K rak ow ­
sk i. Kraików, „N r  
3079“. 8079

KUPUJĘ
używ aną ga rd e ­
ro b ę : Ul. B racka 
10, m . 7, o ficy n a .

2262

GARDEROBĘ,
bieliznę, w a rto ­
ściow e  przed m io­
ty  kuplę, S ta ro ­
w iślna  21/8.

2948
RURY GAZOWE
3/8 — 1/2 ca la  n o ­
we, u żyw an e  ku­
p i S lu sarn ia  P lac 
S zczepański 3 -  
K rak ów . 2950

TYLKO
przez D om  K om l. 
sow y P la c  Szcze 
pańsk i, 2 te le fon  
144-56 — m ożna 
sprzedać s zy b k o : 
fu tra . p łaszcze 
u bran ia , suknie, 
obu w ie  j  inne 
p rzed m ioty  dom o 
w ego  użytku .

3155

POTRZEBUJĘ
fu ter, kanakuto 
w y ch , sealskino- 
w ych . źreb oow ych  
k ilim ów , d yw a ­
n ów , m aszyn pisa r 
akieb, ubrań  pa lt 
sukien  —  KOMIS 
A d o lf  H itler-P la tz  

8127
KUPIĘ

dam skie p a n to fe l, 
ki 38. —  G oniec 
K rak ow sk i K ra ­
k ów  „N r . 3022".

KU P IĘ
płaszcz jeslom kę 
w dobrym  stanie 
G arbarska  24/4.

3009
KUPIĘ

w zględn ie  w y p o . 
życzę m eble  do 
p o k o ju , k om bin o 
w r a 1 G on iec Kra 
kow ski, K rak ów  

N r. 3097“ .

K U P IĘ
Jadalnię używ aną 
św . Jan a  28 m. 1.

3089
MASZYNĘ

pisarską  naw et 
uszkodzoną ku 
prę. MAJEWSKI 
W b-ystk ioh  Ś w ię­
tych  8. 3088

NAJKORZY­
STNIEJ

sprzedacie  w szy ­
stko przez „C en . 
trokom Js" G rodz­
k a  9. 404k

POTRZEBUJE­
MY

ubrań  m ęsk ich  i 
ch ło p ię cy ch , ob u ­
w ia , m aszyny do 

isam.ia, lisów ,
o ln ierzy  fu trza - 

n yoh , aparatów  
fo to g ra ficz n y ch  

GRObZI l 42. 
K om is. 3167

POTRZEBUJE 
SIA TK I DRU­

CIANEJ
1.64 X285 do o . 
kna w ysta w ow e­

g o  K om is  
A d o lf  Httler-Plaitz
12. 3168

RENTOWNE
PRZEDSIĘBIOR­

STWO
P rzem ysłow e ku- 
W ..In ic ja ty w a "  
■wraków, K ro w o ­
derska 4. T e le ­
fo n  183-30.

2987
POSZUKUJĘ

biurowej, 
klubów , tapczanu 
d yw an u  perskie-' 
g o , k ilim u , k o ł. 
d ry  p u ch ow e j, f u 
tra k a ra k u łow e, 
go, e n cyk lop ed ii 
G utenberga. Z g ło ­
szen ia: K o n ce s jo ­
n o w a n y G h rze śr j. 
iańsk i Sklep  K o . 
m isow y św. T o . 
ma sza 26 te le fon  
162-01. 3132

UBRANIA,
płaszcze, p rzeście ­
radła. koperty -  
k upu je : ■ »k i«p
Kupna-Sprzedaży 
D łu ga  82- 3089

Sprzedaż
nieruchomości
K A F L A R N I A

"••'ynna. budynki 
m urow ane, bl W 
Kffakffwa do
spiraedania. t Po- 
trz-eba 4‘.500~ 
45,000. Afireuc<ja 
,, W IS Ł A " , P ie 
raodcieco 6. 3080

KAM IENICZKA
jedn op iętrow a  -  
Bześcio-ub ikac jo - 
Wa aklep, przy 
tem parcela  budo 
w lana, ok o ło  40 
drzew  ow ocow ych  
Cena 28.000 zł. 
WilLa w K ryn icy  
12 u b ik a cy j um e­
blow ana — cena
35.000 7.1. P arcela  
budow lana  ok o ło  
1500 m2 w S k a ­
w in ie z planam i

zatw ierdzonem i 
do budow y cena 
12.000. P arcele  
bu d ow lan e około  
6 m órg  S kaw ina  
m iasto —  Cena
60.000 zł. Dom  
je d n op ię trow y  10 
u b ik a cy j, ogrod  
o-woęow y, w o d o ­
c ią g , e lek tryk a  w 
dom u. —  Geu<a
85.000 zl. sprzeda 
b iu ro  „WAWEL*1 
K raków  G rodzka 
60. 3020

NIEBYW AŁA
OKAZJAI

P a rce la  narożn ik  
u zb ro jon a  cen a  
30.000 zt. (Osiedle 
O ficersk ie ). K u l­
czyk  K a ro l K ra ­
ków  Stara Olsza 
ul. W oln ośc i 54 
tel. 138-03. 2945

23
m org i P roszow ice
80.000. —  Dom ek 
K rzeszow ice  —
40.000. K A M IE ­
NICA Skaw ina
60.000. —  ul. Dlu 
ga  250.000, M KO.
100.000. PARCE­
LE 15.000. 50.000,
30.000. S enatorska
50.000. K o c m y ­
rzów  p a rce la  prze. 
m yś low a  30.000 
sprzeda „IN IC J A  
T Y W A “  K rak ów . 
K ro w o d e rs k i 4. 
T e le fon  183-80.

K A M IEN IC E
now obu dow ane -  
pełno k om fortow e, 
trzyp iętrow a  — 
160.000. DW UPIĘ  
TROWA 120.000 
P ię trow a  70.000. 
W IL L Ę  k om for. 
tową. hWOO,. D f ł  

1-iin.ną 45.000. 
D om  oAm ioub *k 
c jo w y  35.000 Czte 
roubiikacjow y 
17.000 — bpi eda 
rłLoikata“  Kra 
ków , Ł obsow skji 
4. 8163

ZAKOPANE
P arcelę  budow la­
ną 1000 m. kw. 
p ierw szorzędne po 
łożenie za 30.000 
sprzedam  bez p o ­
średnictw a. Z g ło ­
szen ia : Gonia*
K rak ow sk i, Kra 
;ow  „N r . 2902“ .

2992

PARCELA
u lica  U rzędnicza, 
ceana 15.000.— ,
700-sążniow a u li­
ca  M ogilska  —
25.000. GOSPO­
DARSTWO pię- 
e iom orgow e, zabu 
dow ania  —  cena
16.000. K rak ów , 
W ie lop o le  10. B o ­
lesław  W yrw icz .

3157

U SU W A J *

D O M
m a g i s t r a

K A M IENICA
p ełm ok oan fbnto w a , 
•lokale handtlo-we, 
cen trum  K ra k o ­
wa, 450.000. Ka- 
m  iernlca n w o m u -  

w u u a, ciz^ l̂c iło­
w o w yk ończon a , 
25-mbikaiCuowa —  
f.p*mo!eńif?łk) —  
270.000, ewenutual- 
nie połow a . Dom  
n o  w om u nowa n y , 

s'r\lidinv 25.000. 
„TRANSAKCJA" 
K ra k ów , Szewska 
7. 3043

NAJTANIEJ
kupisz sp r z edasz 
WSZYSTKO — 
KOMIS
A doli'H itler-P latz  
12. 3153

TECHNICZNE
SKŁADY

ŻELAZNE!
N adszedł now y 
transport tow a­
rów  techn iczn ych  
narzędzi: ręczne
sp c ja ln e  p iłk i sto 
larsk ie przestaw ­
ne, —  k om plet 5 
sztuk. R ew olw e­
row e p iłk i do me 
talu  z reg u la to ­
rem. A m eryk a n , 
sk ie  k lucze uni­
wersalne m onter 
skie patentow e do 
rur, m aszyn, śrub. 
K leszcze izo low a ­
ne od 5000 do 
15000 V ołt. T a ś ­
m a izo la cy jn a , — 
i i:k do m etalu 
zw yk łe , extra  spe 
cia ł. P iln ik i do 
ostrzen ia  p ił —  
poleca  tan io —■ 
ua p ro w in c ję  w y  
sy la  za za licze ­
niem  Zarząd ko­
m isa ryczn y  firm y  
H erzog , K raków , 
św. M arka 21.

3034

NARTY
uow e do sprzeda ­
nia. Potockiieigo
1/14 prasedpoł.

3102

SPRZEDAM
m aszynę k ra w iec­
ką now ą. K raków  
Szpitalna 9 m. **. I l

3023

BIŻUTERJĘ
im itację , hurtem  
sprzedam  tam i o.
lipna, M arienplatz 
9. 2980

Dr. IARCZAŁOWICZ I I
przep row ad zi! s ię  1 o rd y n u je  

w  ehj rabach  k ob iecych  I p o lo łn , 
UL. «PO D ZK « 26, OD fi—12, 3—5.

3Q65
  --------------------

PARCELE
trzy , lącemle 522 
sążn ie (Pn.ńmiik) 
cena za  oa lość
16.000. P a rch a  
300 sążn i (W ola  
Juętow&ka) 12.001'. 
P a rce la  194 sąż ­
nie „ (P o d g ó rn e )  
UJMO. PapaeOa 
500 sążn i (B ron o- 
■Wioe M atę) 10,000. 
P arcela  200 sążni

(Kobierzyńska)
6.000. „TRAN­
SAKCJA", Kra­
ków , Szew ska 7.

3044

OBUWIE,
śn iegow ce , bapoe 
tan io  bez kartek, 
P ro w in c ja  zn za 
licziką. FLrma —  
.T ońko S zczepko" 

H a la  T a rgow a  22 
2944

' SPRZEDAJEM Y
FUTRA, lisy . bła
m y, ra g la n y , u- 
brani,a. palta, kL 
lim y , dywamy — 

KOMIS 
A d o lf  H itler-P latz  
12. 3154

PŁASZCZECZ.SIJKNIE
poleca taurto to
W. I E O O R O W

Warszawa, Wierzbowa AA. mm

OKAZYJNIE
s>prze»dam paroelę 
buidiowląuą, kom ­
p letn ie  ujzibrojeną 

ziatwłiiordmnem i 
plan nimi na  dom 
I I I .  p. D zieln ica  
P arku  Kir a k ow ­
sk ie g o  37,000, —  
p arcelę B rouow ł- 
ee M ałe 260 sążni 
12.000 — kam ie­
n icę now ą, ozyn- 
cazloiwą, diziie i n ic a 
P.amk/u Kraik ow ­
akiego, 17 pok oi, 
k om fort, w olne 
miełStflkania —  
190.000. Zgłosze­
nia , K rak ów , ul. 
S trzelecka 7 m. 2.

3059

„DAR"
G rodizika 20 aprrzc- 
da pełnouz-brojio- 
ue parcele  od
20.000. — D om y, 
w ille  od 10.000—
120.000. G osp o­
darstw a od 30.000

3122

K AM IENICĘ
śródm ieście , d o ­
chód 20.000, g o ­
tów ką 230.000. 
KAM IENICZKĘ

M ałe B ronow ice, 
enaa 22.000 sprze­
dam  bez p ośred ­
n ik ów . K raków . 
Żu ław skiego 8 A / 
12. 13— 17. 3171

PASY
elkórzane, gu m o 
w e, z s ierści w ici 
b łąd  wiej (nowe
swarolkości), s p i ­
nacze, w osk ad- 
hezyjm y, trok i — 

pclecia; 
DOBROWOLSKI- 
MORBITZER — 
Kraików, J-aguicil- 
lońiaka 11. T clef, 
100-10. 31:17

SZKŁO 
OKIENNE,

rob oty  szklarskie 
w y k on u je  .,Za 
kład O szk leń" — 
K rak ów , F lo r ia ń ­
ska 38. Telefon  
101-42. 3105

C IE R P IE N IA ^
REUMATYCNYCH,!

, a r i r e i y c z n y c h ,
p o d a  g r z e  i ner-

■ -w ohóloch s io s u je ,
/ s i ę  ia b le łk i  Togal. 
ITogal u ś m i e r z a  bole. I

lógal
DOM

9 ubikacji! w 
K rak ow ie , tram ­
w aj, 45.000 do u- 
m owy. Szereg n 
ayeh dom ów . 
Hircei w rożnych 

cenach sprzeda 
b iuro „W łasn a  
S trzecha" K ra- 

.  ków  
A d olfH itler-P la łz  

1*. L 'n9

DUŻY
eikład m ebli ze 
sk lepem , p iw nicę, 
nao.ga*y ny w du­
żym  m ieście Gu
l»c.:-uatoir»tw« __
e.pgz,ed,ą b iu ro : 
„W ła sn a  8  trze 
ch a " , K rak ów . 
A d o lf  H itler-P iat/. 
10. 9130

URZĄDZENIE
sklepow e sprze­
dam. C zarn ow iej­
ska 7. Sklep

29tn

SKLEPOWE
urząd /t n ie tan io 
sprzedam  z loka­
lem  lub bpz. Zn 
blocie  D ekerta  1. 
M leczarn ia  „Za  

thłooie**. 6093

KOŁNIERZE:
b obrow y , karaku­
łow y, lisa  m on ­
go lsk iego  sprzeoa 

M ich ałow skiego  
15/21. 3150

BŁAM
fu trza n y , nutrie 
chomiilri, b aran i­
ce  sprzeda  — Mi 
ch iałow skiego —  
15/16. 3151

FUTRO
m ęskie cy b e ty  — 
w ielk ość średnia 
sprzeda tan io — 
M ich ałow sk iego  

15/16. 3152

SPRZEDAM
sk lep  kapeluszy 
dam skich  na n a j­
ru ch liw szej u licy  
K rak ow a  z pow o. 
du  ch orob y . O fer 
ty : G on iec K r a ­
kow ski K raków  
„N r . 3Ó21“ .

3021

S IA TK I,
tkaniny druciane 
polecam . —  MA­
JEW SKI K raków  
W szystk ich  Świę­
tych  8. 3036

OBRABIARKI
do m eta li, stru ­
ga rk i, d łu tow n i­
ce Shap in gi, re- 
wolwerówikl, p ra ­
sy do m etali, b a ­
kelitu , im adła , pi 
ły  do metali i oraz 
obra b ia rk i do — 
drzewa (frezark i, 
taśm ów ki. w alia- 
ditówki, cy rk u la r . 
ki. tokark i I4p.) 
sprzeda jem y K ra ­
ków  Szlak 20/3 
te le fon  281-79.

3085

FUTRA
PERSKIE

sealsk ino wie, fu ­
tra  m ęskie, ubra ­
n ia , palta , koce, 
p ośc ie l, k ilim y  -  
o k a z y jn ie  „CEN- 

TROKOMISIE“  
G rodzka  9.

3158

SPRZEDAM:
fu tro , dyw an , f i ­
ra n k i, sw eterki, 
kapy, aparat do 
pow iększeń , sre. 
brne n a k rycie  sto 
towe, p ierścionek , 
m aszynę do ,ry - 
eia , p isania , z lo ­
ty zegarek , pate. 
fon , łóżko, fo te ­
lik i, b iu rk o , spód 
fu trza n y  K raków  
W ie lop o le  10 m ie ­
szkanie 13. 31G0

KUŚNIERSKA
m aszynę sprze­
dam  ok a zy jn ie . 
Pija/raka 11/4.

3064

ROWER
dam ski, m a ło  n- 
ż yw an y  sprzedam  
W iaidlomosć: Bau- 
dnpskiięgo 40/4 — 
Osi-edtle O fice r ­
sk ie . 3057

260 SZTUK 
MOSIE2NYCH  
PAROWYCH

w en ty li, średn. 
l/t“  i 1“  sprzeda 
imż. Droantreeki, 
Kraików , E efog- 

macika 3, I I  p.
3055

1 KOMPRESO- 
REK

powiętirany, w y- 
dajm ość ok o ło  
2— 3 m ’ /imin. —  
sprzeda imż. D ro- 
miirecki, K rak ów . 
B eform adka  3, 
I I . p. 3054

TRANSFORMA­
TOR

n eon ow y o k a zy j­
nie sprzedam  — 
K rak ów , B racka 
5, azM iern ia .

3001

6LUSARZE!
STOLARZE!

Śruby m aszyn iwę 
bez nakrętek, z 
nakrętkam i, śrub 
ki 1 śru b y  do 
drzewa, w szystk ie 
w y m ia ry , każda 
ilość  sprzedaje 
tanio firm a  H er­
zog , K rak ów , św. 
M arka 21. 3035

SINGERA
gabinetow a, m ę­
ski gab inet, sy 
p ialu ie, p o rce la ­
nę, k ryszta ły , 
dywam y, k ilim y  
oraz w iele  poży. 
tecznych  rzeczy 
p o leca  K on ces jo  
nowamy Chrze- 
ś c ja ń s k i  Sklep 
K om isow y  św. 
T om asza 26. teł. 
162-01. 3133

TARCZE 
FILCOWE

B iałe  „m e r ln o "  
dila oipt-yfków. — 
Krążiki filcow e  
/.wykte d o  p o lero ­
w ania , różne w y ­
m ia ry  —  poleca 
tan io fliirma Sza- 
jo r . Kraików, F lo ­
riańska  5, I  p.

3030
PATEFONY

m otocyk le , row e­
ry , m aszyn y  do 
szycia , w ózki 
dziecięce nap ra ­
w ia m y we w ła ­
sn ych  w arszta ­
tach przez n a j­
lep szych  fnchow - 
ców . —  W szelk ie 
części na  sk ła ­
dzie —- K rtscher 
K rak ów , Z w ie­
rzyn ieck a  6.

402k
BUTY

z ch olew am i, p ra ­
wie n ow e. sprze 
diam: S tarow iśl.
na 82. m. 8.

PATEFON,
p ły ty , ok a zy jn ie  
sprzedam : Pańska 
8/4. 2983

W6ZEK
d z iec ię cy  g łębok i 
sprzed am : p o d ­
górze, L anokoroń 
ska 2, m. 16.

2981
TAPCZAN

usnkc rnzkła 
daną sprzedam . - 
św Tom asza 9/1’  
podw órze. 3074

FORTEPIANY
wiele innych  o- 
knzyj —  in form a ­
c je  „DAR" — 
Grodmka 20. 6123

HALLO
METALOWCY!

B ory  do m etalu 
od 1— 60 m ilim e. 
trów , gw in tbory , 
p iłk i G lobu«-E x- 
tra, każda ilość. 
nożyoe do  cięoia  
b lach y, kleszcze 
un iw ersalne izolo 
wane, k lucze fran 
cuskie k o lb y  do 
lutow ania , śrubo, 
kręty , pa ln ik i, — 
m łotk i, o liw iark i 
m aszynow e k rop ­
low e, tow otn ice , 
sztau fery , toczki 
szm erg low e — 
sprzeda je  tan io 
firm a  H erzog  św. 
M arka 21. 3032

PASY TRANS­
MISYJNE!

z s ie rści w ielb ią  
dz ie j, gum ow e, 
trok i do szy cia  
pasów , wosik,
śruhy, sp in acze  —  
p o le ca  tan io f i r ­
ma S za jer, K ra ­
ków , F loriańska 
5. I p. 3018

LAMPY 
BIUROWE 

1 Inne, GRZEJNI­
K I, odikuinzacjze, 
nw m eratory, w en­
ty la tory , akum u­
la tory . —  Skład 
A rtyk u łów  E lek­
trotech n iczn ych  

„ Ż A R "  — S ław ­
k ow sk a  11, po­
dw órze. 3113

„G RAFIKA" Fr.
T era k ow sk i Sp. 
K rak ów . G ołębia 
3. P o leca  wszel 
k ie MATERJA  
ŁY INTROLIGA  
TORSKIE, Pa 
p iery  pak ow e na 
w agę. 403k

AZBESTOWE
SZNURY

gra fitow a n e , lo jo . 
w ane, konopne, 
rzem ien ie do szy ­
c ia  pasów , wojk, 
ś ru b y  splmaoze 
sprzed a je  tan io  
f irm a  H erzog , —  
K rak ów , św . M ar­
ka  21. 3031

BATERIE. Lam

&y KARBIDO
fE, ŻARÓWKI

oraz a rtyk u ły  e- 
lektrotecbn icane 

do da lsze j od. 
sprzedaży . —  Na 
p row in cję  w ysy ła  
M ieczysław  van 
d er Coghem K ra ­
ków , G rodzka 49, 

3164

TANIO
sprzedam y brązo­
we i czarne źreb ­
ce p raw ie  nowe, 
K u rtk ę  oceloty, 
lisa  srebrnego 
n ieb iesk ieg o : —
GRODZKA 42 —

MASZYNY
„S in g e r a " , m a­
szyny p isarsk ie , 
n a rty , u b iory  nar 
ciarsk ie , łyżw y  
PATEFONY, ply. 
ty, p iece gazowe, 
e lektryczne, kry 
szta ły  —  n a jta ­
n ie j „CENTRO 
KOMIS" Grodz 
ka 9. 3169

SPRZEDAM
U nderw ood duży, 

I to y a l w alizk ow y 
K asę o gn io trw a ­
łą  —  S tarow iślna  
28/24. 3170

FUTRO
m ęskie czarne, 
nutrie , oraz spód 
z p iżm aków  — 
podniszczone, ta ­
n io  sprzedam . —  
O glądać 3—4, Bi 
skupia  6, m. 1

2975

ROWER
m ęski —  dam ski 
sprzedam . D ębn i­
k i, Z a grod y  23/1 

2933

FIĘ K N Ą
suknię balow ą —  
sprzedana. Sienna 
7 m. 3. 2936

ŁÓŻECZKA
DZIECIĘCE

DUŻE,
polow e, tapczany 
m aterace, otoiua 
ny, fo te le-łóżk a  
D em bińsk i, św, 
M arka 19, uaroż 
a ik  F loria ń sk ie j 

3134

TOKARNIE
1 i 1.5 m. toczę' 
n ia  z napędem  

tryb ow ym  i 
skrzynk ą  Norfco 
n a . w iertark a  do 
40 m m , rew olw e 
row ka, KOTŁY 
8 m. paw . 0- 
grzew . 6 A tm . 
100 m . 12 A tm . i 
inne LOKOMO 
B ILE 60. (00, 1?0 
220 S 2G0 KM  
Inż. E. O ziębło. 
K raków , A nczyca  
9. tel. 185-31.

401 k

POMPY
ODŚRODKOWE

kom pletne d om o­
we, w od oc ią g i, 
h y d ro fo ry , p om ­
py ręcane, arm a­
turę doetarcza  
Rin.ro T ech n icz­
ne Inż. Jan ROL* 
LE,— F loriańsk a  
20. I I  p. ' 3137

PIECE
tulb kuchnie k a ­
flow e  oszczędno­
ściow e  przenośne 
t żelaizne sprzeda 
o.ra.7 w yk onu je  
ro b o ty  k a flarsk ie  
Zakład KnfJarski. 
św. Jan a  13.

3084

M ATERIAŁY
BUDOWLANE,

flizy , posadzki, 
ka fle , ru ry  ka­
m ion kow e. papę 
dachow ą, trzcinę, 
g ips. ceg łę sz-o- 
m olow ą itp po- 
> ca  B iuro D o­
staw  M ateriałów  
B ndow lanych  — 

Stanisław  
RZEGOCIASKI, 

K raków , Szpital 
na  36. T elefon  
126-49. 8116

TAŚMA
IZOLACYJNA!

fib er , bakelit, 
preszpam, ce lu ­
lo id , pręty  ebon i­
tow e, fibrow e, 
nurki f ilcow e  
szn u ry  azbesto­
we, gra fitow ane, 
io jow an e , k ono­
pne m in iow ane, 
gu m ow e do k o ­
tłów  — p oleca  ta 
n ia  firm a  Szajer, 
K rak ów , F loria ń ­
ska 5, 1 p. 3025

FUTRO
m ęskie baranki 
rum uńskie, w sta ­
n ic  dobrym  oka 
z y je le  do sprze­
dania. K rak ów , 
L u b icz  34 m. 6, 
11 p„ godz. 3—6, 

3029

WĘGIEL
drzew ny. buko­
w y, sosnow y, w 
dostaw ach w ago 
now yoh  n a tych ­
m iast sprzedaje 

n a jta n ie j 
DOBROWOLSKI- 
MORBITZER —  
K rak ów , J a g ie ł 
lońska  11 telefon  
100-10. 3138

FUTRO
soalskinow e ok a ­
zy jn ie , LISA
srebrnego p iękne, 
go  sprzeda . P ]a c  
D om inikańsk i 4. 
m. 4. 3139

DOGI
dw a dwum iesię* 
czme do sprzeda­
nia  —  K rak ów  
M ały R ynek  7/3.

3143

NARZĘDZIA
ROLNICZE:

k iera ty , m locar- 
nie, s ieczkarn ie , 
śra tow nik l, b ro ­
ny, p ługi, lem ie­
sze, odk ladn ie — 
po leca : K rak ów ,
H adalińskiego 10 

m. 7. 3069

DYWANY
perskie, diuże ki- 
Imy, porcelanę 

starą , św ieczn ik i 
sprzeda je i ku­
puję — Haubel-t, 
G ołębia  2. 3067

K o r z y s t n i e
m ożna w szystko 

przedać i ‘tan io 
k u p ić : GRODZKA 
42 „K o m is " .

8061

UWAGA 
KAFLARZEI
K arborn ndow e 

kostki k a flarsk ie , 
noże, drut, sza- 
moitkę sprzeda je  
tanto firm a  Sza- 
jo r , K raków , F lo­
riańska 5, 1 p.

3024

WDOWA
inteligentna. 45 
lat, pozna fa n a  
starszego, — rze­
m ieśln ika z m ie­
szkaniem  — oei 
m atrym on ialny . 

Zg łoszen ia : Go­
n iec K rak., Kra­
ków . „N r . 2970“ .

2979

HALLO
TARTAKU

P iły  gatrow e, 
cy rk n la rk i, ta­
śm ow e kluipy do 
m ierzen ia  belek, 
nuimeratoory, ta r ­
cze do ostrzen ia  
pił — p o le c a ' ta­
rnin firm a  Sza jer, 
K rak ów , F lo r ia ń ­
ska  5, I  p . 8017

27-LETNIA
pasażna w y jd z ie  
zam ąż za cz low ie . 
ka bez na łogów  
z gotów k ą  okoto 
20.000 zł. ze s fe r  
kup ieok ich  lu b  in 
nych . Zg łoszen ia  
G on iec K rak ow ­
ski K rak ów  „N  r. 
2947“ . 2947

SAMOTNY
em eryt za  w y ro ­
bien ie posady zre 
w anżu je  się m ał­
żeństw em . Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ., K rak ów , 
„N r . 307k“ .

397k

KAWALER
w y sok i,' p rzysto j­
ny , zam ożny lat 
42 ożeni się s  
panną p rzysto jną  
niebiedną. Z g ło ­
szen ia : — Gonieo 
K rak ow sk i, K ra . 
k ów  „N r . 8027“ .

8027

ROZWÓDKA .
przysto jna  sam ot 
na p o s ia d a ją c*  
5.000 c ł. p ozu *  
Pana na stnnow i- 
skn od  la t 45. Cel 
m atrym on ia ln y . 
Z g łoszen ia : G o­
nieo K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r . 
3026“ . 3026

SEPAROWANY
wiek średni, sa­
m od zie ln y , szu ka  
p rz y s to jn e j b ra t ­
n ie j duszy d o  la t 
35, ze s fe r  k up ie­
ck ich . niezależ­
nej. O d  m atry ­
m on ia ln y . Z g ło ­
szen ia : G oń ieo
K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r . 3051“ .sou

TRZYDZIESTO
CZTEROLETNIA
in te ligentna , —  
p rzysto jn a  w do­
wa, własne m ie ­
szkanie, pozna 
pana  w a rtościo ­
w ego  na  posadzie 
w d ow cy  n iew y- 
kiuc-zeut, oel m a­
trym on ia ln y . — 
Z g łoszen ia : MA­
JEW SKI, K ra ­
ków , W szystk ich  
Ś w iętych  8, pod 
„W a rto śc io w a  .

3078

PRAGNĘ
poznać p rzyśto j 
nego, bardzo s o ­
lidn ego do 50 —  
nieźle sytuow ana. 
Cel m atry m on ia l­
ny . Zg łoszen ia : 
M AJEW SKI, — 
K rak ów , W szyst­
k ich  Św iętych 8. 
„S y tn o w a u a ".

3076

K A S I A
la tarn ia  karb id , 
do gospodarstw , 
w ozów , m ieszkań, 
ja śn ie jsza , tańsza 
od n a ftow ej. — 
M odel uproszozo- 
ny opatentow any. 
K om p let: 16 zł. 
W yłączne przedst. 
Hnrtownla  J A N  

Z A N I E W I C K I  
Warszawa, 

ul. W spólna  14. 
B aterje , la tark i, 
żarów ki, lam py 

karb idow e.
390

K A W A L E R ,
m iody , w ysok i -  
rzem ieślnik p o ­
s ia d a ją cy  w łasny 
zakład, poszuk uje 
panny in teligent­
n e j, m iłe j zgrab 
uej. — lub iącej 
sport w oclu  m a. 
trym on ja ln ym . — 
Zgłoszen ia  z fo to ­
g ra fią  zw rotną 
pod słow em . Go 
nieo K rakow ski, 
K raków  —  „N r . 
3000". 8000

KTÓRY
Pan u iem a terja lL  
sta, ehota łby  m ieć 
m iłą , subtelną, — 
gospodarną , tak ą  
napraw dę dobr,^ 
żoneczkę. Zg łoszę  
nia pow ażne G o. 
n ieć K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r . 
8013". 8013

W D O W A
zagospodarow aną, 
n ieb iedna  p ośln b l 
pana  po  sześćdzis 
siątce  n a jch ętn ie j 
rzem ieśln ika  lub 
knpea. Zg łoszen ia  
G onieo K ra k o w ­
ski K raków  „N r . 
3091“ . 3091

K T Ó R Y
z panów  naw iąże 
k orespondencję  z 
p rzysto jn ą , nieza­
leżną) Cel m atry  
m on ja ln y . O fe r ty  
M A J E W S K I ,  —  
W szystk ich  Sw ię- 
tyh  8. 3087

KAW ALER
w pełn i s ił , p rzy- 
s o ju y , w a rto śc io ­
wy, na w yższym  
stan ow isk u  p o - 
azn ku je  zn a jom o­
ści pan ią  od p o­
w iedn ich  w alo­
rów , m ateria ln ie 
n iezależną, w iek u  
do la t 35, w  ce lu  
m atrym on ia ln ym . 
Z g łoszen ia : G o­
n iec  K rak ow sk i, 
K rak ów , „N r .
3114". 3114

MŁDDY
techn ik  dentysta , 

p osia d a  urządze­
nie cn ity sty o zu e  
pCblubi lek ark ę. 
dentystkę. B iu ro  
og łoszeń  S ienna  
12. „B ru n e t" .

3144

EMERYT
sam otny naw iąże 
zaraz koresp on ­
dencję  m atrym o. 
n ia lną . Zg łosze­
n ia : G on iec K ra . 
kow ski. K rak ów  
,N r. 396k“ .

39 Qk

N A W I Ą Ż Ę
oelu  m ałżeń­

skim  korespouden 
c ję  z w yk szta łco ­
ną panną ze wsi. 
F o to g ra fia  k on ie­
czna. Zg łoszen ia : 
Poste . restante 
.fińcut. numer :<■ 

g itym a cji 4110 1 
S93k

ZLECENIA

SEPAROWANA
43 lat in teligen ­
tna, n iezależna 
poeiad a jąoa  n- 
rządzone m iesz­
kanie, m ów ią , że 
p rzysto jn a , ele- 
ganoka —  pozna  
pana z tow a rzy ­
stw a w celu  m a­
trym on ia ln ym . - 
A g e n c ja  S ienna 
12. „43 “ . 8146

L o h a le  
do wynajęcia

POKÓJ
um eblow any do 
w yn a jęcia . T op o ­
low a 8/6. 3036

POKÓJ
czę śc io w o  um e­
b low a n y  w y n a j­
mę Panu, Pani. 
W rocław sk a  87.

3075

N IC LEO I
czyste  — W ene­
c ja  5/1. 3053

DO
w sp óln ego  m ie ­
szkania  p rzy jm ę 
Pana. L enartow i­
cza  14/53. 3050

LOKAL
centrum , handlo­
w a  tadna dzieln i, 
ca, p iw nice, par­
ter, p iętro, ma­
gazyn y, dw a wjm. 
zdy  ok a zy jn ie . —  
B iu ro  „W ła sn a  
S trzeoha" K ra ­

ków,
A d o lf  H itier-Piaitf
10. 3130

POKÓJ
um eblow any, y r  
k om fort, wijtąąj-

' uMinyw y w ia d y  m atry- mę 2 kulturalnym  
m onialne ua.idy I panom na po a- 
skretn iej „DAR" dach. S low ack ił- 
G rodzk* 20. Ig o  106/9, 1—

8181| 3938
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S A M O T N Y
p gczu k u je  da m a­
łego  goapodar 
b twa ro ln ego  — 
ok o lica  N ow ego- 
Sącza, gosp od yn i 
m łod e j, in te lig en ­
tn e j, sym p atycz ­
nej. Zg łoszen ia  
z fo to g r a fią  i w a­
ru n k a m i: Poste*
restante „R a b k a “  
Stanisław  Bussa- 
now ski. 2785

POKOJOWA
ru tynow aną- lu, 
b ią cą  d zieci, — 
przy jm ę. Z g łosze ­
n ia : —  K raków * 
A le ja  K rasiń sk ie  
go  21, m. 3.

2813

P O T R Z E B N Y
czeladn ik  szew ski 
B atoreg o  10.

2775

L A B O R A N T
lu b iący  pracą — 
zna jdzie  m iejsce  
w aptece K raków  
m ies ią czn ic zło ­
tych 180. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ow sk i, K ra . 
k ów  „N r. 2680“ .

2680

M A J A T E K
p od  K rakow em  
poszu k u je  o g r o d ­
n ik a  w a rzy w n i­
ka  —  ord y n a rja . 
O fe r ty : G on iec
K rak . K rak ów , 
„N r . 2275“ .

2275

A G E N C I
W I E J S C Y

na  w łasny ra ch u ­
nek potrzebn i. — 
„U nia*4, T arnów , 
Z ie lon a  33. 1586

O G R O D N IC Z Y
p om ocn ik  kawa. 
ler, szkółkarz —  
p szczelarz zn a j­
dzie stałe za jęcie . 
R e flek tu je  ty lk o  
na p ra cow itą  sa­
m odzie lną  siłą. — 
O dpisy św iadectw  
z  określen iem  żą­
d anego w y n a g ro ­
dzen ia  n a d sy łać : 
G o r lice , skrytka  
p ocztow a  28.

2484

S Ł U Ż Ą C E J
* gotow an iem  p o = 
szukuje m łode 
m ałżeństw o z dzie 
ck iem  n a  p row in ­
c j i .  B liższe szcze­
g ó ły  p od a ć: G o­
n ie  K rak ., K ra ­
ków , „N r . 2747*: 

2747

R E P A S A C Y J N Y
kurs m aszynow y. 
P o ukoń czen iu  po 
sada. „C E R A *4 — 
S tarow iślna  18.

2844

S Ł U Ż Ą C E J
d ok ła dn e j w pra ­
c y , czyste j, p o ­
trzeba . K raków , 
B elin y  P rażm ow . 
sk iego  49/2, 2— 4.

2754

O S O B A
,1 n tal igen  t.n i e.i»z a 
lu b  lopaza dziew ­
cz y n a  potrzebna  
do sam odzie lnego 
gosp od a rstw a . — 
W y m a ga n ia : bee- 
wżgledm ie u czc i­
w a , ceyata, s u ­
m ien n a , zaradna. 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
Kraików , „N r .
2833“ . 2833

O G R O D N IK
d o ch o d zą cy  (pół- 
dmiówtkij) p o trz e ­
b n y , G on iec K ra ­
k ow sk i, K rak ów , 
„N r . 2819“ .

2819

O G R O D N IK -
Tdłn-ik, praktyk , 
sk rom n ych  w ym a 

k aw aler, p o ­
trzebn y . P odać 
w y m a gan ia , ży^ 
Pi o rys. Zg łosze ­
n ia : G on iec K ra ­
k ow sk i, K rak ów , 
„N r . 2918“ .

2918

P D S Z U K U J Ę
p an ien k i do p od . 
noszen ia  oczek. 
Z g ło sze n ia : D iet­
la  78, „R ó ż a 44.

2920

SŁUŻĄCĄ
uczciw ą , sp o k o j­
ną , do w szystk ie­
go , p rzy  4 oso ­
bach . 3 p ok o jach , 
od 1 lutego, ze 
św iadectw am i — 
p rzy jm ę. Zg łoszę , 
n ia : T opolow a  48 
m . 4. 2923

K O B I E T A
d o  czyszczenia  na 
c s ły  tydzień do 
fa b ry k i na u lice  
T a rgow ą  8'4. p o ­
trzebna. Zg łoszę 
n ia  od 7-m ej wie 
c z ó r , K oerdt,
Ju l. Len 4, m. 9.

2957

P R Z Y J M Ę
u czn ia  do p ra k ty ­
k i s to la rsk ie j. -  
Bronow ie® M ałe, 
u l. B art. G łow ac­
k ie g o  12, K rak ów  2657

D O C H O D Z Ą C Ą
gotow a n ie , p ra ­
nie p otrzebn a  za ­
raz. Z g łoszen ia  
od 4— 5 godcz. — 
S zpitalna  7 m. 6.

2817

Z A S T Ę P C A
p od różu ją cy  w 
dziale fa rm a ceu ­
tycznym  p oszu k i­
w any. Zgłoszen ia  
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów , „N r  
2953‘\ 2953

P R Z Y J M Ę
dob rą  p om ocn ice  
k raw iecką:- Żu­
ław sk iego  8a, m. 
3. 2919

P O T R Z E B N A
m łoda  panienka 
do pom ocy  i 
sprzątan ia  w skip 
pie- — m iesteoz 
nie 30 zł. Z g łosze ­
n ia : G on iec K ra 
kow ski K rak ów , 
„N r . 2959“ .

2959

O S O B Ę
u czciw ą, prasow i 
tą. sam odzielną 
zatrudnią. „O a za "  
29 L istop ad a  85.

2974

P O T R Z E B N A
służąca czyata, 
u czciw a, ze św ia 
dectw am i, K ra ­
ków , Mi chata Sta 
ch ow icza  14, m. 1.

2900

S I E R O T A
u czc .w a , za jm ie  
sią dom em  za 
m ieszkanie u st-ar 
sze j, re lig i jn e j
osoby .   G on iec
K rak ., K rak ów , 
„N r . 2927“ .

2927

K A W A L E R
lat 25, szuka, ja- 
k  i «  jk o  l w  i ek p ra ­
c y  na popołudn ie . 
R e fe re n c je  p o w a ­
żn e j in s ty tu c ji. — 
Z g łoszen ia : ( te­
rn ie*c K rak ow sk i, 
K rak ów , „N r .
2814“ . 2814

B U C H A L T E R .
bila.ns;st.a, spec, 
przeb itk ow iee , - 

p ierw szorzędn y 
fa ch ow iec , p rzy j- 
mi pracą, rów n ież 
na god z in y . Za 
ła tw i a spraw y po 
d a tkowe. Gon iec 
K r a k :, K rak ów  
„N r . 28 9 84‘ .

2899

D Y P L O M O W A ­
N Y  O G R O D N IK
żon aty , d o b ry  fa ­
ch o w ie c : w a rzy w ­
n ictw o , rów nież 
p ro d u k c ja  szklar 
n  i o w  o - i n s pe k to w a 
szk ółk arstw o, sn 
downict.wo, zmi-e 
ni posadę. Z g ło ­
szen ia  — G on iec 
K rak ow sk i. K ra ­
ków  „N r . 2809“ .

2809

K U P U J E
noszoną gardero 
bą płacą dobrze ; 
św. J óze fa  22 —  
^klep narożny.

2120

K U P U J Ę
używ aną G A R  
D E R O B Ę  itp .: — 
Starow iślna  80 — 
Sklep używ anych  
rzeczy. 2129

M E B L I ,  
F uter, D Y W A ­
NÓW, Porcel any 
p oszu k u je  Dom  
H andlow o - K om u 
sow y Szpitalu a
11. 2604

K U P I Ę
ubranip gran ato . 
w e, m oże b y ć  stu­
denckie. na 16-1 et 
n ieg o . ' Z y b lik ie - 
wdeza 5, m. 2.

2905

K U P I M Y
IkŁl/ka m aszyn b iu ­
row ych . Z g łosze ­
n ia : A gem tur a
H an d low a  G ołe 
b i owa-k i - R a fa lek i, 
K rak ów , św. J a ­
na  8/10. Telefon  
226-45. 2827

K U P I Ę
p o k ó j k om b in o ­
w a n y  n ow oczesn y 
z p od w ójn ym  tap ­
czanem  w  p ierw - 
fszo-nzędnym e ta ­
nie. W iad om ość : 
K rak ów , J . L ca  
22-a m. 3. 2881

Kursy
Handlowe

ulica Podwale 7  
(Westrlng 52)

przyjmują w dalszym ciągu

wpisy

M A S Z Y N Y
do szycia  be bero 
kow e, szew skie, 
lew oram ienne, — 
k raw ieck ie  kupu­
je  K risch er K ra ­
ków  Z w ierzy n iec­
ka 6. 376k

K U P I Ę
m eakie buty g u ­
m ow e z ch olew a­
mi Nr. 41. G on iec 
K rak.. K raków  
„N r . 30Ok“ .

330k

K A M I E N I C Ę
dw upiętrow ą, 20- 
ubiikacjpw ą, przy 
tram w aju , P o d g ó ­
rze, 150.000; ka­
m ien iczkę jedn o 
uietrow ą, 10 uhL 
k a cjow ą  ogród , 
O siedle —  70.000; 
połow ą k am ien i­
cy , śródm ieście , 
18 u b ik a cy j — 
150.000   sprze­
da Sporysz. K ra ­
ków , M ały R ynek 
4, m. 6. 2963

F U T R O
scalak i nowe d łu : 
g ie  ora® b u ru n ­
duki k rótk ie  na 
sprzedaż. O g lądać 
3— 4. S łow ack iego  
118 m. 7. 2213

T A P C Z A N ,
szafą k om bin ow a­
ną, sypialn ią  ja ­
sną sprzeda sto 
la rn ia , K rak ów , 
F e lic ja n ek  Nr. 5 
w podw orcu .

2823

K U P C Y  —  
S P Ó Ł D Z I E L N I E

T ow a ry  k o lon ja l- 
ko-spożyw cze, k o ­
sm etyczne, bate- 
rje , żarów ki, pa ­
p ier, to rb y , w ę- 
gie l drzew ny n a j­
k orzystn ie j po Ce 
nach fa bryczn y ch  
S ól i zapałki bez 
o gra n iczen ia  po 
cen ach  m on op o lo ­
w y ch . H urtow nia  
K u pców  Polak ich 
K ru p n ioza  11 tel. 
222-88, P aw ia  11 
tel. 222-89.

2690

S P R Z E D A M
F o rd a -J u n io ra 14 

w p ierw szorzęd ­
nym  stanie — 
ory g in a ln y  fa b ry  
czny fu rgon ik  — 
600— 800 kg. —  
Z g ło «z «n ia : Go-
njio K rak ., K ra ­
ków , „N r . 2069".

2969

Z Ł O T A  K O S T K A
n a jw y ż sze g o  g a ­
tunku kostk a  bu- 
IjOnowa, „ S I A M 44 
dosk ona ła  h erba ­
ta k ra jow a , ja - 
ikość w y p ró b o w a ­
na . — W yłąc«n.a 
sprzedaż ty lk o  
Ikupcom i s p ó ł­
dzieln iom . H u rto­
w n ia  K u p ców  
Potok ich . K ru p n i­
cza  11, tel. 222-86, 
P aw ia  11, tel. 
222-80. 2687

M Ł Y Ń S K I E
m aszyny kamie 
nie i p rzyb ory  
dostarcza  Fabry 
ka M aszyn Łę 
giew ski i H art 
w ig , W arszaw a- 
P raga , Szeroka 
11. 59k

T E R M O S Y
zapasow e szkła -  
lam py karb idow e 
a lum in iu m , w y ro ­
by nożow n icze, — 
p la tery  hurtow o 
W arszaw a, G ra­
niczna  15 I pią 
tro  Li akowski.

310k

S Z A M O T O W O -
E L E K T R Y C Z N E
p iecyk i, — K U  
C H E N K I ,  Kra. 
ków, św. Marka 
27. tel. 219-88.

1185

S Y P I A L N I Ę .
J A D A L N I Ę .

g a b i n e t
sprzeda ok a zy jn ie  
H ala  M eblow a — 
sklep Grodzka 59 
Magaizyn W iślna 4 

2867

W A G I
dla  aptek, »to- 
itników, labora- 
toarjum. handlu, 
przem ysłu  d ostar­
cz*  ..c e n t r a l a
WAG**, K raków , 
G rodzka 15 (daw ­
n iej W iśln a  2).

2242

S P R Z E D A M
now ą syp ialn ią  i 
używ aną jada ln ią  
Z g łoszen ia : D ęb ­
n iki, ul. S k w ero­
w a 44. 2425

U P R Z Ę Ż E  
N A  K O N I E

w yrabia  Zakład 
R ym arski -1* Z y ­
gm unta C horabi- 
ka K ocm yrzów  — 
T el. 28. 2465

p a t e f o n y ,
p łyty , cząści pa- 
te fonow e —  n a j­
w ięk szy  w y b ó r , 
n a jtan ie j ty lk o  we 
„ F A L I “ , Z w ierzy , 
n.iccka 17. K upu . 
jem y  stare p ły ty , 
zam ien iam y nową 
za stare. 2750

T A N I O
do sprzedania  u 
rządzen ie sklepo­
w e: K rak ów , J ó ­
zefa  D ietla  105 
m. 1. 2780

F O R T E P I A N
k rótk i, w bardzo 
d obrym  stanie —  
o k a zy jn ie  sprze­
dam : Gołąbią 3 ;2.

2821

W Y Ł Ą C Z N A
sprzedaż guroga- 
tn herbaty — 

S I A M “ —  D om  
H andlow y —  Ta 
deusz M ikulski, 
W arszaw a W spół 
aa 61-25. 360k

P A N N Ę
m iłą , bezw zgląJ 
nie z g ra b n i, mu 
zykalną  (fo r te ­
p ian ), do lat 30, 
m ogą cą  sam odział 
mie p op row a d zić 
restau racją  —  po. 
s lubi zam ożny , 
p rzy sto jn y  bru 
net lat 35. P osag 
dla w sp óln ego  do 
bra pożądany —  
(gotów k a  do 30.00U 
zł.). — Zg łoszen ia  
z io to g r a f ją  k ie­
row a ć : G on iec
K rak ., T arnów , 
„N r . 425“ . 386k

D O B R E
serce, u czc iw ość , 
ca łe m oje  b oga c­
two urody — nie 
posiadam  (w ada 
fiz ,) , jestem  g o ­
spodarną dom a- 
torką, la t  32, —  
M oże ktoś z *er- 
eem  i ku lturą  na ­
pisze do m nie. — 
Cel m atry m on ia l­
ny Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów , .,Nr 
2907“ , 2907

D W I E
dw udziesto letn ie , 

p rzysto jn e , m iłe, 
p ragn ą  poznać 
panów  sytu ow a ­
n ych  —  oel m a­
trym on ia ln y . — 
Zgłoszen ia  do Goń 
ca  K rak ., K ra ­
ków , „N r . 2914“ .

2914

■  M * m r  m  g *  u  H  l i m  A n T B ?  K U R S Y  —  o t w a r t a  -  a ą  w o l n a  m l a j a c a .  J e d y n a  S z k o ł a ,  k t ó r a :  B a z p ł a t n l a  w p z y a t k l e

O a n j A L l I n  0  D A K l f L U  I l L  p o d r ę c z n i k i  w y p o ż y c z a ;  m a a z y n o p l s m a  u c z y  A l a p ą  m e t o d ą  —  3 6
■ l ^ g o w o A ć  n o w o c z e s n a  p r z e b i t k o w a .

S E K R E T A R K A
P R Y W A T N A ,

m łoda, reprezen ­
tacy jn a , z g ru n ­
tow ną zna jom o- 
ścuąi niiemieokie- 
go, m aszyn op i­
som , —  pożądana 
s te n o g ra fia . —  
na 3— 4 god z in y  
dziennie. W ycze r ­
p u jące  o fe rty  z 
podaniem  w aru n ­
ków : G on iec K ra . 
kow ski, K rak ów , 
„N r . 2908“ .

2908

L E 6 N 1 K
ru tyn ow an y , P o ­
lak —  uchodźca  
z R os ji —  daw ­
n ie j w lasach 
państw ow ych  — 
p rzy jm ie  stanow i­
sko p od leśn icze ­
go, ob ja zd ow ego , 
ga jo w e g o . Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ., K rak ów , 
„N r . 2629".

2629

O G R O D N IK
kaw aler, w iek śre 
dni, —  p oszuk u je  
posady z dłuższą 
prak tyk ą  w o g r o ­
dzie w arzyw no- 
ow ocow ym  —  od 
zaraz. —  G on iec 
K rak ., K rak ów , 
„N r . 2634“ .

2634

I N T E L I G E N T N A
soLiidna. średnie 
vvj kszta łcen ie, — 
p rzy jm ie  posadą 
w biurze, w f i r ­
m ie lub od p ow ie ­
dnią. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k o w ­
ski, K rak ów , „N r  
2653“ . 2653

P R A C O W I T A
zdrow a, m iła  —  
40-letnra zajm ie  
sią gosp od a r­
stw em  u osób  sa­
m otnych . M oże 
z a ją ć  aią osobą 
ch orą . Zgłoszenia  
G on iec K rak ow ­
ski K rak ów  „N r. 
2857“ . 2857

M ŁO D A
Inteligentna  pa ­
nienka, by i a g m 
nazja listka , po­
s iad a jąca  p ó lrocz  
ną praktyką , p o ­
szukuje p ra cy  w 
b iurze , sk lep ie .—  
Łaskaw e zg łosze ­
nia k ierow ać G o­
n iec K rakow ski, 
K rak ów  —  „N r . 
2732“ . 2732

P R Z Y J M Ę
p ra k tyk ę  w sk le­
pie lub w restau­
ra c ji w K ra k o ­
w ie za u trzym a ­
n ie  (bez m ieszka­
n ia ). Z a m ie js co ­
w y  absolw ent 
s ok o ły  h and low ej. 
Z g łoszen ia : G o­
n ie c  K rak ów  s Ki, 
K rak ów , „N r. 
2862“ . 2862

S O L I D N A
była  urząduiozka 
poszuk u je  ja k ieg o  
ko!w iek  p a ru go­
dzin nogo za jęcia  
w K rak ow ie , n a j­
ch ętn ie j za życie  
G on iec K rak ow ­
sk i, K rak ów , „N r  
2860“ . 2860

K O Ł O D Z I E J
e tc  Im ac h 
p ra cy  w m ajątk u  
’ uib u m ajstra . — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec  K rak ow sk i, 
Kraików, „N r .
2628“ . 2628

Z A R Z Ą D C A
o grod n ik . S zkol a 
R oln iczą , 7 J a t  
p rak tyk i w  w ięk ­
s zy ch  m ają tk ach , 
zim i en i p o ja d ą  1 
m arca . Ł askaw e 
zg ło sze n ia : S w o ­
szow ice  221 k o  i o 
K rak ow a . 2699

D Ł U G O L E T N I
niem ieck i, polski 
ko r e sporo den t-tł u- 
m acz szuka p o sa ­
dy —  godziiny. 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów , „N r  
2968“ . 2968

I N T E L I G E N T N A
p rzy jm ie  za jęcie  
b iu ra lis tk i, ka­
s je rk i, ekspedjem t 
kri. Zna sztuką 
k u linarną, ch ę t ­
n ie  kaw iarnia , 
re s ta u ra cja  lub 
sam otny. Począt­
ki n iem ieck iego . 
Zgłoszę mla: Go­
n iec  K rak ow sk i. 
K rak ów  —  „N r. 
2763“ . 2763

R U T Y N O W A N A
n a u czycie lk a , s i­
ła p ierw szo rze­
dną, re feren cje , 
o b e jm ie  Lekcje w 
zakresie Sfz-kół p o ­
w szechnych . P o ­
czą tk i n iem iec­
k iego . Chątnie 
w y ja zd . M oże za ­
ją c  sią dom em . 
4 Izie ćmi. O ferty : 
G on iec K rak ow ­
sk i, K rak ów , „N r 
2863“ . 2863

N A  D E N T Y S T Y  
C Z N Ą

praktyką oddani 
ch ło p ca  zn a ją ce ­
g o  poezątk i pra 
c*y. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski K rak ów  „N r , 
2774“ . 2774

K u p n o

P O S A D Z K Ę
dębow ą starą k u ­
pią. Basztow a 10, 
M ikulski. 2607

K U P I Ę
k ocio ł p arow y mi 
nim um  100 m^,
ciśn ien ie  m in i­
m um 12 a t i n . — 
Stiksa, K rak ów , 
A sn yka  3. 2625

P I W N Y
aparat do o b c ią ­
gu  piw a flaszko, 
w ego — natych 
m iast kupią. — 
Z g ło sze n ia : G o­
n iec K rakow ski, 
K ra k ów  —  ,,Nr. 
2650'“. 2650

P R Z Y J M Ę
w  kom is ubrania , 
palta, k ilim y , su. 
kinie weln.iaDe: —  
Sklep K om isow y  
G O Ł Ę B I A  10.

2666

K U P U J Ę
WSTELKA

gard erobo używ a 
ną : D ietla  9, m. 
17. 1460

M E B L E
używ ane m ieszka 
n iów e, biurow e 
kupu jem y p ła ­
c im y  g o tów k ą : 
H ala M eblow a --  
sk lep : Grodzka 59 

1890

K U P U J Ę
znaczk i: B atore ­
go  1, m. 25b

2756

K I L I M Y ,
dyw an y, ch odn i­
ki. kapy, gardę 
robq kupu je : 
D łu g a  56/6. 2788

K U P I Ę
kredeme k uchenny 
w dobrym  etan ie. 
L ea 22a , sk lep

2882

K U P I Ę
urządzemie fa b r y ­
k a cji w od y  sodo 
w ej i sy fo n y . — 
O fe r ty : G on iec
K rak ow sk i, K ra . 
ków „N r . 2752“ .

2752

K U P I Ę
m aszyn y do w szy­
stk ich  działań, 
su m u jące  . p isa r­
ską U nderw ood  
do p isan ia , m o to ­
rek do m aszyny 
M onroe, p iec ka. 
f lo w y  przenośny. 
Zg łoszen ia  z po­
daniem  cemy: G o. 
nńoc K rak ., K ra ­
ków , „N r . 2307*'.

2307

L O D O W N I Ę
p ok o jow ą  z nape. 
dem  e lek trycz ­
nym , w  dobrym  
.ta n ie , kupią. —  
O ferty  z poda. 
niem  cen y : G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 2806“ .

2806

M A S Z Y N Ę
do szy cia  kupią 
zaraz. —  G oniec 
K rak ow sk i. K ra ­
ków  „N r . 2818“ .

2818

K U P U J E
ubrania , płaszcze, 
koce, bielizną po­
ście low ą, k ilim y  
aparaty fo to g ra ­
ficzn e , r o w e r -  i 
inne w artościow e  
rzeczy : św. K r zy ­
ża 7. —  K u p n o - 
sprzedaż. 2874

K U P I Ę
na suknią ślubną 
białą  m aterją  lub 
suknią raz u ży ­
waną. Pądzichów  
22 m. 14. 2777

Z N A C Z K I
pocztow e zb iory  
m asów ką k u p u je : 
M alinow ski Szlak 
39/7. 2343

L E K A R S K I E :
um yw alką, sto lik  
n ied rog o  kupią. 
G on iec K ra k ow ­
ski K rak ów  „N r . 
2885“ . 2885

S P R Z E D A S Z
w szystko n a jk orzy  
stmiej ,,K O M IS ‘ ‘ , 
P L A C  D O M I N I ­
K A Ń S K I  4.

2890

K A M I E N I C Ę
jedn op iętrow ą , 15 
u b ik a cy j, — trzy 
sk lepy , sprzeda 

I N F O R M A T O R "
K rak ów , P ija rsk a  
19. 368h

S P R Z E D A M
o k a zy jn ie  parcelą 
w illow ą . M ond- 
k iew icz, K rak ów  
S ienna 11. 292

S Y P I A L N I Ę
now ą, jasn ą , —  
sprzedam : —  B o . 
cheńsk a 8, m. 14.

2922

W A Z K I
dzisciące , głąbo- 
kie sportow e la l­
kow e na składzie 
A . K ow alsk a  — 
K a rm elick a  20.

2674

„ jondlskimii
■tComie. -ttę ló m ień , j

PRZEZIĘBIENIU GWPIEtKBIf
P O T R Z E B U J Ę

ubrań , palt, su­
kien w ełn ianych . 
Sklep  K om isow y 
G O Ł Ę B I A  10.

2673

Ł A Ń C U S Z E K ,
zegarek  lub in 
ny w a rtościow y  
przedm iot kupią.
G rodzka 5, m. 4.

2264 I c ló w  7.

R A B K A
dom ek ze sklepem  
ok a zy jn ie  sprze­
dam , S ta ro w iś l­
na 21/8. 2281

S P R Z E D A M
parcelą  budow la ­
ną, s łon eczną  —  
p rzy  P rą d n ick ie j, 
n aprzeciw  Ubez-
p iecza ln i,   H el.

2744

N A J T A N I E J
u b ra n ia  —  płasz. 
cze, różności —  
,,K O M IS " . P Ł A C  
D O M I N I K A Ń S K I  
i  2889

P A T E F O N
w alizk ow y 2-sprą- 
ż yn ow y  sk órk ow y 
p ły ty  sprzedam  
D w ern ick iego  7 9.

2894

N a f l e p s z a  silin^m i* i łu n te i
Tylko E. Myszkowski Bracko )

F I L A T E L I S T O M
uzupełnia , kup­
com  kom isy w y ­
sy ła : ,.Munrlus‘*.
A d o lf  H itler-P Ia lz  
37. 2503

Sprzedaż
nieruchomości

S P R Z E D A M
w K rak ow ile  w il­
lę 7 u b ik a cy j, 
zingnodem . 70.000, 
bez pośredn ictw a. 
Zgłoszew la : Go-
niieo K m k ., K ra ­
ków, „N r. 2421“ .

2421

Sprzed.! i

O K A Z Y J N I E
apr&edam im adło, 
borm aszyny i wa 
gi ciężarow e. — 
W ia d om ość : A ga t 
R ydz, P rzem yska 
8/18. 2913

M Y D Ł O M !
do prania (zastę­
pcze) k ilogram  
2.50 w yd aje  bez 
kartek F irm a ZA 
GO TA. Miejska. 
H ala  T a rgow a  — 
S klep 51 K raków . 
G rzegórzecka 3.

2765

P A T E F O N
w alizk ow y P ail. 
lard , z płytami* 
o k a zy jn ie  do 
sprzedania : Grze 
górzeoka 92, —
p. WiJkosz. 2902

B IU R K O ,
stolik , szafkę z 86 
szu fladkam i, —  
„ V I B R A T O R f> —
sprzeda: Sławkow­
ska 11, podw órze, 
, T u4<. 2349

m a s z y n y
do pisania. Kasy 
kontrolna. — D o­
starcza  Ju lju gz 
H ecker. Kraków 
W iślna 6. 2663

D W A
dywiany 2X 2 I 
2XV* gprsedam  
tan io : Słomeczna
11, m. 2. 2961

F U T R O
m ęskie, praw ie 
now e, —  średni 
w zrost, i kurt­
kę m ęską, spód 
bairany sprzedam . 
Topolowta 46 m. 4 

2832

M O T O R
20 K M  w oln ob ie ­
żny, 380/220 V , —  
d o  siproedania. — 
Z g łoszen ia : G o­
nt ieio K ra k o w sk i, 
Kraików , „N r .
2085“ . 2835

K I L I M
3.35X2, kapce 38 
sprzedam . J a k u ­
b a  3/21. 2761

E L E K T R Y C Z N E
P IE C E ,

K U C H E N K I ,
śelaaka, lam py 
biurowe* k o lb y , 
grza łk i, suszki 
fry z je rsk ie , na­
grzew acze, p rze ­
w o d y , o-porniki, 
ikable o łow iane, 
w en ty latory . J e ­
dnocześnie w yk o­
n u jem y  insta lacje  
elektryczn e oraz; 
w szelk ie napra­
w y  „Ś w ia tłom o- 
to r “ , św. Jana 13.

2866

S P R Z E D A Muibraaia, płaszcze, 
fu tra , firajttKL, 
ikapy, prześcicra - 
dła, ko4d/ry i in ­
ne rzeewy. SkJep 
Kupffia i S przeda­
ży, św. K rzyża 7.

2878

M A T E R J A Ł
czarny , w ełn iany, 
dam ski pteszcz 
gran atow y pop ie­
licam i, ok a zy jn ie  
sprzedam : K o ch a ­
now skiego 2/2.

2834

S P R Z E D A M
tapczan 2 -osobo- 
w y Zak ład  tapi- 
cersk i F loriańsk a  
32. 2850

M A S Z Y N Ę
do sizycia dosk o­
nałą  tan io sprze­
dam. F ałat a 12 
m ieszkanie 2.

2876

Z n i ż k i  k o l e j o w e

tt~~-------------
P IE C E ,  O K N A ,

M A S Z Y N A
m ąską S in gera  i 
stół do sprzeda­
n ia  P ądzich ów  24 
m. 4. 2880

T A N I E J  J A K  N A  
N A L E W K A C H  I 

B I 2 U T E R J A
sztuozma, m aakot- 
k i po 10 g r „  b ro ­
szki po 20 gr. 
(b iżu ter ja  jarm a . 
czn a ), zabaw k i, 
la lk i, g r y , grze ­
ch otk i, p iłk i p ing 
pon g ow s  itp. L u. 
lustra , b ak elito ­
we w y ro b y : c y ­
ga rn iczk i, fa je cz - 
kii, fa jk i , grze. 
hienie, spinki itp. 
Noże scyzory k i, 
łyżk i, w idelce, no 
żyozki itp. Ż y let­
k i, brzytw ^ , pę­
dzle d > golen ia . 
R óżna ga la n teria ! 
W ie lk i w y b ó r ! —  
P ra k tyczn a  Ga- 
la n trr ja , W arsza ­
w a, M arszałkow ­
ska 102, sklep 38 (102 Źródła). — 
T ylko hu rtow o! 
C enniki w y sy ła ­
m y bezpłatnie.

246k

f i l a t e l i ś c i
U W A G A !

Seraaacyjna n o ­
w ość! Opatento. 
w any A L B U M -  
K L A S E R  Polaki 
G eneralnej Gu- 
barn ji. P rosp ek ­
ty  bezpłatn ie. —  

Cenni,k-katalog 
1941 znaczków  
p o lsk ich  2.—  z ło ­
te. Polski Dom 
F ila te listy czn y  — 
W arszaw a, M ar­
szałkow ska 116.

4846k

P I A N I N A
F O R T E P I A N Y

p i er wsaoreądm ej 
m arki eprzeda o- 
k a zy jn le  Świątek 
S T A R O W I Ś L N A
12. 2323

PRYWATNA
S Z K O Ł A K O S M E TY C Z N A

W P I i f  C O D Z I E N N I E  —  • ■
K U P U J Ę

k siążki, en cyk lo ­
pedie, ąparaty
fotograficcyne, lor- 
mety, maeizyny do 
pisania, obrazy , 
ma nr ki do 7,b i-o
rów . A-nitykiwair- 
nla —  Stanisław  
Pete, K raków ,
SzpitailaLa 19.

2678

K U P I Ę
pra wd/z i we duże
■korale w ie jsk ie . 
Zgloiazemia: G o­
n iec Kraikowi&kiL, 
Kraików , „N r.
26544‘ . *2654

G A B I N E T
w d obrym  »tatnie 
z tatpcr/ianeiin dw u­
osobow ym  kujpię. 
Z g ło e w n ia : S trze­
lecka 17 m. 5

2734

U R Z Ą D Z E N I E
biura adw okackie 
go, uatawy kupi 
ok a zy jn ie  adw o­
kat M otak, B asz­
tow a 10. 2871

M A T E R J A Ł
p op ie la ty  na ko 
fltjura wioeenns 
kupię. _  OTerty: 
G on iec K rak ów , 
aki, K raków , „N r 
2404“ . 2404

DOM
now o m urow any, 
jed n orod z in n y , — 

o g r ó d  25,000; -  
dom  now y, 5 ubi 
k a cy j. 2.000 B 
G. K ., w płaty 
18.000; dom 4 u 
b ik a c je , 15.000; 
dom ek dw uizbo. 
w y ogród . 6 .000; 
parcelę  przem y 
słow ą, , K raków . 
3.200 saAl i, 38.000. 
parcelę 180 są 
żni, Zw ierzyn iec, 
17.500 —  sprzeda 
Sporysz. K raków  
M ały R ynek 4 
m. 6. 2962

P A R C E L Ę
110-sążniow ą, po- 
łudn iow ą, stud 
nia. przy stacji 
P rok ocim  tan io 
sprzedam . W indo, 
m ość : T ym ersk i,
P rok ocim . Mora- 
wiańs kiego 15.

2971

P I E S K I
fok ster ierk i gła . 
dkow łose, w ysoko 
rasow e, sprzedam  
Zam ojsk iego  54 
m. 4. 2909

I N T R O L I G A -
T O R N I Ę

w śródm ieść u — 
sprzedam . K ra ­
k ów  K rupnicza  
7. 2928

S P R Z E D A M
m iejsce g ro b o w ­
cu —  stary cmem. 
tarz. S łow ack iego  
114/16, od 4— 5.

2924

D E N T Y S T Y .
C Z N Y

k ocio ł 2-kiweto- 
w y , m iech, p o ler­
ka. Skład artyk u ­
łów  den tystycz­
nych  Iren a  P yr- 
kow a K rak ów  — 
A sn yk a  3 m. 3- 

2692

P O K O S T ,
kit w szelk ie fa r ­
by m alarskie o- 
raz U ltram arin 
zakupisz n a jta ­
n iej, je d y n ie : — 
K raków , S iem i­
radzk iego  21/3.

2286

S Y P I A L N I Ę
tan io p o leca : U a  
gazyn  M ebli, -  
K opern ika  8.

2359

P A R C E L Ę
866 sążni budo- 
wlamą sprzedam  
tan io B ronow ice 
Małe. W iadom ość 
B iuro E lek trote­
chniczne F ry lln g  
D u na jew sk iego  7.

2870

Zawladamlamu
P- T. K lien tów , że posiadam y 
»tale na składzie w ysokoam pe 
row e

baterie SATURN
w »zelkioh tyipów. Cemnikl obec­
nie sniżtone na żądanie. P ro ­
w in c ja  za zalioffleniem, w ysy łka  

odw rotn ie . 2636
J O Z E F  K O S S I N

Przedstawicielstwo 
Zakł. Prssm. S A T U R N

Kraków, ul. Batorego 1Sa

F U T R O
p odróżne, p ra w ­
dziw e astrach  any 
w dobrym  stanie, 
sprzedam . S zope­
na 19 m. 3, go<lz 
13— 17, 2820

R A T L E R K I
m łode, k arły  — 
sprzedam : W ado. 
w ieka  39. 2910

U R Z Ą D Z E N I E
aklepu ok azyjn ie  
do sprzedania. —  
W iad om ość : W ła. 
ś cie le l dom u, Sta. 
row iślna  26,

2915

P I Ę K N E
łapki breit&chwan 
zow e szczupłą, 
w ysoką  fig u rę , 
m ęskie,, podbite 
tchórzam i, elegan 
ck ie  bucik i cza r­
ne damakie 37, 
kilim , firan k i, po. 
krycia  na 6 krze. 
geł jedw abn e n ie ­
bieskie. O glądać 
ty lko  od 12— 14, 
K arm elicka  9, m. 
9, o f ic y n y  parter 

2916

F O R T E P I A N
W I R T H A

praw ie now y — 
sprzeda ok a zy jn ie  
H elena Sm olar 
ska K raków  —- 
S Ł A W K O W S K A  
4. 318k

drzw i, schody, de 
ski rozb iórk i — 
sprzedam : K ru p ­
n icza  23. 2800

S Z C Z E N I Ę T A
białe , s e tery ’ c z y ­
stej rasy , — do 
sprzed a n ia : M o­
gilska  31, o f ic y ­
ny*, m. 2. 2635

S P O D N IE
n^owe czarne, pi er 
wszorzędne, gprze 
dam : M ichałow
sk iego  14/3. 2649

S IN G E R
m aszynę o k a zy j­
nie sprzedam : — 
Z w ierzyn ieck a  9 
m. 1. 2719

O W C Z A R K I
rasow e, m łode — 
sprzedam : K ra ­
ków  K raku sa  32. 
m, i .  2601

P A T E F O N
2-sprężynow y — 
Odeon p ły ty  do 
sprzedania. W ia ­
dom ość K raków , 
Sklep M iiller, Ra 
d z iw iłłow sk a  35.

359k

P R Z Y S T O J N A
spok o jn a  panna 
lub iąca  dom , — 
dziec i, w yp ra w a  
na posadzie p o ­
zna d ob rego  m ę­
ża, chętmde rze­
m ieślnika. S pra ­
wę traktu ję  p o ­
w ażnie, —  O ferty  
G on iec K ra k ow ­
ski K rak ów  „N r, 
2178‘ ‘ . 2178.

B U D O W N I C Z Y
30/1.75, c iem no- 
b lond , rządow a 
f>-'sad% — pozna 
w /uścfo ie lkę  w il­
li, k am ien icy. —  
GoUiec K raków  
ski, K rak ów , „N r 
2822“ . 2822

P I E C E  
E L E K T R Y C Z N E ,  

K U C H E N K I .
żelazka, poduszki, 
słońca, szam otki 
do p iecyk ów  oraz 
m ater ja ły  elektro 
techniczne sprze­
da je  E lek troneon . 
św. T om asza 6.

2250

S I N G E R A
m aszynę sprze 
dam tamio. S ta ro ­
w iślna 14 mieaz 
kanio 2, 2672

Z U P E Ł N A
w y sprzed aż chód 
miłków. T kalnia 
Kraików , Joze fa  

2385

STR Ó J
krakow ski oryg i. 
nalny, p iękny dla 
dziew czyny, tanio 
sprzedam  ul. M o­
niuszki 4 m 5.

2753

N A J L E P S Z E
Elektrycznie pie. 
cy k i, kuchenki, 
żelazka, grza łk i, 
przew ody, wszel 
kie m aterja ły , — 
żarów ki, baterje , 
sprzedaje na jta . 
n ie j : „R a d  jo  fon*4 
K raków , św. To 
ma sza 21.

1931

u n d e r w o o d
Sm ith B ros biu 
row y sprzeda ta­
nio F irm a — 
„A d le r "  K raków , 
św. M arka 25 — 
róg  Szpitalnej,

2633

S Z Y L D Y  
na jtan ie j A D O L F
h it l e r -p l a t z .
9 46727

m ł y ń s k ie
maazyny — oraz 
wszelki© przybory 
G A Z A  szwajcar­
ska, F A S Y  trans- 
misyjmą, gurty, 
kubełki itp.: — 
Zakład budowy 
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

2240

S E P A R O W A N A ,
29 lat — Pozna 
w celu  m atrym o. 
n ia lnym , towarzy 
ssa-sportsm ena _  
średnte w ykształ. 
cen ie, 32— 40
lat — chętnie w y , 
aokiego bruneta. 
Goniec K rak ow ­
ski, K raków , „N r 
2594‘ \ 2594

S A M O T N Y ,
na posadzie, z wła 
snem mieszaka
niem pozna cli et 
nte osobę do lat 
40, fachow ą B»b 
Qa posadzie, inb 
z m ałą gotów ką 
fi o interesu. Gei 
m atrym on ialny . 

Gon iec Kraików 
aki. K raków  „N r 
2952“ . 2952

P A N I
in teligentna, przy 
s to jn a , n ieza leż­
na. lat 40, pozna 
pana z w yższem  
w ykszta łcen iem , 

n a jch ętn ie j in ży ­
niera. stanu w ol- 

do la t 60. 
w y sok ieg o  brune­
ta —  cel m atry ­
m on ia ln y . Zgło­
szen ia  * fo togra - 
f ją  —  z*a zw rot 
ręczę słow em  h o ­
noru. —  O ferty : 
G on iec K raków , 
ski, K raków , „N r 
2906“ . 2906

R O Z W I E D Z I O N A
n ie  z w łasnej w i­
ny , lat 21, ładna, 
zgrabna . Inteli­
gentna, bez m a ją ­
tku —  szuka o d ­
pow iedn ie j zn a jo ­
m ości. Cudaoziie- 
m iec m ów ią cy  po 
polsku , m ile  w i­
dziany, Cel m a­
trym on ia lny . Po 
ważne zgłoszenia 
do Gońca K rak-. 
K rak ów  — „N r.
2746’ *, * 2746

S E P A R O W A N Y ,
lat 45, inteligeint- 
ny, z w yższem  
w yk szta łcen iem , 

na stanow isku  —  
pozna m atrym o­
n ia ln ie  in te lig en ­
tną, sam otną, n ie­
zależną panią  do 
45 lat. Zg łoszen ia  
ty lk o  pow ażne, z 
f o t o g r a f ją , którą 
z w ró cę : A g e n c ja , 
B yczk ow sk i, R ze. 
gzów, 381k

L o k a l e  
do wynajęcia

N O C L E G I  
C Z Y S T E ,  C I E P Ł E
J a g ie lloń sk a  7a/22 
I p iątro . 2668

N O C L E G I
ogrza n e : Z ie loną
26/1. 2209

N O C L E G I
ogrz  an e , ś ró  d m I »-
ście l K ru p n icza  
14/5. 2225

N O C L E G U
W ie lop o le  5/5.

2274

N O C L E G I
solidnym  K ro w o ­
derska 55/1.

2494

N O C L E G I :
Szew ska 7/7.

2746

PO K O J
n o c le g o w y : S ta ­
row iś ln a  28/23.

2784

N O C L E G I
S tarow iś ln a  12/16 
I I  p . —  o ficy n a .

2888

N O C L E G I
czyste, tan ie, c le . 
pie, K rak ów , D ie . 
tla  44 m . 59 —  
ch rześcijan in .

341k

N O C L E G I
w ygod n e  F lo r ja ń - 
ska 3/8. 2450

P R Z E J E Z D N Y M
p ok ó j n iek rąp u ją - 
cy  P iera cŁ iego
23 m . 1. 2511

O D N A J M Ę
ładną, dużą ku ch ­
nią d la  dw óch  P a . 
nów  z calem  u - 
trzym aniem  lub 
bez, tam że p om ie . 
szczeni© d la  F ani. 
A zory , W odzdnow  
sk iego  409, p ie r ­
w sza za  U rzędni­
czą. 2497

• K L E P
spożyw czy  z nrzą  
dzcniem  lub bez, 
zaraz do  w y n a ję ­
cia . — I  O siedle, 

P rażm ow sk iego 
41. W iad om ość u  
dozorcy . 2911

P D K O J
d l*  1 lub 2 pa­
nów  50 zł., p rzy - 
eitaineik 1 lub 3 i 6 
D ietla  51 m. 22.

2811

PO K O J
w ynajm ą P anu 
na stanow isk u : 
ftw Tom asza 28, 
m . 11. 2955

dwie
m łode pauie, —  
p rzysto jn e , miłe, 
akadem ickie w y­
kształcenie, po- 
zna jń  odpow ied ­
n ich  panów na 
stanow iskach  —
oihątnie lekarzy. 
Cel m alrym on ia l- 
ny . Zg toczenia 
nieaao-nimowe z 
fo to g ra fją  (zw roti 
Gonie© K rak ow ­
ski, K rak ów , „N r 
2861". 2861

I N T E L I G E N T N Y
t r z y d z ie s to l e tn i ,

Polak , ua posa ­
dzie, —  ożeni &te 
z panną gospo. 
rlarną, m iłą, d o ­
brego dom u, re­
lig ijn a . z posa­
giem . — O ferty 
z fo to g ra f ją  zw ro 
' n ą : Gon i po K ra­
kowski, Kraków, 
.Nr. 2921“ ,

2921

k a w a l e r
lat 27, aamodizięj- 
iny, dobrnę sy tu o ­
w any, azuka pa ­
n ienk i m łod ej, 
m oże b yć b iedna, 
ale ładna, w ceilu 
maitry mon i al ny m. 
Zgk)«zenl.a: G o­
ni eo  K rakow ski. 
K rak ów , „N r. 
2008“ . 2608

c z t e r d z i e s t o -
L E T N I A .

mili! w yk szta łco ­
na, m uzykalna — 
posada, 20 tysię ­
cy  —  pozna kul 
turalnego, praco , 
w itego tow a rzy ­
sza życia  p o w y ­
żej lat 45. — Cel 
m atrym onialny . 

G on iec Krako<w. 
ski, K raków , .Nr 
29124‘ . 2912

S Z U K A S Z
żony. ogłasza j się 
w „G o ń cu 44. 8ło 
wo drobne kosztu 
je ty lk o  24 gr, _  
słow o tłustego 
druku 40 gr., — 
w ysy łk a  o fe r t l  «I.

P O K O J U  U M E ­
B L O W A N E G O .

n iek ręp u ją oego , 
poszuk uje natych  
m iast P olak . Wi& 
dom ośó: u l. K a r ­
m elicka  28, m. 14 

2757

W I E D E Ń C Z Y K
poszuk uje p ok o ju  
um eblow anego — 
śródm ieście. Z g ło ­
szen ia : „Stuag**
św. G ertrudy 8, 

2759

S A M O D Z I E L N Y
Pan poszuk u je  u- 
m eblow anego po­
koju . O ferty  kie­
ro w a ć : G oniec
K rakow ski K ra ­
ków „N r , 2869“ .

2869

n i e m i e c k i
U R Z Ę D N I K

poszuk u je  n.iou- 
raeblow anego po­
koju  z obsługą  w 
eleganckim  dom u 

pob liżn  K a r­
m elick ie j i A te ji. 
G on iec K rak ów , 
ski K raków  „N r. 
2739“ . 2739

P O S Z U K U J Ę
pok o ju  um eblow a 
nrgo Z klatki 
schodow ej. Ofer. 
ty : Gonipc K ra ­
kow ski, K raków , 
„N r. 2904“ .

2904

Ogłoszenie w 
naszem piśmie 
]est najwdzię­
czniejsza re­
klama dla han­
dlu.

Wydawnictwo aGonlec Krakowski1* Kraków, Wielopole 1. — Telefon 206-11.


